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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu 7, wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
N u m e r  po jedynczy  kosztuje w m iejscu  10 hal., 

pocztą |6 hal. — Biura R edakcji i A dm inistracji 
ulica C zarn ieck ieg o  i. 12. — Ekspedycya m iejscow a 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego- Pasaż 
Hausmaana !. S. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon R edakcji nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K,  p ó ł r o c z n i e  18 K  i , , 
n i  e 8  Ł ,  m i e s i  ę ez n ie  2 K. 70 h. -  W m iejsca: r o c z n i e  24 S ,  pó  i  ro  c z ń ie  12 E  k a r  
t  a I n  i e 6 K., ra i e s i § e z n ii <* 2 X. P r  e n u j>j e r  a t a  z a g r a n i c z n a :  W  K  \ e m «* y e * } 3 "  
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. ‘ ^

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej" o t r /y n r h  cało 
i półrocznt abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca L -  
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewiereroczui i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h ^--i.i cn  s'1
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K. " ’ ' : u "  ' ty  bu a -

Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 bal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczna i liczbowo po 
20 hal. od jedr.ego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i z ,kładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie A gencja dzienników Sokołowskiego 
wo Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie A gencja pana Adama, Bcule* 
yard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ UEZĘBOWA

Pan Minister skarbu zamianował w słu- 
żbie utrzymywania ewidencji katastru poda- 
tku gruntowego elewów ewidencyjnych: Emi- j 
bi G u l b i ń s k i e  go, Stanisława. L a t i n e k a ,  | 
Hipolita Si g n i o, Eilipa D a u m a, Tadeusza | 
S z u m s k i e g o ,  Tomasza Z a k 1 i k ę, Wlodzi- i 
mierzą A d a ra i c z k ę, Ernesta K i s z o 1 k ę i s 
Edwarda M u s t a f o w i e  z a geometrami ewi­
dencyjnymi II. klasy.

CZĘŚĆ FIEIIEZĘBOWA

Lwów, 15 marca.

•Jeden z najświetniejszych współczesnych 
karykaturzystów francuskich Caran d’Aehe, 
wiadomość o postanowieniu królowej Wikto- 
rJ ' odwiedzenia Irlandyi i o rozkazie jej, aby 
wojskom irlandzkim wolno było w narodowe 
ich święto, w dniu św. Patryka, nosie od­
znakę trójlistnej koniczyny, — opatrzył na-
si.cn \1 jL  %livv i, v.„ b L oo Cg ; UJ 1 K. u <ijJiii>J -

eznych. obdartych, widocznie dobrze zgło­
dniałych chłopów irlandzkich słucha słów 
królewskiego pisma, które im jeden z towa­
rzyszy odczytuje. Pismo to jest im zapewne 
mitem, lecz nadarmo czekają, czy nie usłyszą 
tego, o co im najbardziej idzie: „Ona", kró- 
W a ,  nic w ni era nie mówi o — ehlebie.... Jest 
dużo gryzącej ironii w tym komentarzu fran­

cuskiego karykaturzysty — ale tylko trochę 
słuszności. Zapewne, ani kilkutygodniowy po­
byt królowej Wiktoryi w Dublinie, ani sank- 
cyonowanie przez nią narodowego zwyczaju 
irlandzkich żołnierzy, który dotychczas spoty­
kał sic z ostremi karami dyscyplinarnemu, 
nie ulżą nędzy irlandzkiego wieśniaka i nie 
zmienią radykalnie położenia na wyspie św. 
Patryka. A jednak i jedno i drugie mogą 
się stać i staną niewątpliwie punktem wyj­
ścia dla nowego, pomyślnego okresu w roz­
woju nieszczęśliwej Irlandyi.

Niedawno pisał Sienkiewicz do barono­
wej Suttner, że „Anglia wydała wielkiego mi­
strza, który całe życie pracował nad odzyska­
niem praw skrzywdzonej Irlandyi". Istotnie, 
od czasów niezapomnianego Gladstone i jego 
walk o irlandzkie Home Eule, zaznacza się 
stanowczy zwrot w system ie, stosowanym 
przez Anglików co do Zielonej Wyspy. Home- 
Rulo wprawdzie upadło ; nie ma w .Dublinie 
odrębnego sejm u, nie ma osobnego kró­
lestwa irlandzkiego i zawsze jeszcze land- 
lordowie angielscy są przewrażnie właścicie­
lami posiadłości ziemskich w Irlandyi; ale i 
stosunki społeczne zwolna tam ulegają prze 
mianie, a znany bil Balfoura o samorządzie, 
utworzenie rad hrabstw i inne reformy wpły­
nęły korzystnie na ukształtowanie się stosun­
ków. Daleko jeszcze do zupełnego wymiaru 
sprawiedliwości i praw, Irlandczykom nale­
żnych, ahfdalej jeszcze od tych stosunków, które 
stworzył-. -- b5}y ironia stanu pra­
wnego'. -  W tym procesie dziejowym zawa­
żyły na szali, dziwnym zbiegiem okoliczno-' :', 
wypadki w południowej Afryce. Z jednej 
strony względy natury moralnej: Zrazu nie­
powodzenia angielskie w Afryce południowej 
dały An giii zrozumieć wartość uregulowanych 
stosunków w Irlandyi i potrzebę zabezpieczę 
nia się z tej strony; potem waleczność żoł­
nierzy irlandzkich i ich znakomity udział w

zwycięstwach angielskich przełamały do re ­
szty lody. Z drugiej strony zapewne nie był 
bez wpływa fakt. iż rozdzielone od kilkunastu 
lat i zwalczające się nawzajem stronnictwa 
irlandzkie: Parnehtów i Aatiparneliłów, po­
łączyły się w jedną całość w parlamencie an­
gielskim, tworząc silne, 80 glosami rozporzą­
dzające stronnictwo pod przewodnictwem sir 
Redmonda; z rakiem stronnictwem parlatnen- j 
tarnem trzeba się już liczyć i rozumniej jest j 
ująć sobie .je postępowaniem swem, aniżeli 
zaostrzać antagonizm. i

Jakiekolwiek zręsztą motywy zadecydo­
wały o postanowieniu królowej spędzenia 
kilku tygodni budzącej się do życia wiosny 
zamiast na jasnym brzegu słonecznej Italii, 
w Bordigherze, — na szarem i plaskiem wy­
brzeżu irlandzkiern, postanowienie to przy­
nosi zaszczyt rozumowi stanu ośmdziesięcio- 
letniej monarchini. Złożyła ona nowy dowód, 
że cześć i miłość, jaką dla niej żywi naród 
angielski, są w całej pełni zasłużone. Irland­
czycy zastrzegają się dzisiaj przed wyzyska­
niem dla celów politycznych tej decyzyi kró­
lewskiej, — ale niewątpliwie objawy królew­
skiej łaski i przychylności odezwą się żywein 
echem także w usposobieniu irlandzkiego ludu. 
Wypadek tej miary, jak czasowe przeniesienie, 
rezydeneyi królewskiej do Dubhnu, wśród tak 
uroczystych niemal okoliczności, nie może po­
zostać tyiko epizodem, lecz musi siłą rzeczy 
stać sio początkiem nowego.okresu, który, jak 
raożr.a się spodziewać, będzie uui Irlandczy­
ków ' staiiOwc-v--pomyślnym. Jest on bowiem 
wpr r:\i- jiirydjjfma, ale bądź co bądź
moralną gw arńeyą, iż odtąd interesa Irian 
dyi, o ile dadzą się pogodzić z interesami 
państwa, znajdować będą większe uwzględnie­
nie. A także i dla całej ludzkości płynie ztąd 
pocieszająca nauka, że sprawiedliwość dziejowa 
krąży różnerni drogami, ale — dochodzi do 
celu.

Rada Państwa.
(Telegraficzne sprawozdanie z  posiedzenia 

Izby panów w dniu 14 b. m.).
W iedeń, 15 marca.

Na wstępie wczorajszego posiedzenia 
Izby panów Prezydent ks. Alfred W i n d i s c h- 
G r a e t z  zakomunikował pismo P. Prezesa 
gabinetu z prośbą o przeprowadzenie wyboru 
do Delegacyj i zapowiedział, że zamieści wy­
bór ten na porządku dziennym najbliższego 
posiedzenia Izby.

Bar. W a l t e r s k i r c h e n  wniósł, aby 
ustawę o kontyngencie rekrutów natychmiast 
wziąć pod obrady bez przekazywania jej ko- 
misyi

Wniosek uchwalono, poczerń samą usta­
wę w myśl referatu bar. Walterskirehena 
przyjęto.

Po referacie prof. C z y h l a r z a  uchwa­
lono nie przyłączyć się do uchwały Izby po­
słów w przedmiocie ogłoszenia komisyi prze­
mysłowej jako nieustającej.

P. Minister handlu bar. O a 11 zapowie­
dział, że Rząd w najbliższym czasie przedło­
ży nową ustawę o domokrąstwie.

Na tern posiedzenie zamknięto.

; I  kamisyj i klubów parlamentarnych.

(Telegram).
W iedeń, 15 marca.

Na porządku dziennym najbliższego po­
siedzenia I z b y  p a n ó w 7, które odbędzie się 
jutro, 16 b. m.: postawione są wybory do De- 

1 Jegacyj.
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(Ciąg

Sw Wyraz twarzy Karoliny zwolna tracił 
" surowość, a rzy ostatnich słowach uśrnie- 

n§la się łagodnie:
. — Teraz mówisz, jak rozsądny mężczy- 

j 1 jeśli twoje postępowanie stwierdzi te 
, 0Wa, zapomnę o tej scenie, i pierwsza po- 
am i rękę do zgody.

. Możesz ni i ją dziś podać — rzekł,
yciągając ku niej rękę i ściskając podaną 
Arzemiężliwie — ja "dużo przecierpiałem 

lin wysiałem.... Ja powiedziałem, Karo- 
j ^  to był inój pierwszy błąd, ale jest

łam proszę cię. Nie przypuszcza-
1 ze możesz być krytykiem samego siebie.

dzi „ i;v„r. de- siebie staram się ST.

-  wr; cmemu rozumowaniu i logie . y 
sobie, że ty stoisz na szczycie wysokim, 
w blaskach i piękności.... ^  ciebie UlW i ­
działem, a siebie u dołu. I  we mme, stoją cym w m-:--nizinie,stania zbudziło się pragnienie do-
i ' J  -tatn aa szczyt, oblany słońcem
Ś J S T i u t ? .  piętEO&i,. W i , -J-łŁC
zon iii me było jeszcze nic uiv*wnuiuuugw j 
złego. Moim błędem było, że uroiłem sobie, 
iż posiadam skrzydła, że na mocy mego uczu­
cia dla ciebie, wzlecę od jednego porywu, na 
sam szczyt.... 1 naturalnie upadłem.

— To naw7et bardzo ładne, co powie­
działeś, pominąwszy twoje komplementy o 
mnie. Nie wiedziałam, że w tobie jest poeta.

— To nie moja zasługa: miłość robi 
każdego z nas poetą.... Ale posłuchaj dalej. 
Mój upadek nie znaczy, Karolino, żc wyrze­
kłem się tej stromej drogi do szczytu; ja 
chcę tam dojść.... tylko przez cierpienie zmą­
drzałem. Teraz widzę, że muszę iść zwolna, 
krok za krokiem, muszę usuwać przeszkody, 
prostować drogę — i może dojdę. Tę jednak 
nadzieję mieć muszę, że gdy stanę u szczytu, 
on nic będzie pusty, że zastane tam ciebie.

— Nie rozumiem, jaką ma być moja
rola ?

— Karolino — pogódźmy się. Ja zamknę 
głęboko moją miłość, ty jej nawet nie doj­
rzysz; będziemy jak przyjacielu, którzy do 
siebie nie mają żalu, a są wyrozumiali na 
swe wady. Idźmy jedną drogą, pracujmy ra­
zem ; zapomnij o mera szaleństwie, ja zapo­
mnę o doznanych przykrościach.

— Przecież i ja tego pragnęłam, i chcę 
tego samego. Wszak ci mówiłam tyle razy....

— To prawda, Karolino, ale jeżeli czło­
wiek marzy o milionach, a w zamian dają 
mu rubla, on odrzuca taki mały pieniądz. 
Teraz jednak przyjmę ochotnie i proszę o tego 
rubla. Czy zgoda?

— Jeśli dotrzymasz warunków, które 
sam sobie stawiasz, bez mego wdania się, 
przyrzekam ci, że będę twoim wiernym przy­
jacielem.

Wstał i z elegancją, niezwykłą u niego, 
pocałował jej rękę. Po chwili rzek ł:

— Nie wiem, Karolino, czy mi się 
przesłyszało, czy też naprawdę, twoje uro­
dziny przypadają w lipcu? Wspominała o tern 
twoja ciocia.

— Słyszałeś dobrze: urodziny moje są 
22 lipca.

— Dziś 18, więc za cztery dni. To do­
brze. Chcę ci zrobić niespodziankę, dać ci 
wiązanie, które powinno cię ucieszyć.

— Najmilszem wiązaniem będzie dla 
mnie spokój domowy.

— Moje wiązanie utrwali go tylko.

— Tem lepiej dla nas.
— 1 ja tak myślę.

XXXIII.
— Dokąd ty idziesz, Karolino? — spy­

tał _ p. Strauchfeld żony, gotującej się do 
wyjścia.

— Nie byłam w ochronce dwa dni, 
pójdę zobaczyć.

— Zaczekaj chwilę, chciałbym ci towa­
rzyszyć.

Po chwili szli oboje w kierunku wsi.
— Jutro są twoje urodziny, Karolino. 

Może przyjedzie pani Balińska i twój kuzyn.
— Wątpię.
— Jak to* może być, aby nie przyje­

chali do Borownic w taki dzień?
— Nie ma u nas zwyczaju ochodzeilia 

urodzin; obchodzi się tylko imieniny.
— To nie przeszkadza, że dzień jutrzej­

szy będzie dla nas odświętnym.
Chłop młody, parobczak, idący naprze­

ciw nich, którego widzieli od dłuższego cza­
su, przybliżył się i widocznem było po jego 
minie i ruchach, że chciałby do nich prze­
mówić.

Spostrzegła to pani Karolina, zwolniła 
kroku, a gdy chłop przystanął i pozdrowił 
słowem Bożem, spytała uprzejmie:

— Czy do dworu idziecie ?
— A juścić wielmożna dziedziczko, i to 

do samego wielmożnego dziedzica — odpo­
wiedział, spoglądąjąe rm pana Strauchfelda.

— W jakim interesie?
— To, proszę łaski wielmożnego dzie­

dzica, interes jest taki, że już dłużej służyć 
we dworze nie mogę i nie będę.

— Tyś fornal?
— A ino.
— Idź że do rządcy, on obliczy twoją 

pensyę....
— I ja  znam ten porządek, ale kiedy 

chciałem rozmówić się z samym wielmożnym 
dziedzicem.

— Więc mów.

— Dlaczego odchodzisz? — spytała ró­
wnocześnie pani Karolina.

— A bo, proszę wielmożnej dziedzi­
czki — tu skłonił się do kolan — już nie- 
wytrzymanie ludzkie z tą żydowską gospo­
darką. Onegdaj zapisali mi sztrafu pół rubla, 
wczoraj znów rubla. Jak pójdzie na takie 
urywanie, nie zobaczę i grosza z mojej za­
sługi.

— Nie zaniedbuj się, nie będzie ka­
ry — upomniał pan Strauchfeld — widać, 
że zasłużyłeś, kiedy ci zapisano.

— Żeby to po sprawiedliwości, nie żal 
byłoby cierpieć, a kiedy to wszystko przez 
złość żydowską, że ich spenetrowałam.

— Tak?° I jakże to było? — spytała
pani.

— Bo to, proszę wielmożnej dziedzi­
czki, orałem i zapomniałem klucza od pługa. 
Tak nie chcąc drogi nakładać, pobiegłem na 
przełaj do gumna, bez parkan. Biegę, aż tu 
za parkanem, za spichlerzem widzę ślady kół 
i końskich kopyt. Tak myślę sobie: co tu 
wozy robiły, niedaleko spichlerza, gdzie leży 
praca wielmożnego dziedzica?...

I  cóż dalej? — spytał zaciekawiony 
pan Maurycy.

— Ano nic. Obejrzałem dokumentnie: 
były dwa wozy, a z ciężarem; widać to było 
po wryciu kół. Na drugi dzień wzięli mnie 
do młynka w stodole, co niebądź poszło ple­
wy, aż wpada na mnie Szmul i wymyśla. Ja 
mu tam dłużny nie zostałem i powiadam: 
Pilnuj ty lepiej złodziei, pańskiego dobra, 
aniżeli mnie. Tak on mi na to: „Tu nie ma 
złodziei, chyba ty sam“. A ja mu na to: 
„Nikt mnie nie widział, abym wozem pod­
jeżdżał po ziarno, jako jest ślad za ogrodze­
niem". On nie. W południe poszliśmy oglądać 
te ślady, już icb nie ma. Zatarli psiekrwie !

— Jeśli tylko tyle masz do powiedze­
nia, idźźe do rządcy — powiedział chmurny 
pan Strauchfeld.

— To dopiero początek.
(Ciąg dalszy nastąpi).



Wniesiona na wezorajszem posiedzeniu 
Izby panów umowa między Austro-Węgrami 
i państwem niem ieckim , tycząca się w z a ­
j e m n e j  o c h r o n y  p r a w  l i t e r a c k i c h ,  
artystycznych i fotograficznych, opiera sig na 
tych samych podstawach, jak umowy zawar­
te z Węgrami, Włochami i Wielką Brytanią. 
Zaprowadza ona pod względem pewnym for­
malną równorzgdność krajowych i chronio­
nych przez umowę zagranicznych autorów o- 
raz stwarza w ogolności w tym kierunku for­
malny stosunek wzajemności. Postanowienia 
umowy w żaden sposób nie powinny ograni­
czać lub znosić przysługujących jednej ze 
stron zawierających umowę praw eo do wy­
wierania kontroli nad rozszerzaniem, wysta­
wianiem na scenie albo sprzedawaniem dzieł 
lub płodów literackich. Umowa, która czę­
ściowo działa wstecz, zawartą będzie na lat 
dziesięć.

Komisya Izby posłów, której przekaza­
no do rozpatrzenia sprawę przyznawania ty ­
t u ł u  i n ż y n i e r a ,  ukończyła wczoraj obra­
dy nad przedłożeniem rządowem, przyjmując 
je według wniosków referenta p. R o s z k o w ­
s k i e g o  z niektóremi zmianami stylistyczne - 
mi. Równocześnie uchwaliła komisya nastę­
pującą rezolucję: „Wzywa się Rząd, aby po 
uregulowaniu egzaminów dyplomowych za­
rządził natychmiast potrzebne kroki, ażeby 
tym ukończonym słuchaczom wyższych zakła­
dów naukowych technicznych, którym, we­
dług tej ustawy przysługuje tytuł inżyniera, 
był przyznawany tytuł doktora dla odpowie­
dnich specyalnyeh gałęzi wiedzy.

Na wczorajszem posiedzeniu k o m i s y i  
p r z e m y s ł o w e j  Izby posłów referował prze­
wodniczący Zallinger o rokowaniach z pre­
zydentami Izby posłów i Izby panów w spra­
wie uznania komisyi przemysłowej za nieir 
stającą, przyczem wskazał na gotowość pre- 
zydyum Izby posłów i Izby panów zgodzenia 
się na uznanie komisyi przemysłowej za nie­
ustającą, jeżeli tylko do tego stworzy się for­
malną podstawę. — P. Erb podziękował prze­
wodniczącemu za jego skuteczne zabiegi, po- 
czem wywiązała się na nowo nad referatem 
przewodniczącego żywa dyskusya. Przewodni­
czący Zallinger zaznaczył, iż życzeniem Rady 
Państwa jest, aby komisya uznała się za nie­
ustającą i ażeby pracowała dla przemysłu. 
Byłoby rzeczą niesłuszną za zaniedbania na 
polu ustawodawstwa przemysłowego czynić 
odpowiedzialnym wyłącznie obecny Rząd. 
W końcu na wniosek p. Schńckera uchwalo­
no poruczyć przewodniczącemu starania o to, 
iżby Izba panów jeszcze przed swem odro­
czeniem się wzięła pod obradę zmianę §§. 59 
i 60, aby tein łatwiej dać Rządowi sposo­
bność do wniesienia ustawy o domokrążstwie 
jeszcze w tej części sesyi i ażeby w ten spo­
sób umożliwić uznanie komisyi za nieustającą.

Komisya s o e y a l n o - p o l i t y c z u a  
przyjęła wczoraj po dłuższej dyskusyi projekt 
ustawy wypracowany przez swój subkoinitet, 
mocą którego ustanowiono w górnictwie n o r  
m a l n y  c z a s  p r a c y  d l a  r o b o t n i k ó w  
dziennych w kopalniach, mianowicie, w naj­
wyższym wymiarze, łącznie z wjazdem i wy­
jazdem do kopalń n a  d z i e w i ę ć  g o d z i n .  
Ten „normalny dzień pracy" wchodzi w ży­
cie z dniem pierwszego stycznia 1901 a w 
wypadkach specyalnyeh 1 stycznia 1902. W  
wypadkach nagłych i wyjątkowych dozwolo­
ne są godziny pracy ponad czas norm alny, 
rozstrzygać ma pod tym względem stała ko­

misja, złożona z przedstawicieli władzy rzą­
dowej przedsiębiorstwa górniczego i robotni­
ków Oprócz tego uchwalono uznać komisyę 
jako nieustającą.

W ciągu dyskusyi oświadczył P. Prezy­
dent Ministrów dr. K o e r b e r .  że rząd kil­
kakrotnie z własnej inieyatywy chciał wpro 
wadzić skrócenie czasu pracy w kopalniach. 
Życzenie to objawił Rząd w szczególności na 
posiedzeniu Izby posłów z dnia 12 marca, 
gdzie zapowiedział, że w sesyi powielkąnocnej 
przedłoży Izbie odpowiedni wniosek. Żądanie 
to jest uprawnione, lecz z natury rzeczy wy­
nika, że kwestya tak doniosłego ekonomicz­
nego znaczenia nie może być załatwioną pod 
naporera chwili, ale wymaga spokoju i namy­
słu. To stanowisko rządu zgadza się zresztą 
z intencją subkomitetu, którego wniosek zmie­
rza także do wypracowania projektu przed 
ponownem zebraniem się Rady państwa. P. 
Prezydent ministrów musi nazwać niesłuszną 
uwagę, jakoby Rząd zapomocą bliskiego od­
roczenia Rady państwa miał zamiar przes zko­
dzić pracy w poszczególnych komisjach. Od­
roczenie nastąpi wyłącznie w tym celu, aby 
Sejmom krajowym dać czas potrzebny do 
przeprowadzenia ich obrad. Gdyby nawet Ra­
da państwa jeszcze kilka dni pozostała zebra­
ną, nie miałoby to decydującego znaczenia 
dla losów przedłożenia P. Prezydent Mini­
strów zakończy], zaznaczając jeszcze raz, że 
Rząd w czasie przerwy w obradach parla­
mentu przystąpi z całym pospiechem do przy­
gotowania sprawy ustawodawczego skrócenia 
czasu pracy w kopalniach. Mówca mniema, 
że przyjście do skutku odpowiedniego przed­
łożenia w sesyi powielkąnocnej będzie można 
uważać jako zadowalniające rozwiązanie sprawy.

Wczorajsze posiedzenie pełnej komisyi 
soeyaino - politycznej poprzedziło posiedzenie 
subkomitetu tej komisyi. Na posiedzeniu tem 
uchwalono najpierw 7 głosami przeciw 5 wy­
pracować tylko zarys ustawy, w sprawie skró­
cenia czasu pracy w kopalniach, wskutek 
czego p. Yerkauf oświadczył, że występuje 
z subkomitetu i gwałtownie uderzył na człon­
ków tego komitetu, twierdząc, iż z umysłu 
przewlekają rozprawę PP. Forst i bar. Di 
Pauli starali się odwieść Verkaufa od posta­
nowienia. — P. Forst wniósł, aby reasumo­
wać uchwałę, co 7 głosami przeciw 4 nastą­
piło. Następnie wniósł p. Forst, aby przedło­
żyć komisyi plenarnej rodzaj projektu referatu. 
Pos. Yerkauf zażądał, aby to nie był projekt, 
ale kompletna ustawa. Wniosek ten uchwa­
lono większością jednego głosu. — Ten pro­
jekt ustawy, streszczony powyżej, przyjęła też 
następnie pełna komisya socyaluo- polityczna.

KORESPOIDEIGYE

B e rlin , 13 marca.
(M em oryał komisyi kolonizaeyjuej w komisyi bu ­
dżetowej Izby prusk iej. — P ierw sza  mowa posła 
polskiego ks. p ra ła ta  S tychla. —  Spraw a wyż­
szego w ykształcenia kobiet w Izbie prusk iej. — 
P etycjo  o dopuszczenie kobiet do studyów  i egza 
rninów medycznych. —  Petycye o przywrócenie 
kary cielesnej na zatw ardziałych  zbrodniarzy. —  

Dep. Knoch).

Nad znanym inemoryatem komisyi ko 
lonizacyjnej obradowała onegdaj komisya bu­

dżetowa sejmu pruskiego. Posłowie wolno- 
myślni zwracali uwagę na to, że komisya 
kupuje teraz daleko więcej majątków od 
Niemców, niż od Polaków. To sprzeciwia się 
przecież głównemu celowi ustawy koloniza- 
cyjnąj. Od stołu rządowego odpowiedziano na 
to, że ustawa nie wymaga bynajmniej, aby 
ziemię kupowano wyłącznie od Polaków, prze­
pisuje jedynie, iż nie wolno jej sprzedawać 
Polakom. Komisya przy kupowaniu ziemi od 
Niemców ogranicza się w ten sposób, że na­
bywa ją od nich tylko tam, gdzie kupno jest 
poźądanem i gdzie grozi niebezpieczeństwo, 
iż ziemia może przejść w polskie ręce.

Kiiku członków komisyi wystąpiło z ża­
lami, że rząd, kupując majątki od dobrze za­
gospodarowanych Niemców, musi ją przepła­
cać, przez co znów przyczynia się do pod­
wyższania ceny ziemi. Na zażalenia posłów 
katolickich, że rząd nierówno traktuje katoli­
ków i ewangelików i że katolickich Niemców 
stale wyklucza od nabywania osad koloniza- 
cyjnych, odpowiedział komisarz rządowy, iż 
ustawa sama ni# sprzeciwia się osiedlaniu ka­
tolików niemieckich. Jeśli ich dotychczas nio 
osiedlano w większej liczbie, przyczyną te­
go było to, że braknie w Księstwie kapłanów 
katolickich Niemców, a tamtejsza władza du­
chowna nie chciała dopuścić kapłanów Niem­
ców z innych dyecezyi. W  ostatnim czasie 
ks. arcybiskup przystał podobno na to, ale 
tylko pod warunkiem, jeśli inni biskupi nie 
będą nic mieli przeciw temu.

W głosowaniu oświadczyli się przeciw 
etatowi komisyi kolonizacyjnej, oprócz repre­
zentanta Koła polskiego członkowie centrum.

Rozprawy w Izbie dep. Sejmu nad bu­
dżetem ministerstwa oświaty przeciągają się 
tego roku dłużej niż w innych latach. Wczo­
raj w toku obrad nad „średnimi zakładami 
naukowymi" wygłosił poseł polski ks. S ty  eh  el 
swój i n a i d e n - s p e e c n .  Mówca skarżył 
się, że prowincyonalne kolegium szkolne 
zabroniło katolickiemu gimnazyum Maryi Ma­
gdaleny w Poznaniu przyjmować uczniów 
z prowincyi — jeźli liczba zamiejscowych 
uczniów dosięga‘/i ogólnej frekwoncyi, podając 
jako powód rzekome przepełnienie tegoż g i m­
nazyum. W rzeczywistości zaś o przepełnieniu 
mowy być nie może, gimnazjum Maryi Ma­
gdaleny pomieścić bowiem zdoła bardzo do­
brze 720 uczniów, obecnie zaś liczy ich tylko 
580. Podczas gdy wyklucza się katolickich 
uczniów z prowincyi, przyjmuje dyrekeya coraz 
więcej niekatolickich uczniów z miasta, wskutek 
czego gimnazyum to traci coraz bardziej tra­
dycyjny swój charakter katolicki. Tego ro­
dzaju zarządzenie jest ciężką krzywdą dla 
f e t l f c o l i o l z i  o h  v n i o c t c i ! f u i l l l * 0  W  p i* O V V  ( l i r s ^ n a .

zyum Maryi Magdaleny w Poznam i jest naj­
poważniejszym zakładem naukowym w Księ­
stwie. Posiada też osobnego nauczyciela religii, 
kapłana, który wyłącznie poświęca się reli­
gijnemu wychowaniu katolickich uczniów, zobo­
wiązany jest nadto miewać niemieckie i pol­
ski kazania dla młodzieży szkolnej. W pro­
wincjonalnych zaś gimnazjach udzielają nauki 
religii zwykle wikaryu-ze miejscowi w cha­
rakterze pobocznym; a ponieważ przeciążeni 
•są oni pracą duszpasterską, więc nie mogą 
należycie pod względem religijno wycho waw­
czym opiekować się uczniami. Z tej już przy 
czyny pragnie wielu ojców rodzin z prowincyi 
oddać swych synów do gimnazyum Maryi 
Magdaleny, zwłaszcza, jeźli u krewnych 
tanio na stancji umieścić ich może. W inte­

resie katolickiej ludności prowincji, a taki# 
celem zachowania katolickiego charakteru gim­
nazyum Maryi Magdaleny należy usunąć do­
tychczasowe dowolne ograniczenia. Drugie 
gimnazyum poznańskie, t. j. ewangielickie 
Fryderyka Wilhelma, nie podlega przecież 
takiemu zarządzeniu.

W toku dalszych obrad p .ruszył dep. 
ks. dr. Glattfelter (centrum) „kwestyę kobie­
cą", wyrażając uznanie, że administracya 
szkolna zajmuje odporne stanowisko w obec 
dążności do zakładania gimnazjów dla dzie­
wcząt. Centrum nie pragnie równouprawnie­
nia kobiet z mężczyznami, więc też nie chce 
równej nauki dla obydwóch płci. Admini­
stracya szkolna zrobiła już wiele ustępstw na 
rzecz zwolenników emancypacyi urządzając 
kursa gunnazyaln- i pozwalając na składanie 
egzaramu kobietom z pewnych przedmiotów.

Warto zanotować przy tej sposobności, 
że wedle urzędowej statystyki liczba kobiet 
odbywających studya na Uniwersytetach nie­
mieckich wynosi 655. Z tych 44 studyuje 
medycynę. 152 filologią; 410 jest ewangeli- 
ezek, 27 katoliczek i 173 żydówek.

Kwestyą kobiet-studentek zajmował się 
także przed kilkoma dniami parlament nie­
miecki. — Impuls do tego dała petycya 
domagająca się dopuszczenia kobiet do stu­
dyów medycznych na Uniwersytetach i do 
państwowego egzaminu lekarskiego. Petycye 
popierali przeważnie wolnomyślni i socyaliści, 
żądając zupełnego dopuszczenia kobiet do 
wszystkich zawodów naukowych; przeciw o- 
świadczyli się członkowie centrum, którego 
mówca profesor ilertling zaznaczył, że stron­
nictwo jego popiera wprawdzie wszelkie ro­
zumne usiłowania, mające na celu ułatwianie 
kobietom samodzielnego zarobkowania; sta­
nowczo atoli jest przeciwne szaolonowemu do­
puszczaniu kobiet do czysto męskich zawo­
dów — do których zalicza wszystkie zawody 
wymagające studyów uniwersyteckich. Wię­
kszość parlamentu podzielała to zianie prof. 
Hertlinga i przeszła nad petycją do porządku 
obrad.

Taki sam los spotkał petycję o przy­
wrócenie kary cielesnej dla tych złoczyńców, 
którzy się dopuszczają brutalnych przestępstw 
i zbrodni, świadczących o szczególnej dzikości 
usposobienia, a u których już kara więzienna 
ilie skutkuje. Za petycya przemawiali p i.sło- 
wie konserwatywni; przeciw poseł dr. Groe- 
ber z centrum, ostrzegając przed przywróceniem 
kary cielesnej. Na zupełnie już zatwardziałych 
zbrodniarzy nie wywrze ona żadnego wpływu, 
niezupełnie zaś jeszcze zdziczałym odbierze 
resztę ambieyi i poczucia godności cztowieizej.

Vr¥V*'«*ł w ty ch  dniach deput. Kuoch, 
członek frakcyi Konserwatywne! w o--,...: r _..
skim. Zmarły należai do tych konserwatystów 
starej daty, którzy podczas walki kościclno- 
polityeznej występowali gorąco w obronie 
praw katolickich. Z pięciu ówczesnych kon­
serwatystów, którzy stanowczo opierali się 
wydaniu ustaw majowych, dep. Knoch był 
ostatnim żyjącym dotychczas. Niemieckie pi­
sma katolickie poświęcają mu serdeczne sło­
wa wspomnienia.

Z pras/ rossyjskiaj.

Tygodnik Niedida  zamieszcza szereg 
uwag o współczesnej inteligencji rossyjskiej.

46)

l LITERATURY MADEJ.
(La femme nouvelle par Paul et Yictor 

Margueritte).

(Ciąg dalszy).

XIX.
Wszystk e okna i drzwi parapetowe wy­

chodzące na ogród w pałacu Chesnay po­
otwierano w tym dniu piękuyrn, słonecznym 
i ciepłym; chociaż to już połowa października, 
w salonach i na tarasach snują się strojne 
panie i panowie wśród kwiatów, w we-olein 
ożywieniu. Przed pół godziną wrócono wła­
śnie z kościoła, gdzie biskup z Nantes z wielką 
pompą dopełnił ceremonii ślubu hrabstw a Sou 
lier. Chórzyści i muzycy z opery i opery 
komicznej śpiewali podczas Mszy św., a bi­
skup wygłosił przemowę, w której w dyskre­
tnej aluzyi wychwalał zalety obu rodzin i spo­
łeczne korzyści podobnego związku.

Około trzystu osób — wysokie figury 
urzędnicze z Rouen i Paryża, wszyscy sąsie- 
dzi, wszystkie stosunki przemysłowe i świa­
towe Marcelego Dugast — zgromadziło się 
w obszernych salonach i rozsypało po parku. 
Śniadanie zastawiono na tarasie na ogromnym 
stole przysłoniętym z góry rodzajem welarium. 
Natychmiast po zbliżeniu uskutecznionem po­
między Germaną a Du Marty, hrabia Soulier, 
niecierpliwy, naznaczył dzień ślubu na 15

października; w gorączkowych przygotowa­
niach wyprawy, dzień ten zbliżył się bardzo 
szybko, nader uroczysty w rodzinie, bo oprócz 

: ślubu Iwony zaznaczał stanowcze połączenie 
‘ Du Martych.

Pan młody, wyglądający szczupło i zgra­
bnie w popielatym angielskim surducie, po­
mimo swoich lat sześćdziesięciu zasługiwał na 
zdanie wypowiedziane o nim przez panią Du­
gast. Ze świeżą, różową twarzą, otoczoną czar- 
nemi jak atrament faworytami, z uśmiechem 
szczęścia przyjmował powinszowania, goniąc 
oczami za Iwoną, która w ślubnej sukni mo­
rowej białej, przybranej prawdziwemi koron­
kami starała się zachować godność i powagę, 
ale o<-zy jej błyszczały, a usta otwierały się 
w uśmiechu.

Nieco dalej, z głową osadzoną na wy­
sokim kołnierzyku, z monokiem w oku i my­
simi wąsikami , przechadzał się poważnie 
Du Marty. Germana, prześliczna w różowej 
sukni, stroiła zwykłe swoje, zalotne minki, 
pełna niezmąconej pogody. Oziębłość ich wza­
jemna z pierwszych dni po _ ponownem połą­
czeniu, zmieniła się w uprzejmość, ogranicza­
jącą się do zamiany kiiku słów na dobę ; o- 
beenie, tylko nazwisko mieli wspólne i żyli 
każde dla siebie. Widząc ich jednak razem, 
inożna było mniemać, że nic między nimi 
nie zaszło, tak doskonale zdawali się rozu­
mieć wzajemnie.

Kłamstwo światowe, skupiając się w o- 
koło tych dwóch par w postaci zaproszonych 
gości, przynosiło pierwszej w dani komple- 
menta i dymy pochwał, towarzyszące zwy­
czajnie małżeństwu bogatej pary ludzi. 
Uśmiechnięta dyskrecja, płaszcząca się apro­
bata przypadała w udziale drugiej parze ;

były to pochlebstwa tego rodzaju, które po 
za plecami zamieniają się w sarkazm i drwi­
ny....

Ciotka Portier, pełna niezrównanej go- , 
dności. robiła honory domu we spaniałej tua- j 
locie z liliowego brokatu. Przechodziła od 
grupy do grupy gości z twarzą krągłą, czer­
woną, promienną zadowoleniem. Dzień dzi­
siejszy był apoteozą jej pragnień, koroną pię­
knego wychowania, jakie dzięki tylu trudom 
i cierpliwości dała swoim .siostrzenicom. I za­
s ta w ia ją c  się z pełną dumy skromnością 
nad szczęśliwą przyszłością, otwartą przed 
Iwoną, a wróconą Germanie z prawdziwą 
ulgą zapatrywała się na własną przyszłość — 
należny wypoczynek na biurach. N a Du Ma dy 
tylko zawsze z pewną nieufnością spoglądała; 
pomimo obustronnych nader uprzejmych p>- 
-zorów, nie mogła mu zapomnieć jego bru­
talności, z którą odrzucił jej pomoc dawnie).

Co do stryja Dugast, ten także czuł się 
zupełnie zadowolony. Ogromnie uprzejmy, 
znajdował sposób zamienić po kilku wyrazów 
z każdym z zaproszonych i jednakim, pełnym 
poczucia dobrodusznej wyższości wyrazem, p a ­
trzył na spóźnioną miłość hrabiego i na ka- 
pitulacyę Du Marty. Jeden z pierwszych 
przemysłowców w toj prowincyi, generalny 
radca od dai kilku, pewny swojej społecznej 
wartości i swojej filantropii, w tych wypad­
kach widział naturalną nagrodę za swoje za­
sady. I nigdy jeszcze górno brzmiące wyrazy 
Władzy, Moralności, Postępu, nie padały do­
nośniej z ust jego. Wszystko więc było jak 
najpiękniej i jak najlepiej!

— I cóż, mateczko ? — rzekła Helena 
do pani Dugast, która oparta o balustradę 
patrzyła na stopniowo schodzące w dół ta ra ­

sy, na których snuły się jasne parasolki, po 
inięszane z mundurami o złotych i srebrnych 
epoletach. — Czy nie czujesz się nadto zmę­
czona ?

Pani Dugast zapewniała, że nie, ale 
wyraz twarzy ją zdradzał. Pośród tego ra­
dosnego tłumu czuła się obca i smutna. My­
ślała o nieobecnych, o mężu o synu.... He­
lena ją zrozum biła i ucałowała serdecznie. 
Ona także była nie wesoła, bo czuła w swo­
jej uczciwości, że nie takie powinno było być 
źyc e prawdziwe i buntowała się w głębi du ­
szy na taką tolerancję i hipokryzję.

Spojrzała w około siebie. Przy jedny m 
z rogów stołu, siedziała jej babka, łakom ie 
zajadając kandyzowane wiśnie, smakowała 
je z taką rozkoszą, jak gdyby wszystkie ucie­
chy świata w tych plisowanych papierkach 
się mieściły. Dziadek rozm twiał z prezyden­
tem sądu, wyrzucając z ust jedne po drogich 
słowa powolne, miarowe, z namaszczeniem ju ­
rysty z rodu i powołania.

Nieco dalej, Dormoy, piękny Dormoy, 
zawsze jednakowy, - ukłonił jej się przy 
wyjściu z kościoła ze spokojem i pewnością 
siebie, a!e zupełnie obojętnie, a teraz wszo!- 
kierni siłami starał się podobać bogatej pan­
nie Róży Ythier, kuzynce Bourrelów. P ra­
wie ułomna biedaczka, pomimo zręczności i 
wysiłków swojej krawcowej, aby zamaskować 
niekształtną budowę jej pleców, brzydka po­
mimo, że się uśmiechała, nie mogła nawet 
spojrzeć mu w twarz obydwoma oczami na­
raz, bo była zezowatą... Ale co za świe- 
tna partya I



Wyższe zakłady naukowe wzrastają, w Rossyi, 
jak grzyby po deszczu, lecz pomimo najroz 
maitszych ich speeyalnośei, pomimo, iż tłumy 
młodzieży kończą te zakłady — społeczeństwu 
przybywa jedynie szereg urzędników i kan­
dydatów na urzędników, a nie specyalistów. 
Nie ma agronomów, nie ma techników, oprócz 
takich, którzy pobierają stałe pensye od skar- 
bu ; gdy potrzeba skromnego agronoma, lub 
technika, nie mówiąc już o innych specjal­
nościach, to potrzeba ich szukać wśród 
uczniów szkół średnich, a nie wyższych, lub 
zapraszać Niemca i Belgijczyka. Przy mnó­
stwie zakładów naukowych i ludzi uczonych, 
nauka rossyjska jest zupełnie zaniedbaną.

. Wszystkie zdolności pochłania karyera, ludzie 
zaś bez zdolności zostają profesorami, gdyż 
komplikować książki europejskie, to rzecz ar- 
cyłatwa. Gdy dom się osunie, lub most za­
łamie — można mieć wiele przykrości, pro­
fesor zaś nie jest narażony na nic podobne­
go. Skompromituje się nie on , lecz student 
na egzaminie i powiedzą, że źle się uczył.... 
Po słów powyższych Nowosii dodają krótki 
komentarz: S'łowa powyższe zawierają wiele 
prawdy, chociaż przykro jest się do tego przy­
znawać.

Jak donoszą Biris. Wied., komisya wy 
znaczona dla sprawy reformy kalendarza w 
Rossyi ukończyła w tych dniach swoje czyn­
ności. Komisya oświadczyła się przeciwk o 
Pyzyjęeiu kalendarza gregoryańskiego, jako  
niezupełnie dokładnego, jak również _ z te ­
go powodu, źe przeciwko temu projektowi 
jeszcze w roku 1830 oświadczył się car Mi­
kołaj I. i protestowały niejednokrotnie pań- 
stwa prawosławne. W obec tego, zdaniem ko- 
misyi, należy przyjąć taki kalendarz, który 
bJłby ściśle dokładny i dał się zastosować 
Jo rachuby czasu, używanej obecnie w Ros­
syi. Ostatecznie komisya przyszła do wniosku, 
że możliwem jest wprowadzenie w Rossyi no­
wego kaledarza na zasadach następujących :
1- Lata zwykłe mają 365, a przestępne 366 
d n i; 2. za lata przestępne uważać należy
wszystkie te lata, których liczba dzieli się bez 
reszty na 4) prócz tych, których liczba dzieli 
się, bez reszty na 128, które należy uważać 
również za proste; 3. odrzucenie 14 dni z 
Przyjętej obecnie rachuby czasu ; 4. zapropo­
nować przedstawicielom cerkwi prawosławnej 
i państw rozważenie sprawy przyjęcia przez 
kościół nowego kalendarza i w następstwie 
tego zmienienie prawosławnych świąt wielka-
nocych.

E R O I I K A

Lwów, 15 marca.

— JE. Pan Nam iestnik Leon hr. Pi- 
niński wyjeżdża jutro, w piątek, na dni kilka 

Wiednia, a to w sprawach, odnoszących się 
0 Przyszłej sesyi Sejmu krajowego.

j. — JE. Apolinary Jaworski, Prezes 
iak P°łskiego, który zapadł na influenzę — 
lepi ^°Uosz4 z Wiednia — miał się wczoraj już

, . — Ministerstwo wyznań i oświaty
,Wlerdził° używanie języka polskiego jako ję- 

^  a Wykładowego przy nauce rełigii rzym. kat. 
“Heiskiem liceum żeóskiem w Ozernioweack.

W ybór u z u p e łn ia ją c y  trzech ezłon- 
giw Rady powiatowej w Tarnopolu z grupy 
mi ^  y*eJskich rozpisało Prezydyum c. k. Na- 

estnictWa na dzień 5 kwietnia b. r.
; . Niniejszem rozpisuje się wybór uzupełnia-
pow'JeSZ°Ze jedne£°> bj- czwartego członka Rady 
bedlatoW(‘j z grupy gmin wiejskich, który od- 
ia Zle s*§ równocześnie z powyższym uzupełnia­
jąym  wyborem trzech członków Rady powiato- 

L tej samej grupy.
wj , ~~ Wyrekeya, poezt i telegrafów za-
cie fin la’ Że z dniein 16 b' m' weidzie w 
ful m c' k‘ urzędu pocztowego w Tarnowie
p ' . argowa), która zajmowaó się będzie tylko
r ?^®°Waniem przesyłek p o c z to w y c h  wszelkiego
oazcz ,̂ldz*e  ̂ spełniać funkeye pocztowej kasy

ooł °trzymuJe nazwę „Tarnów 3“, a
tel ^CZCD3 będzie z c. k. urzędem pocztowym i 

^graficznym w Tarnowie na dworcu kolejo­
wych Za ł)omoc4 istniejących już kursów poczto- 
Tar /Totaiędzy urzędami Tarnów 1 (miasto) a 

n°w 2 (dworzec).

KrakiT Henryka Sienkiewicza w
A(j3ma Staraniem Czytelni akademickiej im. 
Przyszł . kiewicza odbędzie się w najbliższej 
chód te'''C1p°^0Ẑ *; HenrJka Sienkiewicza na do- 
wkrótceJże yte^ b Bliższe szczegóły podane będą

8łaboścT n L ? * 8* ™ . m ioJsk iego . Z powodu 
zapowipd/K °ra ^M°lfsthala, uie odbędzie się 
Towarzystw*7 na Pi(łteki 16 b. m., koncert gal. 

3 bwa muzycznego.
-— XXTT

ków galicyiskipi TWalno zgromadzenie człon- 
25 b. m. o godziw y 1iAżynierskiei odbedzie si«
skiego TowarzystwaepolitpZi ana W l0kal'‘ 1? W‘Bhorążczyzny 17 P°łltechmeznego, przy placu

nLazeta Lwowska" z dnia 16

W y d z ia ł Stowarzyszenia nauczycielek ; 
składa za pośrednictwem naszem serdeczne po­
dziękowanie paniom: Joannie Laureckiej, Stefanii 
Mikulowej, Maryi Marek i Paulinie Lachner- 
Kościeleckiej za łaskawe zajęcie się wieczorkami 
muzycznymi na dochód schroniska dla nauczy­
cielek — również wszystkim paniom i panom'‘za 
łaskawy współudział.

— Z jazd  weterynarzy powiatowych od­
będzie się dnia 18 b. m. we Lwowie, przy spo­
sobności walnego zgromadzenia gal. Towarzystwa 
weterynarzy.

—  Cofnięcie kandydatury. P. Tadeusz 
Romanowicz nadesłał do komitetu wyborczego w 
Stanisławowie list, w którym oświadcza, że wcale 
nie ma zamiaru ubiegać się o mandat posła do 
Rady państwa, opróżniony przez powołanie dr. 
Bilińskiego do Izby panów.

— Wolne posady. W obrębie galicyj­
skiej krajowej Dyrekcji skarbu są do obsadzenia 
trzy posady asystentów technicznej kontroli skar­
bowej. Bliższe warunki uzyskania tych posad za­
mieszczone są w ogłoszonym w dzisiejszym nu­
merze Gazety Lwowskiej konkursie.

— Itekolekcye. Staraniem Towarzystwa 
św. Wincentego a Paulo odbędą się dla mężezyzn 
koDferencye rekolekcyjne ks. kanonika Teodoro- 
wicza w katedrze ormiańskiej, począwszy od po­
niedziałku, 19 b. m., do soboty włącznie. Po­
czątek o godzinie 7 wieczorem. Wchód przez za- 
krystyę.

— Komitet Tow. im . Jana, Matejki
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, źs
o. k. Ministerstwo skarbu zezwoliło reskryptem 
z dnia 26 stycznia b. r. na odroczenie terminu 
ciągnienia loteryi Matejkowskiej i dopuściło dal­
szą rozprzedaż losow tejże loteryi po koniec roku 
1900. Wobec zadziwiająco słabego zbytu losów 
zarówno  ̂ przez Bank galicyjski dla handlu i prze­
mysłu, jak i kaneelaryę Towarzystwa, uchwalił 
komitet skorzystać z przedłużonego terminu i 
naznaczył ciągnienie loteryi na koniec grudnia
b. r., a zawiadamiając o tej uchwale ogół pu­
bliczności polskiej, nie waha się równocześnie 
apelować do jej ofiarności, a więcej jeszcze po­
czucia obowiązku obywatelskiego,' które nie po­
winno dopuścić, aby instytucya o tak szlache­
tnych celach narodowych i artystycznych, jaką 
jest Dom Matejki, niebyła spokojną o swe jutro, 
z trudem wielkim i wysiłkiem walcząc z cięża­
rami hipotecznymi i podatkami.

, . Przed laty bryznął nam w oczy natchniony 
pieśniarz serdeczną żółcią, nazywając nas naro- 

,m npół- rycerzy żywych11; dziś po latach wielu 
uie poprawiliśmy się w niczem a apatya i poło- 
wicznośe cechuje każdy nasz czyn. Dzieło z ta­
kim zapałem podjęte, przewyższające — z wy­
jątkiem domu Goethego w Wejmarźe — wszyst- 
kie rodzaju instytucye w Europie, nie może 
dla braku kilku jeszcze tysięcy złr. do takiego 
dojsó stanu, w którym oddane na własność miastu 
świadczyłoby o czci dla Mistrza i sztuki naro­
dowej.

Smutne to, lecz prawdziwe!
Usta a  b u d o w ilicza  dla wsi i pomniej­

szych miasteczek z dnia 13 października 1899 
ukazała się  ̂ obecnie w druku. Wydali ją dla 
użytku właścicieli realności w tych gminach 
tudzież zwierzchności gminnych, przełożeństw ob­
szarów dworskich i wydziałów powiatowych 
urzędnicy Rady powiatowej lwowskiej.

— P rz e d s ta w ie n ie  a m a to rsk ie  na cel
dobroczynny odbędzie się w sobotę, dnia 17 b. m., 
w sali Kasyna miejskiego o godzinie 8 wieczorem.

. ^  Iz b y  sądow ej. W procesie toczą­
cym się w Krakowie przed trybunałem pierw­
szej instancyi 0 unieważnienie testamentu ś. 
p. Karola Mieroszowskiego, o czem donosiliśmy 
wczoraj, zapadł we wtorek wyrok na podstawie 
orzeczenia rzeczoznawców prof. dr. Żuławskiego 
1 f  . era’ ze testator rzeczywiście w r.

’ . ’ J- w czasie sporządzenia testamentu 
był juz umysłowo ohorym i źe choroba ta na­
stępnie całkowicie się rozwinęła. Na podstawie 
więc tego _ orzeczenia trybunał wydał wyrok, 
unieważniający testament ś. p. Mieroszowskiego.
p  ,  7  Morderstwo. We wsi Soroka, pod 
Rodwołoczyskami, chłopi, po obfitej pijatyce, za-
horidca tamtąisze&° micszkańca Tomasza Pod-

i v~ w ostatnich dniach : Wo Lwo-
w e, itarolma z Kopaczyńskich Hiblowa, w 80 
roku życia;

Aleksander Mironowicz, rewident kolei pań­
stwowych, w 56 roku życia;
Dolski ^ 4 7  R,°Jek’ znany hr,'aldyk 1 genealog poisKi, w 47 roku życia.
r  ^ Jp °® c'6nku koło Chyro wa, He myk Wil- 
roku życia!'307 G°Uld’ inzynil'r gói'niczU w 56

a i i  b>s*il5)7 e’ w E s- Poznańskiem, Ewa
Ksiństwa^Pn- Je "f- Z najstarszych obywatelek 
Księstwa Poznańskiego, w 98 roku życia.
p, . J l  a e, 0. Didon, kapłan zakonu 00. 
Dominikanów, autor sławnego działa „Życie Chry­
stusa", tłomaczoneno M ,• , • - • .
Umarł nagle. g WSZJStkle J2zykl swiata-

— K siążeczkę w k ład k o w ą krakowskiej 
Kasy oszczędnością nr. 185.084, opiewającą na 
500 zł a znalezioną w dniu 20 września 1899 
na cmentarzu rz kat w Kołomyi, odebrać może 
właściciel za udowodnieniem swych praw do 
mej, w magistracie kołomyjskim.

marca 1900.

S e k c ja  zw ło k  dl-. Sędzielowskiego, 
przedsięwzięta przez komisyę sądowo-Iekarska, 
wykazała, iż zgon nastąpił wskutek zamarznię­
cia; śladów zaś trucizny nie znaleziono żadnych.

— Okradzenie c e rk w i. Nieznani zło­
czyńcy wdarli się przed kilku dniami do *r or 
cerkwi w Bałtinie koło Seletina, na Bukowinie' 
i ukradli zc skrzyni 100—120 K. w gotówce! 
dwa srebrne kielichy, dwa srebrne krzyże sre­
brny talerz i srebrną łyżkę. ’

~  O faw eie  ffystawy paryskiej.
wobec pogiosek o zamiarze odroczenia terminu 
otwarcia wystawy paryskiej, nie pozbawiona zna­
czenia jest wiadomość, żo generalny komisarz 
wystawy zawiadomił przedwczoraj prezesów i se­
kretarzy sekcyj francuskiego oddziału wystawy 
iz wystawa musi być gotową na dzień 13 kwie­
tnia wieczorem tak, aby od 14 kwietnia można 
było już wystawę odwiedzać. Termin ten w ża­
dnym razie nie może być odroczonym, komisarz 
więc_ wzywa dyrektorów i wystawców aby sie 
terminu tego ściśle trzymali.

Także z Paryża telegrafują: Zarząd wy­
stawy ponownie energicznie zaprzecza jakoby 
wystawa doznać miała opóźnienia.

7  ^  P a ry ż a  donoszą, że wciąż jeszcze 
nadchodzą sondolencye z powodu pożaru Kome- 
dyi francuskiej. Minister oświaty Leygues i ad­
ministrator Juliusz Claretie otrzymali w dalszym 
ciąga depesze: od królowej Portugalii, ks Walii 
inteodentury teatrów dworskich w Wiedniu mi­
nistra oświaty włoskiego Baceliego, Stowarzy­
szenia prasy w Rzymie, artystki Duse i wielu 
innych osobistości i instytucyj.

H o jn y  zap is. Zmarły niedawmo w 
Budapeszcie członek Izby magnatów Paweł Lu- 
czenbacher, zapisał testamentem 5 milionów koron 
na rozmaite cele filantropijne.

7  . . SiiI«oL ójczy  dz iecka .
W Wiedniu 1 3 -letni chłopak Fryderyk Gall 
uczeń szkoły ludowej, z obawy kary za zły 
postęp w naukach, rzucił się w zamiarze sa­
mobójczym z HI piętra na bruk ulicy Ciężko 
rannego odwiozło pogotowie ratunkowe do szpi­
tala. Lekarze wątpią o utrzymaniu go przy życiu.

Z zazdrości. W Gablonz onegdaj wie­
czorem 27-letni tkacz, Sacher, zadał w sprzeczce 
swej kochance, Maryi Kueifiównej, scyzorykiem 
pchnięcie tak nieszczęśliwe, iż przeciął jej aortę, 
wskutek czego nieszczęśliwa dziewczyna padła 
na miejscu trupom. Przyczyną zbrodni była za- 
zdiośó. Zabójca sam się oddał w ręce sądu.

— Wędrówka tematu. Ciekawy fakt 
opowiada łódzki Rozwój ze spraw literackich 
tego miasta :

Do redaktora Ogniska Rodzinnego zgłosił 
się pewien młodzian, ofiarowując pismu nowelko, 
pierwszy płód swej twórczości literackiej. Treść 
nowelki poruszała nieraz już omawianą kwestęę 
„honoru" i przypominała mocno różne" twory li­
terackie w tym kierunku. Przypadkowo prze­
glądając roczniki Biesiady Literackiej, natra­
fiono na nowelkę Bałuckiego p. t. „Sąd hono­
rowy"^ Przy porównaniu obu utworów" przeko­
nano się, że „pierwszy płód" początkującego li­
terata jest tylko nieudolną parafraza "nowelki 
Bałuckiego.

Gdy aspirant do laurów Bałuckiego zjawił 
się w redakcyi Ogniska po odpowiedź, usłyszał 
.nUanascie wcale niemiłych słów prawdy Zmie­
szany, przyznał się do plagiatu, lecz nie z Ba- 
uc , przetłómaczył bowiem nowelkę z ros- 

syjs iego (była umieszczona w jednein z pism 
prowincyonalnyeh rossyjskieh bez'podpisu autora 
i omaczaj; sądził żo tłómaczy rzecz oryginalna 
i nieznaną u nas.

O strasznym  pożarze, który w d. 
o b. m. poczynił w Petersburgu znaczne spu ■ 
stoszema w bibliotece sztabu głównego, jednej z 
najlepszych rossyjskieh bibliotek, donoszą obecnie 
dzienniki bliższe szczegóły.

Księgozbiór ten został założony za panowa­
nia cara Aleksandra I w r. 1811; do biblioteki 
t°i weszły prywatne księgozbiory ks. Czartory­
skich. ks. Lobanowa - Rostowskiego, hr. Suchte- 
lena, historyka Wichmana i znaczna część biblio­
teki hr. Załuskich. W zbiorze sztabu głównego 
znajdowała się znaczna liczba rękopisów i pa­
miątek historycznych, pomiędzy innemi własno­
ręcznie pisane ukazy Piotra Wielkiego. Część tych 
pamiątek spaliła się, wiele także zostało zalanych 
wodą i poważnie uszkodzonych. Pożar wybuchł 
w piwnicy, gdzie mieściły się kaloryfery i w bar­
dzo krótkim przeciągu czasu ogarnał cały budy­
nek. Wezwano wszystkie oddziały "straży ognio­
wej i po 6-godzinnej walce z niszczącym żywio­
łem zdołano umiejscowić pożar. Ale o uratowa­
niu biblioteki mowy być nie mogło. Dach bi- 
blioteki, zbudowany w formie kopuły, nie dawał 
dostępu strażakom, wreszcie runął, grzebiąc w 
morzu ognia cenne zabytki, rozmieszczone po 
szafach. Nie obeszło sic bez wypadków z ludźmi: 
kilku ludzi ze straży ogniowej spadło z wysoko­
ści I piętra i uległo dość poważnym poparzę 
niom-_ Przy pożarze, którego gaszeniem kierował 
osobiście naczelnik miasta generał Kleigels, byli 
obecni minister wojny generał Kuropatkin i jego 
pomocnik generał Sachorow. Zaledwie wieczorem 
zdołano zagasić pożar, który trwał przeszło 12 
godzin.

— Rozszarpany. W Ostaszewie pod To 
runiom, zabłąkało się w nocy z niedzieli na po­
niedziałek trzech robotników galicyjskich. Po­

wracali do domu mocno podchmieleni. Dwóch z 
nich zamknął rządca w stajni, trzeci, niedostrze- 
żony przez nikogo, zasnął na gnojówce. Gdy 
psy umieszczone na podwórzu spuszczono z łań­
cucha, rzuciły sie na śpiącego i rozszarpały go.

— Środki toaletowe z czasów Lu­
dwika XVI. Podczas licytacji książek starych 
w „Hotel Drouot" w Paryżu, odnaleziono orygi­
nalną książkę. Jest to spis perfumeryi, używanej 
przez dwór Ludwika XVI. Według tego spisu 
ulubioną perfnmą M aryi Antoniny był bardzo 
silny ekstrakt jaśminu, mąż jej używał kwiatu 
pomarańczowego i ambry. Ks. d’Artois zapłacił 
za nożyk do usuwania zbytniej ilości karminu z 
twarzy 3000 fr Księżna Polignac lubowała się 
w saszetach z zapachem różanym i używała bla­
dego różu na policzki, kobaltu zaś do uwyda­
tniania żyłek na biuście i skroniach. Wdowom 
przez 6 pierwszych miesięcy po śmierci mężów 
nie dozwolonein było używać perfum.

— Nie do uwierzenia, W Londynie 
zdarzył się tymi dniami prawie nie do uwie­
rzenia wypadek. Półtrzecia roczna córeczka u- 
rzędnika, niejakiego Ledinana, zabiła z zazdro­
ści swego trzytygodniowego braciszka. Mała 
dziewczynka, imieniem Betsey, czuła, że wypa­
da z pieszczot rodzicielskich, odkąd braciszek 
na świat przyszedł. Zazdrosną była o całusy, 
które malec odbierał, a na nia teraz często 
krzyczano i grożono jej kominiarzem i t. p. Te­
go było małej za wiele. Pewnego dnia, gdy 
matka wyszła na chwilę i zostawiła malca pod 
opieką Betsey, ta chwyciła drewnianą harmoni­
kę i poczęła nią bić dziecko po głowie. Cienka 
czaszka niemowlęcia nie wytrzymała uderzeń 
silniejszej dziewczynki i kiedy matka wróciła 
do pokoju, zastała już trupa. Na małym po­
tworku śmierć brata nie zdawała się robić ża­
dnego wrażenia.

— Pożar. W Nflwinark, w północnej 
Ameryce, wybuchł pożar w wielkim domu czyn­
szowym, zamieszkałym przez Włochów i rozsze­
rzył się tak prędko, iż mieszkańcy domu nie 
mogli się wyratować, wskutek czego 15 osób 
zginęło w płomieniach. Ogień miał być podło­
żony zbrodniczą ręką.

Mffii iFltiirtFSlFCM
Nakładem „Macierzy polskiej" wyszła 

i książeczka nr. 74 p t.. „Jubileusz czyli lato 
miłościwe" przez ks. Wawrzyńca Puczalskiego. 
Książeczka ta zaopatrzona jest portretem Ojca św. 
Leona XIII i posiada zatwierdzenie (imprimatur) 
Najprzew. ordynaryatu ob. łać. we Lwowie. Cena 
egzemplarza wynosi 40 h., z opłatą pocztową 
45 h. Adresować należy: Adinimstracya „Macie­
rzy polskiej", Lwów, gmach sejmowy.

Małego Światka nr. 9 rozpoczyna 
„Młodziutki bohater", powieść Ignacego Nowi­
ckiego. Ponadto zuajdujemy tu dalszy oiąg cie­
kawej monografii p. Lewickiej o Brodzińskim, 
scenę trzecią komedyjki p . Strzetelskiej Gryn- 
bergowej i kilka innych zajmujących artykułów 
wierszem i prozą.

Z teatru. Wczorajsze przedstawienie ko- 
medyi Przybylskiego p. t.: „Dzierżawca z Ole- 
siowa", zapełniło znowu salę teatralną. Publi­
czność z zapałem oklaskiwała grę artystów i 
sztukę.

Następne przedstawienie „Dzierżawcy z 
Olesiowa" odbędzie się w przyszłym tygodniu.

Repertuar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcją Ludwika Hellera.

Dziś, we czwartek po raz 24 „Lalka", o- 
peretka w 4 aktach Audrana, z panią Kliszew- 
ską.

W piątek po raz pierwszy „Opieka woj­
skowa", komedya w 3 aktach Stanisława Bogu­
sławskiego. Z udziałem pań: Stachowicz, Go­
styńskiej oraz pp.: Fiszera, Feldmana, Kwia- 
tkiewicza, Nowackiego, Wostrowskiego, Zyjdow- 
skiego i innych.

W sobotę o pół do 4 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Wróble", komedya w 3 
aktach Labicha i Deiacour.

W sobotę o pól do 8 wieczorem po raz 
pierwszy „Otello", wielka opera w 4 aktach Jó­
zefa Verdiego. Występ Teresy Arklowej, Ma­
teusza Scblaffenberga, Józefa Szymańskiego i W. 
Paszkowskiego. Nowa wystawa.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu „Kordyau", poemat dramatyczny Juliusza 
Słowackiego, przerobiony na scenę w 10 obra­
zach.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz pierwszy i ostatni w tym sezonie 
„Łucya z Lammermoru", wielka opera w 4 
aktach Donizcttiego. Występ Jadwigi Oamilowej, 
Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina i Józefa 
Szymańskiego.

W poniedziałek przedstawienie amatorskie 
na cel dobroczynny.

We wtorek po raz drugi „Otello", wielka 
opera w 4 aktach Józefa Yerdiego. Występ p.



Teresy Arklowej, Mateusza Schlaffenberga, J . 
Szymańskiego i Władysława Paszkowskiego.

W nauce:
„Robert dyabeł11, opera Mayerbeera. 
„Chrzest ognia11, obraz dramatyczny w 1 

akcie przoz Lechitę.
„Futro bobrowe-1, komedya w 4 aktach 

Gerharda Hauptmana.
„Spazmy modne11, komedya w 8 aktach 

Wojciecha Bogusławskiego.
„Tosca11, sztuka w 4 aktach Wiktoryna 

Sardou.
„Ewangeliman11, opera w 4 aktach Kienzla.

L IS T Y  PAR Y SK IE.

Paryż, w marcu 1900.
(Pożar Komedyi Francuskiej. — Krótka historya 
krótkiego życia i długie dzieje stuletniego domu 
Moliera, — Przyszły tryumf Rostanda. — Istota 
niemateryalna a szczęki Schoppenhauera. — Taje­
mniczość w łączności z problematem życia poza­
ziemskiego. — Mieszkanka Marsa obserwowana

przez wiedzę).

(Dokończenie).
Przechodząc od pierwszej wystawionej 

sztuki Rostanda do ostatniej, zaznaczamy, iż 
ma ona być raczej pieśnią miłosną niżeli dra­
matem historycznym, jakkolwiek główną po­
stacią w niej jest młody książę Reich- 
staat, sympatyczny męczennik polityczny. 
Młody syn Tytana, umierającego na dale­
kiej skale, zakładnik i niewolnik rósł bla­
dy i bezkrwisty na obcym dworze i dzi- 
wnem zrządzeniem losu oddał ostatnie tchnie­
nie w tym samym pokoju w zamku Sehon- 
bruńskim, w którym Napoleon promieniejący 
radością spał po bitwie Wagramskioj. Młody 
książę kochał się z cala namiętnością wła­
ściwą suchotnikom w sławnej tancerce, lecz 
nie całusy tej kobiety pchnęły go do grobo­
wca Kapucynów, a raczej melancholia mło- 
dego orła, któremu podcięto skrzydła i który 
rozpaczliwie trzepotał się za kratami złoconej 
klatki. Z autentycznych pamiętników księcia 
przemawia boleść Francuza, przebranego za 
żołnierza. Na dworze wprawdzie stary Ce­
sarz kocha wnuka swego; lecz wszelkim ob­
jawom czułości książę Metternich kładzie ta­
mę słowami:

Vous ne cornprenez rien, sire, a la pohtiąue.!.•

Jeden tylko z książąt austryackich, Ar- 
cyksiążę Karol, bohater, który wieczorem po 
bitwie przed namiotem żołnierzom swym prze­
grywał Haydena na flecie, towarzyszył cza­
sami smutnemu młodzieńcowi. Rozkładał wów­
czas na stole mapę Europy i ze słodyczą i 
szczerością istnie bohaterską opowiadał o zwy­
cięstwach Napoleona i o własnej klęsce. — 
Piękna to scena dla teatru, z której Rostanci 
może skorzystał, jeżeli nie znalazł i nie zu 
żytkował jeszcze piękniejszych. Urok sztuki, 
zapowiadający się świetnie, wzmaga się je­
szcze tern, iż postać młodego księcia odtwo­
rzy Bara, która postarzawszy się cokolwiek 
jako bohaterka, odnalazła swą młodość w ro­
lach męskich.

Jeżeli obecny sezon nie był zbyt obfi­
tym w nowości dramatyczne, to na polu lite­
ratury powieściowej, posucha była może je ­
szcze większą. Gdy milczą żywi, z tem więk­
szą uwagą słuchamy umarłych a nieśmier­
telnych. Oto ukazał się nowy tom niebruko­
wanych jeszcze nowel Maupassanta. Są to 
utwory młodociane iub też szkice do pro­
jektowanych powieści lecz w nich już prze­
jawia się ręka mistrza. W zbiorku zatytuło­
wanym :"„Le Colporteur11 jedna z nowel „Au- 
pres d’un mort“ przypomina tematem opowia­
dania Edgara Poe, w wykonaniu zaś odnaj­
dujemy wszystkie zalety plastycznego pióra 
Maupassanta. Noweia ta budzi tem żywsze 
zajęcie, iż zmarły, o którym tu mowa, jest 
to filozof Schoppenhauer. Rzecz samą opowie­
dział Maupassantowi przyjaciel Schoppenhau- 
era, któremu wraz z drugim towarzyszem 
przypadło zadanie czuwania u łoża zmarłego:

„Schopenhauer umarł i zadecydowano, 
że z kolei po dwóch nas czuwać ma przy 
nim aż do rana.

Leżał w obszernym pokoju, bardzo skro­
mnie umeblowanym i ponurym. Dwie świece 
paliły się na nocnym stoliku. Około północy 
usiedliśmy u stóp łoża. Twarz zmarłego nie 
była zmienioną. Wyraźnie uśmiechał się. W 
kącikach ust zarysowywały się znane nam 
dobrze rowki i zdawało nam się, że oto wnet 
otworzą się oczy i przemówi. Myśli jego ota­
czały nas, czuliśmy atmosferę geniuszu, któ­
rym bardziej niż kiedykolwiek byliśmy owła­
dnięci. Wpływ jego wydał nam się nawet 
silniejszym po śmierci. Jakiś urok tajemniczy 
przyłączył się do nieporównanej potęgi tego 
umysłu.

Ludzie tego rodzaju giną ciałem, lecz 
duch ich zostaje, a w nocy, bezpośrednio gdy 
serce bić przestało, widok ich jest straszliwym.

Z cicha rozmawialiśmy o nim, przypo­
minaliśmy słowa, zdania, zadziwiające idee,

które jak błyski światła rozjaśniały ciemnice 
nieznanego życia.

— Zdaje mi się, że teraz przemówi! — 
rzekł mój towarzysz i spojrzeliśmy z niespo- 
kojem, graniczącym z trwogą w twarz nieru­
chomą i wciąż uśmiechającą si§“.

Chcpjc się otrząść z przykrego uczucia, 
przyjaciele na chwilę wyszii do drugiego po­
koju zabrawszy jedną świecę i usiedli tak, iż 
przez drzwi otwarte mogli widzieć łoże i zmar­
łego. Lecz i tu nie uspokoili się; zdawało 
im się, iż istota niemateryalna filozofa uwol­
niona z więzów ciała, wszechpotężna i domi­
nująca krąży dokoła nich.

„Nagle drgnęliśmy obydwaj: jakiś szelest 
cichy doszedł nas z izby zmarłego. Oczy na­
sze zwróciły się natychmiast ku niemu i spo­
strzegliśmy — tak panie — spostrzegliśmy 
dokładnie jeden i drugi, iż coś białego poto­
czyło się po łóżku, upadło na dywan i znikło 
pod fotelem.

Skoczyliśmy obaj, nie namyślając się 
wcale, zdjęci trwogą idyotyczną, gotowi do 
ucieczki. Zbledliśmy okrutnie a od silnego 
bicia serca ubranie prawie podnosiło się na 
nas. Ja pierwszy przemówiłem — Widziałeś?— 
Tak widziałem. — Czyż on nie jest mar­
twym? — Wszakże ciało już gnić poczyna. — 
Więc cóż uczynimy? — Towarzysz mój wy­
rzekł z wahaniem : Musimy zobaczyć. —
Wziąłem tedy świecę i pierwszy wszedłem 
rozglądając się po ciemnych kątach obszer­
nego pokoju. Nic nie ruszało się; zbliżyłem 
się do łoża — i nagle stanąłem jak wryty 
przejęty zdumieniem i trwogą: Schoppenhauer 
nie uśmiechał się, lecz twarz jego wykrzy­
wioną była straszliwie, wargi ściśnięte i po­
liczki zapadłe. — Nie jest m artwym ! — bą­
knąłem z cicha. I nieruchomie już wpatry­
wałem się weń jak w upiora.

Towarzysz mój jednak wziąwszy drugą 
świecę pochylił się i wnet dotknął się mego 
ramienia nie rzekłszy słowa. Spojrzałem za 
nim i spostrzegłem pod fotelem na ciemnym 
dywanie białe szczęki Schoppenhauera, otwarte, 
jakby miały ukąsić.

Proces rozkładowy rozluźnił dziąsła 
i szczęki z ust się stoczyły.11

Zgroza towarzysząca wszystkim tajemni­
czym zajściom, znika tu skutkiem jasno wy- 
stępujących przyczyn naturalnych, tam jednak, 
gdzie przyczyny te pozostają w ukryciu, umysł 
nasz skłonny jest z tajemniczością łączyć 
problemat życia pozaziemskiego, a jeśli uczeni 
tej miary, co Wiliam Crookes, Roentgen lub 
Riehet usiłują przeniknąć głębokie ciemności 
zalegające przeszłość i przyszłość nikłej indy­
widualności ziemskiej chwytamy z chciwością 
najmniejszy przebłysk światła.

Uczeni psychologowie wzburzeni są obe­
cnie dziełem profesora nauk przyrodniczych 
w Genewie, Fiournoy, zatytułowanem „Des 
Indes a la Pianete M ars11. Jest to wierne 
opowiadanie jedynego w nauce wypadku so- 
namboliznm, obserwowanego u młodej trzy­
dziestoletniej kobiety. Kobieta ta jest zwykłą 
sklepową i zażywa opinii jak najlepszej co do 
moralności azatrudnienia swe wykonywa z naj ­
większą punktualnością i trzeźwością. W śnie 
sonambulicznym jednak opowiada niestworzo­
ne awantury o poprzednich swych egzysteu- 
cyach. Przeszła ona rzekomo trzy byty: pierw­
szy na planecie Marsie, drugi w Indyach 
a trzeci we Franeyi za czasów7 Maryi Anto­
niny. Profesor Fiournoy zrazu posądzał so- 
nambulistkę, iż działała pod suggestyą ludzi, 
chcących wyzyskać jej nerwowość, zmu­
szonym był jednak zaniechać tej myśli z na­
stępujących powodów: Kobieta ta w uśpieniu 
twierdzi, iż umie wyrażać się językiem mar- 
syjskim. Istotnie też używa języka nieznanego, 
którego wyrazy mają pewną łączność z opo­
wiadanymi przez nią faktami; kreśli też na 
papierze znuki odpowiednie. Lecz jeżeli ani 
ten język, ani opowiadanie życia na Mar.-.ie 
nie da się skontrolować, to rzecz ma się ina­
czej z opowiadaniem tycząeem się rzekomego 
pobytu w Indyach. Profesor Fiournoy po dłu­
gich i cierpliwych poszukiwaniach odnalazł 
stary manuskrypt w którym zawarte są głó­
wne epizody objęte tem opowiadaniem. Nadto, 
kobieta ta w danych chwilach mówi biegle 
i zupełnie poprawnie językiem arabskim i san- 
skryckira. Znają ją zaś dobrze w Genewie 
i wiedzą, iż nigdy nie miała ona sposobności 
wyuczenia się tych języków. — Profesor 
Fiournoy podaje tylko rezultaty trzechletniej 
sumiennej obserwacyi; psychologowie, jak 
Janet, Roehas i Richet, którzy postanowili 
zająć się zbadaniem  ̂ podanych doświadczeń, 
będą następnie mogli wyciągnąć wnioski, już 
to wzbogacające wiedzę, lub też rzucające no­
we światło — na naiwność uczonych. Umysły 
trzeźwe i sceptyczne  ̂ przychylają się do tej 
ostatniej ewentualności, liczna zaś rzesza pa­
ryskich spirytystów i okultysłów powtarza 
z entuzyazmem słowa poety Sully Prud- 
homme’a :

De lautre coić des tomleauz,
Ouverts d guelgue immense aur ort,
Les yeux qu on fenne voient encore!

Pule.

Lwów, 15 marca.
Dzisiejsze posiedzenie rady nadzorczej 

Towarzystwa wzajemnej pomocy urzędników 
prywatnych otworzył o godzinie 11 przed po­
łudniem prezes Towarzystwa Andrzej hr. Po­
tocki przemową, w której po powitaniu obec­
nych wspomniał między innemi o projekcie 
rządowym ustawy, mającej na celu zabezpie­
czenie oficjalistów prywatnych na wypadek 
choroby i niezdolności do pracy, zaznaczając, 
iż w obec opłakanych stosunków parlamen­
tarnych niepodobna dzisiaj powiedzieć, kie­
dy sprawa ta ostatecznie załatwioną zostanie.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
odczytania sprawozdania wydziału centralne­
go Towarzystwa wzajemnej pomocy urzędni­
ków prywatnych za r. 1899.

Ze sprawozdania tego wynika, że sutna 
majątku wszystkich funduszów wynosiła z d. 
31 grudnia 1899 r. 730.831 zł. 13 ct. Człon­
ków i uczestników liezyło Towarzystwo z 
dniem 1 stycznia 1900 razem 2193 z 10.502 
udziałami, czyli z roczną wkładką do fundu­
szu dyspozycyjnego 42.008 zł. Na zapomogi 
stałe, czasowe i datki rozdzielono w r. 1899 
ogółem 73.480 zł. 42 c t , w ciągu zaś istnie­
nia Towarzystwa wydano tylko z działu sta­
łych zapomóg 842.852 zł. 94 ct.

W końcu wspomina sprawozdanie o za­
szłej w roku ubiegłym śmierci członka hono­
rowego Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego i 
delegatów do rady nadzorczej Towarzystwa: 
Jana Alfonsa Lippomana, Antoniego Klecz­
kowskiego i Albina Poznańskiego.

Na wniosek jednego ze zgromadzonych 
uczczono pamięć zmarłych przez powstanie.

Po przyjęciu sprawozdania wydziału cen­
tralnego za rok 1899 przez zgromadzonych, 
przystąpiono do odczytania sprawozdania ko- 
misyi rachunkowej, które następnie w głoso­
waniu przyjęto i udzielono wydziałowi cen­
tralnemu absolutoryum z rachunków.

Następnie wybrano komisyę stypendyjną 
i weryfikacyjną, petycyjną, administracyjną" 
rachunkową.

Przedłożenia wydziału centralnego: a) 
prośby o dary z łaski, b) rekursy przeciw 
uchwałom wydziału centralnego, c) prośby 
o restytucyę praw wykreślonych członków, 
d) przyjęcie na członków kandydatów liczą­
cych wyżej lat 40, e). uzupełniające wybory 
do rady nadzorczej, f )  przyznanie* posagu 
z fu n d acy i im ie n ia  ś. p . h r . S te fan a  Z am o y ­
skiego, g) sprawy administracyjne, h) sprawy 
statutowe i regulaminowe, odesłane do po­
szczególnych komisyj.

Uchwalono dalej odesłać do komisji 
stypendyjnej sprawę bursy im. Jerzego hr. 
Dunin-Borkowskiego.

Do komisyi administracyjnej odesłano 
także wniosek o zawezwanie przed sąd polu­
bowny członka Towarzystwa p. Chojnackiego, 
i. powodu jego wrogiego występowania w dzien­
nikach przeciw Towarzystwu wzajemnej po 
mocy urzędników prywatny cii. Na tem o go­
dzinie ! po południa odroczył przewodniczący 
posiedzenie do jutra, do godziny 4 popoł.

Dzisiaj po południu odbędą się narady 
w poszczeglónych komisjach, jutro rano zaś 
o godzinie 10 posiedzenie poufne.

C. k. D y re k ey a  k o le i pań stw o w y ch  
we Lw ow ie donoszą, iż istniejący dotychczas 
tylko dla ruchu osobowego przystanek Eich- 
graben, na szlaku Wiedeń dworzec zachodni- 
Amstetten, w obrębie e. k. Dyrekcji kolei 
państw.w Wiedniu położony, otwarty zostanie 
z dniem 1 kwietnia 1900 także dla ruchu 
pakunkowego.

Fabryczne re w izo rk i żeń3kie w N iem ­
czech. W Prusach mają być na próbę usta­
nowione kobiety jako rewizorki fabryczne dla 
kobiet, zatrudnionych po fabrykach. Nowy 
etat ministerstwa handlu żąda 4800 marek 
dla dwóch takich rewizorek i to w7 Berlinie 
i Gladbach. Gdy w innych niemieckich pań­
stwach związkowych, jak w Bawaryi, Bade­
nii, Wirtembergii, Hesyi, znajdują się od dość 
dawna kobiety jako rewizorki, w Prusiech nie 
chciano się na to pod żadnym warunkiem 
zgodzić. Gdy w .1895 r. sprawę tę poruszono 
w sejmie pruskim, odpowiedziano ze strony 
rządu, że skutkiem podżegać socjalnej domo- 
kracyi nie można liczyć, aby rewizorki mogły 
pozyskać sobie zaufanie robotnic. I w roku 
następnym nie chciał rząd pruski nic słyszeć 
o zaprowadzeniu rewizorek fabrycznych. Teraz 
widocznie zmienił swe zdanie, bo przynaj­
mniej na próbę chce ustanowić dwóch żeń­
skich rewizorów. Rzecz ta bądź co bądź jest 
ważną. Po fabrykach pracuje wiele kobiet, 
które często mają słuszne powody do skarg. 
Do kobiety rewizorki będą miały większe za­

ufanie i zwierzą się jej z niejednem, z czem 
mężczyźnie jako rewizorowi wstydzą się zwie­
rzyć. W innych niemieckich państwach zwią­
zkowych zrobiono bardzo dobre doświadczenia 
z rewizorami żeńskimi.

W iedeń* 15 marca. Rada zawiadoweza 
Landerbanku przyjęła biians za r. 1899. Czy­
sty zysk razem z sumą zapisaną w roku u- 
biegłym na nowy rachunek wynosi 3,575.000 
zł. Rada uchwaliła rozdzielić dywidendę w 
wysokości 12 zł. t. j. 0 pre , a na nowy rachuj 
nek zapisać sumę 960.005) zł.

D ochody k o le i że lazn y ch  w K ró ­
lestw ie  p o lsk iem  w pierwszych dziesięciu 
miesiącach r. s. wynosiły: na kolejach nad­
wiślańskich 9 64P458 rubli (mniej niż w od­
powiednim okresie r. 1898 o 0 2  orc.), na 
kolei warszawsko - wiedeńskiej 14,1931900 rubli 
(więcej o 15-3 pro.), dąbrowskiej 5,930.900 
rubli (więcej o 4-3 prc.); łódzkiej 1,288.211 
rubli (więcej o 71  prc).

Wiedeń, 15 marca. Spirytus (bez ochoty)
39-60 do 40-—. Nafta galicyjska niezmie­
niona. Cukier surowy 26 25. Tendencya pewna.

Wiedeń, 15 marca. Targ zbożowy. —
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę 7-76 do 7-78, na maj-czerwiec 
7-79 do 7-80, na jesień 8-01 do 8-02. Żyto 
na wiosnę 6*75 do 6-77, na maj-czer­
wiec 6'78 do 6 80, na jesień 6 95 do 6-96, 
Kukurudza na maj-czerwiec 5*57 do 5-58, 
na czerwiec-lipiec — ■— do — ■— , na lipiec- 
sierpień 5-67 do 5 68. Owies na wiosnę
5 32 do 5 83, na maj-czerwiec 5-37 do 
5-38, na jesień 5 63 do 5-35. Rzepak na 
sierp.-wrześ. 12 90 d o l3 -—. Olej rzepakowy na 
kwiecień-inaj 32*50 do 33"5Ó. Tendencya: 
spokojna. Pogoda: piękna.

Budapeszt, 15 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na kwiecień 7 62 do 7-63, na październik 
7-86 do 7-87. Żyto na kwiecień 6-39 do
6 40, na październik 6-61 do 6 62. Owies na 
kwiecień 5-— do 5 01. Kukurudza na maj 
5 28 do 5-29. Rzepak na sierpień 12-70 do 
12-80. Oferty na pszenicę: mierne. — 
Chęć kupna: lepsza, Tendencya: silna. Po­
goda: zimno.

B e ii in ,  15 marca. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-35. 
Spirytus 48-20.

P a ry ż , 15 marca. (Giełda wieczorna):
Trzyprocentowa renta 102-05, Mąka 25-80.

Frankfurt* 15 marca. Austryackie 
Kredyty 234 60, Koleje państwowe 138-90, 
A lpiny—■—, Disconto 196-75, Laura 274-50.

Sprawozdanie targowe ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

Targ lwowski 14 marca b. r.
Płacono za żywy towar od 56 do 62 

koron za 100 klg. żywej wagi. Cena mięsa 
w rzeźni przednie U— do 1 12  koron ty l­
ne od 0 96 do 104 koron.

Targ praski 12 -go marca. Ogólny spęd 
694 sztuk wołów opasowych, między tymi 
455 sztuk galicyjskich. Płacono za galicyjskie 
woły średnie od 60 do 66 koron, za krowy 
od 48 do 58 koron, za buhaje od 60 do 70 
koron za 100 klg. żywej wagi.

Targ słaby.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 25-85 do 25 95, loco Ołomu­
niec 24 20 do 24 40, loco Berno-Wiedeń 
24-35 do 24-55, za kwiecień loco Aussig 25 95 
do 26 05. Cukier w kostkach: prima 86 75 
do 87-—, sccunda 86 25 do 86-50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 39-60 do
40-— . — Nafta kaukaska: transito Tryest 
15-50 do 16-— , galicyjska przeźroczysta
41-50 do 4-2-50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

Lw ów , logo marca. Pszenica gotowa 
!4'60 do 15-20, pszenica na te rm in a li-— do 
14 80, żyto gotowe 1 1 -2 0 'do 11-50, żyto na 
termina 11"— do 11-20, owies obroczny go ­
towy 10'50 do 11-—, owies na termina 10' — 
do 10-50, jęczmień pastewny 9'80 do 10'50, 
jęczmień browarniczy 12-— do 14-— , groch 
do gotowania 13-— do 20-— , wyka 11-— do 
do 12-— , nasienie lniane — •— do — •— , na­
sienie konopne —•— do — - |  bób — ■— 
do bobik 11.— do 12-— , hreczka —
do —•—, koniczyna czerwona gałicyj ;ka 150'— 
do 180'—, biała 100’— do 140-—, tymotka 
48"— do 64-— , szwedzka 140-— do 170'—, 
kukurudza —-— do — -—, nowa — -— do 
—'— , chmiel stary —-— do —•— , nowy za 
65 kilo — •— do —-—, rzepak 22'50 do 
231—, groch pastewny 11.-50 do 12-—.



5
Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35‘- 

do 36-50, na termin 86’ — do 37-— , warai 
ty do — .

AJLŁ

Prezydyum Izby poselskiej otrzymało 
juz wezwanie Rządu, do zarządzenia wybo­
rów do Delegacji. Dzienniki twierdzą, że wy­
bór Delegaeyi w Izbie posłów nastąpi w pią­
tek rano lub może na osobnem wieczornem 
posiedzeniu, poczem sesya przedświąteczna zo­
stanie zakończoną. . ,

We wtorek wieczorem odbyła się kon­
ferencja klubów lewicy, która omawiała, coby 
jeszcze na porządku dziennym umieścic. - 
Niemieckie stronnictwo ludowe żąla  zała­
twienia ustawy o zniesienie myt na drogach 
rządowych. .

Dzienniki donoszą, że Rząd porozumiał 
się z Czechami w sprawie odbycia posiedze­
nia konferencji pojednawczej w czasie między 
odroczeniem Rady państwa a zwołaniem sej­
mów. Czesi, odpowiedzieli, że zawsze chętnie 
przykładają rękę do wszystkiego co ma na 
celu przywrócenie normalnych stosunków i zgo­
dzili się. Pozostała kwesty a, czy narady od­
będą się w Wiedniu czy w Pradze.

Z Lubiany donoszą, że Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zezwoliło, aby słoweń­
skie napisy na ulicach pozostały dopoty, o- 
póki nie nadejdzie rozstrzygnięcie trybunatu 
administracyjnego.

W Wiedniu odbyło się posiedzenie mię­
dzynarodowej konferencyi pokojowej, na, u o  
rem podano do wiadomości, że nał~ , 
konferencja pokojowa odbędzie się w ar? 
w miesiącu wrześniu b. r. Nadto uchwalono, 
aby w izbie posłów wnieść interpelację  ̂
przedmiocie ratyflkacyi uchwał konfe y 
pokojowej w Hadze.

Figaro twierdzi, że A ustro-W ęgy 
mianowały swym attache wojskowym a 
ryżu kapitana Herbersteina.

W całych Niemczech rozwinięto niesły­
chanie ruchliwa agitacyę przeciw projektowi 
ustawy lex Ueime , nad którym obraduje o- 
becnie parlament. W Berlinie i w innych 
wielkich miastach odbywają się co chwila ze­
brania, na których pionierzy „nowoczesnej" 
sztuki i literatury w Niemczech piorunują na 
ten objaw „zacofania i ciemnoty", jak nazy­
wają rzeczoną ustawy. Założono nawet Sto­
warzyszenie pod nazwą „Goethe Bund", któ­
re ma agitować przeciwko lex Heinse i wszel­
kim podobnym projektom ustawodawczym.

Kanclerz Rzeszy, ks. Hohenlohe, przyj- 
pmjąc onegdaj deputacyę, złożoną z pp. 
Mommsena, Menzla, Begasa, Eberleina, S_u- 
uertnanna i Arrongea, oświadczył, że ani je- 
8°, ani rządów związkowych zamiarem nie 
ł 0st stawianie jakichkolwiek przeszkód dzia- 
amości artystycznej. Zdaniem kanclerza rząd 

me zgodzi sie na artykuł projektu, ograni- 
eza]ący swobodę teatrów. Członkowie deputa­
c i  wyrazili obawę, że podrzędne organa po- 
!1cH dopuszczać się będą samowoli przy wy­
m y w an iu  nowego prawa. _ Ks. Hohenlohe 
Przyrzekł deputacyi swoją opiekę.
-p Konserwatyści , posłowie stronnictwa 
, eszy, centrum i Polacy złożyli w parla- 
mencie wniosek kompromisowy w sprawie 

* /ieimee\  podpisany przez 205 posłow. 
Wni°sek ten proponuje zmiany w projekto­
w e j  ustawie, które łagodzą jej przepisy, ale 
£le zmieniają istoty rzeczy. To tez wniosek 

mpronaisowy nie znalazł aprobaty uczonych, 
artystów i w 0„.ólc zwolenników zupełnie swo- 

o nego rozwoju sztuki i literatury.

.^  Petersburga donoszą do dzienników 
meckich, że wskutek ukazu cara Mikołaja 
^mieniono przysięgę dla urzędników, słu­
ch w Piniandyi, w ten sposób, że nie 
11Uz więcej przysięgać na konstytucję 
Księstwa. Zarządzenie to wywołało w ca- 
r mlandyi ogromne przerażenie i obawia­
l i  iż będzie to ostatnim ciosem dla sa- 

Kinlandyi.
Minister spraw wewnętrznych odmówił 

o° Da założenie w Petersburgu trze- 
dziennika niemieckiego.

przewidzieć zatarg z Anglią. Monde illustre i 
opisuje zaś przyszłą wojnę z Anglią, podając 
ilustracje do niej. Dziennik ten robi z Irlan- 
dyi niezależne państwo, a kolonie angielskie 
dzieli między .Francję, Niemcy, Rossyę i 
Amerykę!

Tak się bawią Francuzi w przededniu o- 
twarcia wystawy.

Na publicznych budynkach rzeczy pospo­
litej Oranii, w Bloemfontain, powiewa już — 
flaga angielska, a ludność miasta „serdecznie" 
jak mówi jedna depesza, „z entuzyazmem" 
jak twierdzi druga, przyjmuje Anglików. Tym­
czasem rząd angielski przesłał już podobno 
Boerom następujące warunki pokoju:

1. Zupełne poddanie się, bez którego 
dalsze układy nie będą mogły być prowa­
dzone. 2. Utrata niezawisłości politycznej. 3. 
Przemiana obu republik w państwowe kolo­
nie angielskie. 4. Czasowe oddanie obu re­
publik pod zarząd władz wojskowych angiel­
skich. 5. Późniejsze zaprowadzenie władz 
autonomicznych (samorząd lokalny) w Trans- 
waalu i Oranii (podobnie jak w Anglii), jed ­
nakże z zastrzeżeniem, aby cała Afryka po­
łudniowa stała się bezpośrednią własnością 
(dominium) W. Brytanii. Twarde warunki!

Gen. Cronje i wzięci z nim razem do 
niewoli pod Paardebergiem Boerowie mają 
być dziś odwiezieni z Kapstadtu na wyspę 
św. Heleny.

sp iro w a n ^ 0 1Urai^ cił sensacyjny artykuł in- 
znakomit twierdzi ten dziennik, przez
ey§ stanu, a ostrzegający Fran-
glia DezPieczeństwein wojny z An-
obrzufsó o* nPrasa francuska nie przestanie 
który i '  erstwami i błotem królowej Wi-
ministrowi Ł  nacyonalistyezna przypisując

prowadzą’ do ^
zawarcia pi zymierzą z Rossyą należało

lAlU-

f?ada państwa

W iedeń, 15 marca. Dzisiejsze posie 
dzenie Izby posłów Prezydent dr. Fuchs 
otworzył o godz. 12, zawiadamiając Izbę, że 
od P. Prezydenta Ministrów nadeszło pismo 
z prośbą o dokonanie wyboru do Delegacyj. 
P. Fuchs oświadczył, że ma zamiar wybory 
do Delegacyj zarządzić na jutrzejszom wie­
czornem posiedzeniu Izby.

P, Minister sprawiedliwości przedłożył 
projekt ustawy w przedmiocie sposobu użycia 
części nadwyżek wspólnych kas sierocińskich.

P. Minister skarbu przedłożył projekt 
ustawy w sprawie sprzedaży kilku nierucho­
mości państwowych.

Pp. Rutowski, Merunowicz i towarzysze 
przedłożyli wniosek o budowę kanału Dunaj- 
Odra-W isła, z różnerni odnogami. Wniosek 
ten podpisali wszyscy posłowie polscy, dolao- 
austryaccy, morawscy i szląscy.

Następnie zabrał głos P. Minister obrony 
krajowej hr. Welsersheimb, w odpowiedzi na 
kilka interpelacyj.

Z kolei P. Minister oświaty dr, Hartel 
także odpowiadał na kilka interpelacyj; obe­
cnie (godz. 1 minut 45) przemawia P. Mini­
ster dr. Boolim- Bawerk również odpowiadając 
na interpelacje.

Posiedzenie trwa dalej.
W iedeń, 15 marca. Klub mlodoczeski 

uchwalił wyborom do Delegacyj nie stawiać 
żadnych trudności.

Y/iedeń, 15 marca. Najj. Pan zamia­
nował szefa sekcji w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych, Sagassera, tajnym radcą.

Wiedeń, 15 marca. Na dzisiejszych 
ogólnych audyencyach przyjął Najj. Pan mię­
dzy innymi deputacyę miasta Buczacza, zło­
żoną z burmistrza Sterna i wiee-prezesa Rady 
powiatowej, dr. Edwarda Krzyżanowskiego. 
Deputacyę prowadził p. Włodzimierz Gniewosz.

W iedeń, 15 marca. (Tel. pryw.). Frem- 
denblatt donosi w dzisiejszym numerze, że w 
najbliższych dniach odbędą się zaręczyny Najd. 
Cesarzewiczowej - Wdowy "Stefanii z hr. Lo- 
nyayem.

W iedeń, 15 marca. Na podstawie do­
niesienia generalnego austryackiego komisa­
rza dla wystawy paryskiej, rząd francuski z 
powodu reklamacji Rządu austro-węgierskie- 
go z n i ó s ł  zakaz nadsyłania na wystawę pa­
ryską bydła z Austro-Węgier.

W iedeń, 15 marca. Wiener Ahmdpost 
pisze: W kilku dziennikach znajduje się wia­
domość o rzekomo zarządzonem przez rektora 
c. k. _ Szkoły politechnicznej we Lwowie 
zamknięciu tejże Szkoły. Takiego zarządzenia, 
które zresztą należy do kompetencji Mini­
sterstwa oświaty, nie było, tylko rektorat za­
wiesił na jakiś czas wykłady, dopóki przez 
przywrócenie spokoju wśród studentów nie 
będzie dana rękojmia, że wykłady prawidło­
wo w dalszym ciągu odbywać sio będą mo­
gły. Wiadomość, że Ministerstwo oświaty, 
skutkiem jakiejś postronnej interwencji za­
rządziło ponowne otwarcie tej Szkoły, jest 
przeto bezpodstawną.

Budapeszt, 15 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby dep. sejmu w ciągu rozprawy

nad etatem ministerstwa rolnictwa minister 
Daranyi poruszył sprawę zwiększonego w ubie­
głym roku obrotu handlowego bydłem wę­
gierskim, co w niektórych kołach austrya- 
ckich wywołało pewne zaniepokojenie i żą­
danie nowej konwencji. Jeżeli Węgry znoszą 
konkurencję austryackiego przemysłu, to Au- 
strya to samo musi uczynić w obec węgierskich 
płodów surowych. Co się tyczy fideikomisów 
minister stwierdza, że zniesienia ich nikt nie 
żąda; instytucja ta bezwątpienia nie odpo­
wiada duchowi obecnego czasu ale wchodzą 
tu w grę także kwestje państwowe i na­
rodowe.

B e rlin , 15 marca. Podczas trzeciego 
czytania w parlamencie niemieckim t. zw .: 
lex Heinze, po dłuższej dyskusji, w której 
wziął także udział sekretarz stanu Nieberding 
skreślono g. 181 b) o przedłużeniu wieku, w 
którym dziewczęta mają pozostawać pod opie­
ką tej ustawy z 16 na 18 lat; §. 182 a) o 
pracodawcach, skreślono w myśl kompromisu, 
przyjęto zaś bez dyskusyi §. 181 o stręczy- 
cielstwie i 182 a) o ulicznych opiekunach 
dziewcząt. Dzisiaj nastąpi dyskusya nad para­
grafem o sztuce i teatrze.

Petersburg, 15 inarca. W zbiorze u- 
staw ogłoszono zarządzenie, zakasujące czaso­
wo przywozu nierogacizny z Austro - Węgier 
do Rossyi z powodu silnego rozszerzenia się 
epidemii wśród świń. W Austro - Węgrzech 
zakaz ten nie dotyczy świń przywożonych z 
innych państw zagranicznych przez Austro- 
Węgry do Rossyi jeśli te świnie zaopatrzone 
będą w świadectwa, że kraje, z których prze­
bywają, są wolne od epizooeyi.

Rzym, 15 marca. Jak dzienniki dono­
szą, Crispi zachorował na influenzę.

Rzym, 15 marca. Corriere d' Ita lia  
zapewnia wbrew przeciwnym doniesieniom, 
że Crispi wyleczył się już zupełnie z in­
fluenzy.

Rzym, 15 marca. (Tel. pryw.). Kardy- 
dynał Ledóchowski obchodzi dzisiaj 25 - letni 
jubileusz swego urzędu kardynalskiego. Z po­
wodu niedyspozycyi kardynała zaniechano ofi- 
cyalnych przyjęć.

Paryż, 15 marca. Koinisya senatu dla 
omówienia arnnestyi przesłuchiwała wczoraj 
Reinacha, Pieąuarta i Zolę, którzy zaprotesto­
wali przeciwko wszelkiej arnnestyi.

Londyn, 15 marca. Przedłożona wczo­
raj w parlamencie angielskim „błękitna księ­
ga" zawiera pisma, tyczące się zajęcia nie­
mieckich okrętów „Herzog“ i „Bundesrath". 
Zbiór dokumentów rozpoczyna się pismem z 
dnia 16 grudnia z. r. w sprawie afery z o- 
kręturn „Herzog", a kończy się notą z dnia 
20 stycznia h. r. W  tym dniu przesłał am­
basador angielski w Bexdinie mowę sekreta 
rza stanu hr. Budowa, wygłoszoną w nie­
mieckim parlamencie, wraz z memoryałem o 
ustawodawstwie niemieckiom w sprawach 
morskich.

Konsul niemiecki w Durkanie zaprotesto­
wał w imieniu swojego rządu natychmiast po 
zajęciu „Bundesrathu."„Księgabłękitna" zawie­
ra wymianę depesz w sprawie tęgo okrętu. 
Dnia 17 stycznia zauważył był Salisbury w 
nocie do ambasadora angielskiego w Berlinie, 
że nie spodziewał się od przedstawiciela pań­
stwa, z którern rząd angielski był na stopie 
przyjacielskiej, otrzymać noty tak szorstkiej i 
zarzucającej oficerom angielskiej marynarki 
naruszenie prawa międzynarodowego, co było 
zupełnie bezpodstawnem.

Standard  omawiając błękitną księgę, 
zamieszcza co do owego szorstkiego tonu Nie­
miec, że Anglia nie spodziewała się tak roz­
kazującego napomnienia ze strony mocarstwa, 
z którern rząd angielski żył na stopie przy­
jaznej. Ostatecznie wszystko dobre, co się do­
brze kończy, Niemcy jednak powinny były 
w obec największej potęgi morskiej zachować 
się nieco przyjaźniej.

Ladysm itk, 15 marca. Słychać, że 
Boerowie zajęli i obwarowali ciężkiemi dzia­
łami kilka ważnych stanowisk w punkcie, 
w którym łączą się góry Drakeu z górami 
Briggers.

P re to r ia ,  15 marca. Depesza z Bloem­
fontain donosi, że w obec pozycyi wojsk an­
gielskich, siedziba rządu przeniesie się praw­
dopodobnie do Eronstadtu.

Wódz Boerów Delaaey donosi o bitwie 
pod Ahrahamskraal 10 marca, że około 4000 
Anglików zbliżyło się z dwóch stron do po- 
zycyj boerskich. Naprzód ostrzeliwano pozy- 
cyę generała Coliera. Potem nastąpił ogień 
karabinowy, przyczem dwóch Boerów padło 
rannych. Widząc, że wszelkie wysiłki, aby w 
tern miejscu przebić pozycyę nieprzyjaciół by­
łyby daremnymi, zaatakowali Anglicy lewe 
skrzydło, które panowało tam nad kilku pa­
górkami. Pagórki te miały ogromne strate­
giczne znaczenie a walka o nie trwała od 9 
rano do wieczora. Boerowie walcząc bohater­
sko, trzy razy odparli Anglików. Straty An­
glików są ciężkie, Boerów na razie jeszcze 
niewiadome.

Pnryż, 15 marca. Jak słychać, dotych­
czas ze strony republik poładniowo-afrykań- 
skich nie wystosowano do Francyi żadnej 
prośby o pośrednictwo, rząd francuski jednak 
nawet gdyby taką prośbę otrzymał, zdecydo­
wany jest nie interweniować, ponieważ taki 
krok w Anglii mógłby być źle zrozumiany 
i zaostrzyłby tylko polemikę w prasie.

Nowy Jork, 15 marca. Były konsul 
generalny republik południowo-afrykańskich 
Montagu Wbite w rozmowie z pewnym dzien­
nikarzem wyraził zdanie, że Rossya, Niemcy i 
Francja z pewnością poparłyby inieyatywę Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki północnej co do in- 
terwencyi w obecnej wojnie. Montagu Wbite 
sądzi, że żadno z mocarstw europejskich nie 
może zrobić pierwszego kroku, tylko Stany 
Zjednoczone byłyby do tego najbardziej po­
wołane.

Anglia i Transy&al

Londyn, 15 marca. Biuro Reutera do­
nosi z Kimberley pod datą wczorajszą: Wy­
słane ztąd. wojsko obsadziło Boshof i zabrało 
tam znaczną ilość broni i amunicji. Załoga 
angielska pozostała w Boshof.

Londyn, 15 marca. Daily Chronicie do­
nosi z Bloemfontain z d. 13 b. m .: General 
French z nastaniem dnia zagroził mieszkań­
com stolicy Oranii, iż zbombarduje miasto, 
jeżeli się nie poddadzą. Zaraz też ukazała się 
w mieście biała chorągiew, a równocześnie 

j udała się deputacya mieszkańców do lorda 
Robertsa, który o 1 0 -tej rano wśród owacyj 
wszedł do miasta. Boberts zwiedzał następnie 
miasto, witany entuzyastycznie przez publi­
czność. Prezydent Sleyn wraz z większą liczbą 
burgkerów uciekł na północ.

Londyn, 15 marca. Lord Roberts te­
legrafuje z Bloemfontain pod datą 13 marca, 

| że tę mi e j s c o wo ś ć  o b s a d z i ł  i wywiesiłflagę 
i angielską na budynkach rządowych. Nieprzy- 
| jaciel cofnął się, a mieszkańcy przyjęli woj- 
' sko angielskie serdecznie.

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 15 marca 1900. Giełda po­
łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118'52, Renta majowa 99T5, Węgier­
ska renta koronowa 93 65, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 234'60, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 187'—, Akcye Anglo- 
banku 124'50, Akcye Unionbanku 15875, 
Akcye Bankrereinu 135 75, Akcye. Landerban- 
ku 117-75, Akcye Kolei państwowych 136 25, 
Lombardy 25-90, Akcye kolei Elbethal 124-—, 
Akcye Fabryki broni — ■— , Akcye tytonio­
we 14F50, Akcye Alpiay 262-25, Akcye Ri- 
ma Muranyi 313-—, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 572-— , Losy tureckie 122-50, 
Ruble 255 50, 20-Frauki —-—, Tramway

Tendencja spokojna.

Wiedeń, 15 marca 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 235'10, 
Akcye węgierskiego. Zakładu kredyt. 187 25, 
Akcye Anglobanku 124‘75, Akcye Unionban­
ku 154-—, Akcye Landerbanku 117'—, Akcye 
Bankvereinu 135-25, Akcye Bodencredit251 60, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 172-—, 
Akcye Kolei państwowych 126-10, Akcye Ko­
lei Południowej 25’90, Akcye Tramway A ) 
136'—, Akcye Tramway B )  139-—, Akcye 
Kolei Elbethal 124-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej 295-50, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej —-— , Akcye Alpiny 262-25. Akcye 
Rima Muranyi 313-—, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 568'50, Akcye Fabryki broni 
188'—, Akcye Tureckie tytoniowe 14D25, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93'—, 
Renta majowa 99*15, Austryacka Renta koro­
nowa 99 45, W ęgierska Renta koron. 93 60, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 93-75, 
4 prc. Listy Banku krajowego 95-50, 4V* prc.
1. Listy Banku krajowego 100--50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92-60, 4 1/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-—. 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 96-50, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 93 75, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-40, Losy tureckie 12U75, 
Marki 118 45, Ruble 255-50.

B e r l in ,  15 marca. Giełda poranna. 
(Yorborse). Akcye kredytowe 234'40, Towa­
rzystwo dyskontowe 196-75.

Tendencya słaba.

Odpowiedzialny redaktor Adam R re c h o w ie e k i.



Nadesłane.

Sposób

użycia.

Ruch pociągów Łolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg Do Lwowa praychodatą:

Wlewa się rano 
po wstaniu i wieczór 
przed udaniem się 
na spoczynek kilka 

kropel „KOSMINU11 do wody w szklance, 
zatrzymuje się łyk tej mieszaniny pewien 
czas w ustach, przeprowadzając ten płyn 
między zębami tam i napowrót, ażeby mógł 
się dostać wszędzie. Resztą płuka się po­
nownie usta, bulgocąc. Kto tak czyni co- 
dzieó, wnet uezuje błogie działanie „KOS- 
M INU“ na zęby i dziąsła. — Nadzwyczaj 
odświeżający, miły smak „K0SMINU“ 
czyni zresztą to postępowanie tak przyje­
mne m, że już po krótkim czasie codzienne 
używanie staje się koniecznem.

Flaszkę za 1 złr , wystarczającą na długo, 
deit»» można w aptekach, lepszych drogueryaeh 
i perfumeryaeh. — Główny skład dla G alicy i: 
P iotr Mikolasch i Sp. we Lwowie.

M aty jubileuszowe
sprzedają

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany,

Zlecenia 7, prowincji wykony wujemy 
odwrotną pocztą b e z  doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.
W  y k. 55 je

pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym wre Lwowie dnia 

14 marca 1900.
60 -  38 — 8 — 10 — 80
Następne ciągnienia odbędą się dnia 

28 ma ca i 1 i kwietnia 191 0.
P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a

dnia 13 marca 1600.
H O T E L  I M P E R I A L  

PP. K. hr. Dzieduszycki z Martynowa, Z. hr. 
DzieJuszycka z Pohorca, J. Olszewski z Myślenie, 
E. Thorn z Jarosławia, A. Klein z Wiednia, W. Ki­
nal z Krzemieńca, F . Smalski z Warszawy, Z. Kan- 
dycztwski z Syberyi.

1-30

3-05
3-30
6-001

6’50
7-10
7-40
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

11-15
11-55

1-01

1-40

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od */s do sn/ 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Oświęeima), Koz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa., Chabówki, Jasła , Rzeszowa,’ 
Jarosław ia, Przem yśla (dworzec główny).

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). 
Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). 
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
Z Ickan, (Gałacu, Jass), Czsrniowiee, Nowosielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
Z Brzuehowie tylko od ’/B do 10/9 włącznie (dworzec główny). 
Z Zimnej wody „ „ „ „ „ „ n
Z Janowa (dworzec główny).
Z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).

n główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Warszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

Przem yśla i Pesztu przez Przem yśl (dw or.ee główny).
Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa. Eerozmezo, Kozo wy (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, P.zeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławoeznego tylko 

od */7 do 1B/„ włącznie (dworzec główny),
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z PodwełoczysŁ (Kijowa. Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów (na dworzec główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).

Z Krakowa (W isdnia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzec główny).

Z Ickan, Suczawy. Radowiec, Halicza, (dworzec główny).
Z Janowa od '/s do 81/B i od lc/9 do 80/9 codziennie, a od '/« 

do ls/9 tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuehowie od 7/B do S0/9 i od I8/, do '%  włącznie codziennie 

(dworzec główny).
Z Brzuehowie od 1/T do 15/9 codziennie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia. Berlina., Wrocławia), Tarnowa, Luba­

czowa. Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Janowa tylko od */„ do I5/9 włącznie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, .Jasła, 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo­

wy, Kerózmazó, Podwysokiego.
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, (n> 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odossy), Brodów, Kopyczyaiec, (na 

dworzec główny).
Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo-europejskim 
12 godz. 36 minut czaru lwowskiego.

Pociąg
nosp.l osob.

isHBL
112-50 

2-36

1-30

1-55
2-08

2-45

2-55

Lwowa odchodzą:

4-10

5-50|

W
6-15 
6-30 
6-30

8-4-5

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

2-15

3-05
3-15
3-20
3-25
5-2-5

6 -21|
6-40

6'50|
7-00 
7-101 
7"20| 
7-421
7-470
8-355
9-10B 

10-40|

10-50

ll lO j

11-31

Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Ickan (Bukaresztu, Constancy).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

M ezo-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jas ła  przez Rzeszów, W ieliczki.

Do Brzuehowie od 7/B do 10/9 włącznie.
Do Ławoeznego (M unkaeza. Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów.(z dw Podzamcze).
Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Stróża przez 

r" Qrnów. r
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławoezneo-o od 

V, do 15/9.
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyaiec, Husiatyna, Kozowy 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiec.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Kozowy 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od '/, do 16/9 włącznie ty ko _w niedziele i święta.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego, 
r n n n n n „ Podzamcze.

Do Brzuehowie tylko od 7/s do 10/9 włącznie w niedziele i święta
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Koróz- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia. Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od '/« d° **/» włącznie.
Do Janowa od 7/e do s*/9 włącznie.
Do Zimnejwody tylko od 7/6 do 10/9 włącznie.
Do Brzuehowie tylko od 7/B do 10/9 włąeznie.
Do Jarosław ia.

Do Stanisławowa.
Do Krakowa ("Wiednia, W roeławia, Berlina, Warszawy), Mezo- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/B do ls/9 wł.
Do Janow a od l/« do 15/9 włąeznie tylko w dnie powszednie.
Do Ławoeznego (Munkaeza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janowa od V™ do *°/4 1900 włącznie.
„ „ „ l/B do 31/b i ł% do so/fl włąeznie codziennie.
„ „ „ 1le do 1B/„ włącznie w niedziele i święta.

Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku
Nowosieiicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy.

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, H usiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca głównego.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma 
łowa z dworca Podzamcze.

Nocne godziny od 6'00 wieczór do 5-59 rano objęte są tłu s te ra i ramkami. 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady ]azdy w formacie kieszonkowym.

C E N N I K  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 1-5. marca 1900.

I. A koye za 100 Koron

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów -Czerń.- Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanosu przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gai. przedsieb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

XX. L isty  zastaw ne za, 100 K. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr. 60 

„ „41/3°/o „ los. w 50 1 . “
„ „ 4»/0 „ „ 60 L po 260 1 . ®
„ kraj. 41,s%  w. a. los w o l 1.
,, „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pisrwsza ®
e m i s y a ) ................................^

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4“/„ 
los w 4 I7,2 lat . . . .  ^ 
4* 0 los w 56 lat . . . c

XXI. O bllgl za 109 K. ^
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5 °0 wa.-4* 
Komunalne Banku kr 5°/0 (2em.) „ 

n47a0/o(3em.) „  
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/0 
Kolej, lokalne dtto 4° 0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

n „ 4"fo po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4“/0 po 200 kor.
IV . L osy.

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. U on ety .
Dukat c e s a r s k i .....................
29 f r a n k e w k a ..........................
100 rubli rosyjskich srebrnych • 
100 rubli rosyjskich papierowych- 
100 marek niemieckich . . ,

p łacą żądają 
w alutą koron. 
K. h. K. h.

172 — 176 -

97 - 98 -

100 30 101 30

139 50 141 50 
80 -

95 - 98 -

100 — 105 —

109 30
98 30 
92 50
99 80 
95 50

110 -
99 — 
93 20 

100 50 
96 20

94 30 95 -

94 30 
93 60

95 — 
94 30

96 70 
101 50 
100 50 
100 —  

96 -  
95 50 

103 —

94 30 
92 50

59 -  
127 -

11 35 
19 20

254 -
255 -  
118 -

97 40

101 20 
100 70 
96 70 
96

95 -  
93 201

62 -

U  55 
19 30 

258 _  
257 _  
118 60|

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4- pr. 164.50 166.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.-50 137.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.— 160.75

„ 1864 po 100 zł. . . .  200.50 201.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 200.50 201.50

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pro..................................................  104. — 104.50
B. Dług- państw a (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentow anych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ......................................... 98.35
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 99.45
C. O bligaoye k o lejow e.

9S.50 

90 65

96.25 96.75Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w zlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.
a k c y e ) ................................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r........................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wa!. koi 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr. . . .

O bligaoye p ierw szeń stw a  (kolejowe).

1 1 1 - 112.—

96.60

122.60 

96.40

100.60

97.40

123.40 

9 7 -

101.40

pr.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14. marca 1900.

A. O gólny d ług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
lu ty -s ie rp ie ń .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ...................................... 99.15
kwiecień - październik

99.30
99.25

99.15

99.50
99.45

99.35
99.35

Kol. Aro. Albrechta za 300 _zł. 5
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r...................................... 86 25

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r.............................................. 96.90

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r .............................................. 93.20

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r......................................... 96.70

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . 96.60

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammar- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 9.3.20

97.25

97.60 

96.70 

97.20

97.60 

98.80
D. D łu g  państw a (krajów korony W igierskiej).

4 pr. 
za 200

Węg. złota renta za 100 zł.
’ „ „ w wal. kor za
„ kor. 4 p r........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4’/s pr. 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4o,0 

poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) .

97.15 97.30

93.65
98.10

141.35
164.—
1 6 3 .-

E. O bligaoye indenmizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................. 92.65

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100 

zł. 5 p r ....................... .....
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pre. . . ■ • • .
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za i 00 zł. 5 pro. ■ ■ . • • •

93.85
98.90

142.35
164.80
164.—

94.—
93.6-5

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 189<zza 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop.z r. 1889za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 500 frank.

G-. L isty  zastaw na. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w 30 lA^apr. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1830 3 pr.
>, „ „ 1839 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» „ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 4l/, pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
n „ 4 pr. l-.s. U  lat.

„ „ „ „ 4  pr. stare . .
„ ,, „ , , 4  pr. za 2J0 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4'/* pr. o l 1/* lat zwrotne . . .

Banku krajowego obLg. komun. 2
Emisya 5 p r........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kraj. losy 57‘/ii- za2 )0 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr.

Austro-w7ęg. banku 409, lat los. 4 pr..
„ 50 lat los 4 pr. (

"O 1 1 £

żądają

93.50 94.20
96.60 97.30

92.50 9 3 . -

76.— 7 8 ! -
123.75 124.75

i listy dłużne

95.90
2 3 7 .-
235.50 
103.20
95.—

109.50
08.50

92.50 
94.25
94.75
94.50
93.75

96.90 
2 3 9 .-  
2 3 7 .-  
103.70

95.40
110 . -

9 9 . -

02.70
94.90
95.50
95.50 
9 4 . -

100.25 100.70 

100.80 101.60

100. -  
95.— 
95.50

95.ż5 
95.75

99.50 100.50

257.50 
108.—

94.50

102.25

H. O bligaoye z prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em.z 1396 4 pr.
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r 1886 4 pr.

„ ................... . „ 1887 4pr.
» » ” ” " 1on84pr"

Kol. L1- w Czer.-Jassy z r.l8o±z a 300
łz. pr............................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . . , .....................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

" „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł . . .

258.75 Clary 40 zł. mk...................................
108.75 Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .

Losy m. Krakowa 20 zł......................
95.50 Pożyczka m. LubJany 20 zł. . . .

Paliły 40 zł. mk...................................
103.25 Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . .
3-alma 40 zł. mk. . . . • . .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławo wa 20 zł. , 

„ „ TryestulOO złm k4‘/spr.
,, n 50 z*- 4 Pr- 

Waldsteiu 20 zł. mk. • . . . .
X . A koye banków (za 

Banku Auglo-austr. 240 koron . . 
Peszt, banku handi 500 zł. . . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
la l. banku hipot. 200 z ł....................

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 z ł...................
„ Związków. (UnionbankJ 200 zł. 

Ozesk. banku zwią/,k. 100 zł. . . 
Zivnostenska banka 100 zł. . . .

płacą 
. 22.26

żądają

. 6 6 . - 6 3 ! -

. 172.50 17450

. 58.— 6 0 . -

. 180.— 1 8 2 .-
. 130.— — . —
: 370.—

1 6 0 .- 171.—
. 178. - 184.—
sztukę).
. 124.75 125.25
. 274.— 2 7 5 .-
. 235.40 235.70
, 167.25 187.75
. 144.— 145.—
. 1 7 4 .- 175 -

! 118>20 11840
. 123.25 128.75

154.50 1 5 5 .-
. 134.25 135.25
. 133.50 1 3 4 .-

L. A koye Przedsiębiorstw  transportowych.
1 0 3 .-  106.— 
76.— — .—

1 0 5 .- 10 >.50
92.75 93.25
98.60 99.20
99.40 100.—
98.30 90.20
99.— 99 50

87.20 87.90

95.20 96.10

105.’— 106.—
1 0 5 .- 106.—
95.60 96.30

13. - 1 4 . -
3 9 5 .- 3 9 7 .-
130.50 132 —

6 5 . - 6 7 . -
6 0 . - 61.50
5 0 . - 51.—

132 — 1 3 3 .-
42.75 43.75

Buk. koi. lok. akc. piarw. 200 zł. .
„ „ „ akcye zakład 200 zł

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł.rnk . 293 — 295.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bołzee (akc. pierw. 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 140.— 141.—
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 z ł.....................
„ południowej 200 z ł.......................
„ węg. galie I. ‘200 z ł....................

Austr. To w. żegl. na Dunaj u 500zł. mk.
IX. A koye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow, górnicze A lpine i00zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodnicy 509 kor................................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N.  W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran.................................
Petersburg za 100 rubli 5 '/, pr.
Niemieckie b a u k i ................................
Włoskie b a n k i .....................................
Francuskie b a n k i ................................
Szwajcarskie banki . . . . . .

O. W A L U T Y .
, Dukat c e s a r s k i............................................ 11.43
j Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f ra n k ó w k a .....................................
20-markówka
R osy jsk i półim periał .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
R u b l e .....................................................

98.— 1 0 0 .-

104.50 105.’—
71.40 73 —

myślowych.
398 - 399.—
209.— 210 —
265.— 365 50
531.— 583 —
344. — 346.—
143.— 143.50
3 2 5 .- 3 2 7 .-

118.50 118.65
242 90 243.10

96.35 96.45

90.05 90l25

95.65 95.80

11.43 11.47

19.29 19.31
23.65 23.73

113.50 Us!65
90.15 90.35

2.557«i 2.567s

Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca 
zagraniczne wydaje Sokal i bilion Rom  bankowy i kantor wymiany

Zleoema z prowincji załatwiamr odwrotną 
pocztą bes doliczania prowizji.
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L. ez. E. 2264/vy8 (4) V ( 8 1 4 3  3—3) 
Na żądacie Icka Altenhausa, zastąpio­

nego przez Nusima M .jera, odbędzie się dnia 
28. marca 1900 o godzinie 5 po południu, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV., licytaeya realności lwh. 885 ks. gr. gm- 
Osław biały, dłużników Michała, Maryi i An­
ny Proskurnickich własnej, i  realności lwh. 
8b6 ks gr. gm. kat. Osław biały objętej, dłu­
żników Michała i Dmytra Proskurnickich 
własnej, wraz z przynależnościami, składająee- 
mi się na parć. grunt. lwh. 885 z 10 drzew 
gruszkowych za lO zł., zaś pgrt. lwh. 8 A> z 
drzew bukowych, jodłowych i olchowych w 
ogólnej wartości 50 zł.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione, a t o : lwh. oso na 
kwotę 490 zł., przynależności zaś do tei re ­
alności na 10 zł., lwh. 886 na kwotę 700 zł., 
zaś przynależności na 50 zł. _

Najniższa cena wynosi, a to: co do 
lwh. 885 kwotę 334 zł., zsś lwh 886 kwotę 
500 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku. . ,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg * 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęe ^p ien ia , 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, -ą 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 •

Takie prawa, w obee których n j*_
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy g 
sic do sąd u ' najpóźniej przy wyznaczony) 
terminie licytacyjnym, iuaczyj roszczenia o 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których j a k i e  prawa h r  
ciężary na powyższych nieruchomościami oąuz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane ę ą 
o dalszych' wydarzeniach tego ^postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy są .L  
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wym - 
nionego i nie wskażą temuż sądowi_pelnomo' 
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego. . t t t

0. k. Sąd powiatowy, Oddział UL 
Delatyn, dnia 2. października 18-. .

L. cz Suce. 9050 1259/VII. (2183 3 - 3 )  
O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

we Lwowie jako władza dla spraw sądowni­
ctwa niespornego ogłasza że dnia 27. marca 
1900 o godzinie 10 przed południem odbędzie 
się w tut. s |dzie w biurze 20. dobrowolna 
publiczna licytaeya celem wydzierżawienia na 
dalszy okres 3 letni tj., na czas od 1 maja 
!900 do 30. kwietnia 1903 łąk należących 
d° fundacyi Stanisława hr. Skarba a położo­
nych w obrębie gmin katastralnych Kulikowa 
1 Nadyeza w powiecie żółkiewskim.
, Oena wywołania tych łąk wynosi 3400 
koron, a kaucya dzierżawna 1700 koron.

Każdy mający chęć wydzierżawienia wi­
nien przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do 
^ k  k0 misy i licytacyjnej jako wadyurn 10*/# 
ceny wywołania w gotówce lub papierach 
Podstawiających bezpieczeństwo pupilarne.
, . Licytaeya powyższa przeprowadzoną _bę- 
z'e wyją.ezajg na pisemne oferty i zatwier- 
Zenie zaś najkorzystniejszej oferty zależy wy­

g n i e  od uznania rady administracyjnej fum 
yi Stanisława hr. Skarbka której wysokosc 

c arowanego czynszu wcale nie wiąże. ; 
. . Na audyencyi licytacyjnej przyjmować

^ .b ęd z ie  oferty tylko do godziny 12 w po- 
7 Ie; po upływie tego czasu żadna więcej 
0 erta nie bedzie przyjętą.

Szczegółowe warunki licytacyjne mogą 
Przejrzane w godzinach urzędowych w 

kancelaryi Senatu VII. tut. Sądu lub cential- 
7 1 &<iministracyi fundacyi Stanisława hr 
Skarba (w gmachu teatralnym vre Lwowie) 
codziennie od godz. 10 do 2.

Lwów, dnia 3 marca 1*00.

L- cz- E. 800/99 (5) O2164 2r 3)
Na żądanie gal. Towarz. kred. zl(;nL 

we Lwowie, z-.stapionego przez adw. dr. Kwiat- 
iQAA^e8°> odbędzie się dnia 26. kwietnia 

■ UV o godz. 10 przed południem, w sądzie 
o!, j  wy mienionym, w biurze Nr. 2, Lcyta- Hf .óbr Tarnawica polna objętych lwh. 380 

dla większych posiadłości przy tutej- 
sądzie prowadzonej, wraz z przynależno- 

iftmi, składającemi się z inwentarza żywego
martwego.

. Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę,

leinn°?ni°ya na 146 342 kor‘ 6 b ' ’ PrzyQa'ność
. Najniższa cena wynosi 106.661 k. 27 h^ 

poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie
skutku. " . ,

Warunki licytacyjne 1 oduosząeo Hię ^  
tej nieruchomości dokumenta) (w yciąg^^ .  ̂
larny, wyciąg katastralny, Protwoły h ; ku. 
nia i t. d.) może każdy, mający (hę ; 
pienia, przejrzeć podczas g°dmn u r» |- \
w sądzie niżej wymienionym, w 1

na 13.650 kor.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 20. lutego 1900.

L. cz. E. 235/98 (10) (2170 2 -  3)
Na żądanie Marcina Gąsiora, nauczycie­

la w Wesołej, odbędzie się dnia 6. kwie­
tnia 1900 o godz. 101/* przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 2 li- 
cytacya 1. ciała hip. lwh. 267, II. połowy cia­
ła hip. whl. 269, III. 1ji części ciała hip. 
whl. 270, IV. V4 części ciała hip. whl. 1174.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
?ą ocenione na 1190 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad I. 476 kor., 
ad II. 317 kor. 32 h a l, ad III. 16 h a l, ad 
IV. 16 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juź ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 5. stycznia 1900.

L. cz. E. 2814/99 (5) (2181 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. gal. ake. Banku

hip. we Lwowie odbędzie się dnia 18. maja 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, licytaeya 
realne ści pod lk. 437 w Zamarstynowie po­
łożonej wyk. hip. 505 ks. gr. gm. Zamarsty- 
nów objętej wraz z przynależnościami składa- 
jąeemi się z dwóch budynków i jednej studni.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 1-3000 k., przyna­
leżności zaś na 310 k.

Najniższa cena wymsi 6655 k., poniżej
t-j ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupi nia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym,  ̂w kancelaryi oddziału IV”.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby ̂  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie _ przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszki* łe go.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 20. lutego 1900.

kasata Lwowska Nr. 61 z a iik  16 marca 1900.

L cz. E. 85 99 (6) (2141 2 - 3  )
Na żądanie c. k. Prokuratom  Skarbu 

imieniem funduszu ubogich, odbędzie się dnia 
27. marca 1900 o godz. 10 rano, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, lieyta- 
cya 2|2S części realności lwh. 7, połowy re­
alności lwh. 48, 1 3 części realności lwh. 301, 
12/48 części realności lwh. 354-, 14/24 części 
realności lwh. 355, 2/4 części realności lwh. 
356, całej rsalnośei lwh. 357, 2 4 części re­
alności lwh. 399, 2 3 części realności lwh. 
722, 20/48 części realności lwh. 778, 1/6 czę­
ści realności lwh. 358, 1/6 części realności

lwh. 416 i 1/6 części realności lwh. 707 ks. 
gr. gm. Butla objętych, zobowiązenego Schlo- 
my Langenauera własnych, wraz z przyna­
leżnościami, składającemi się z inwentarza 
gospodarczego, a to : 2 koni, i  krowy, wozu, 
sani, pługa, 2 bron.

Nieruchomości, a względnie części tych­
że wystawione na lieytacyę, są ocenione, a 
to: grunt na 1068 zł. 60 ct., zaś budynki 
na 263 zł. 50 ct. czyli razem 1359 zł. 10 ct.; 
przynależność zaś na 103 zł.

“Najniższa cena wynosi 966 zł. 40 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza., i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3.

Takie ‘prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s,du najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co elo samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, b(.dź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borynia, dnia 80. grudnia 1899.

L. cz. E. 1614/99 (6), E. 1858/99 (5)
(2119 2 - 3 )

Dnia 12. kwietnia 1900 w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. III. odbędzie się:

1) o godz 9 przed południem, licytaeya 
gospodarstwa wiejskiego w Brześcianach, Nr. 
47, ocenionego wh. 152 rola. na 576 kor., 
wh. 244 rola na 390 kor., wh. 201 rola na 
220 kor., wh. 279 rola, na 100 kor., budyn­
ki z przynależytościami na 1125 kor. 50 h.;

2) o godz, 11 przed południem, licyta­
eya gospodarstwa wiejskiego w Ku-czycacb. 
ocenionego wh. 340 na 1847 kor., wh. 144 
na 1415 kor., budynki x;a 1220 kor., przy­
należność na 820 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nic 
nastąpi, wynosi ad 1) 16-0 kor., ad 2) 3535 
kor. 22 b.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, "dnia 28. lutego 1900.

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wT toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie ca tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sad powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 6. marca 1900.

L. cz. E. 23/99 (10) (2197 2 - 3 )
Na żądanie Walentego Polnara odbędzie 

się dnia 4 kwietnia 1900 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie tutejszym w biurze 8, licy­
tacja 2/4 części realności lwh. 350 ks. gr. 
gm. kat. Boiechów ruski, Fedia i Anny Kwa- 
snyszyn własnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 335 kor.

Najniższa cena wynosi 223 kor, 34 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Boiechów, dnia, 14 lutego 1900.

L cz E XVII. 3046/99 (4) (2184 2 - 3 )
Na żądanie c k. u przy w. gal. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie przez Dyrek- 
cyę, odbędzie się dnia 27. kwietnia 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze oddziału Nr. XVII. 
we Lwowie, licytacja realności lk. 3 61%  
lwh. 776 IV. objęt-j gminy miasta Lwowa, 
a wedle karty B. poz. 3. Chaji M&ryanoy 
z Beglflehterów Nagel własnej, wraz z przy­
należnościami, składającemi się z 16 okien, 
4 drzwi jedneskrzydłowych, 1 drzwi dwu­
skrzydłowych, 1 beczki na wodę, 1 śmietni­
ka, 1 lampy na schodach, 12 rolet w oknach, 
i jednego dzwonka elektrycznego od bramy.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na ? 5.400 zł. czy ii 0.800 
kor., przynależności zaś na 311 zł. 18 c t , 
czyli 622 kor. 36 h.

Najniższa cena wynosi 7.855 zł. 59 et., 
czyli 15.711 kor. 18 h., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się, i odnoszące się do tei nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 44.

Takie pra ■ a, w obee których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgle-

1. cz. E. J259/-9 (4) (2206 1—3)
Na żądanie funduszu rzemieślniczego 

gminy miasta Sniatyna, zastąpionego przez 
Zwierzchność gminną miasta Śniatyna, odbę­
dzie się dnia 25. kwietnia 1900 o godz. 10 
przedpołudniem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3, licytacja realności objęt-j 
lwh. 766/II. ks. gr. gm. kat. Sniatyn, skła­
dającej się z pare. bud. lkat. 1093 i gr. 838 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cje, jest ocenioną na 1268 kor.

Najniższa cena wynosi 634 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i obnoszące się do 
t-j nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niż-j wymienionym.

k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 25. lutego 19 0.

L. cz. E. 2742/93 (29) (2192)
W  sądzie niżej wymienionym, w biurze 

Nr. 51, odbędzie się licyta-ya realności po­
łożonych w Przemyślu w następujących dniach, 
a to :

1) Dnia 4. maja 1900 o godz. 9 rano, 
licytaeya realności lwh 2; 0 wraz z prz na- 
leżytościarni.

2) Dnia 7. maja 1900 o godz. 9 rano, 
licytaeya realności lwh. 291.

3) Dnia 1 i . maja J 900 o godz. 9 rano, 
licytaeya realności lwh. 292.

4) Dnia 14. maja 1900 o godz. 9 rano, 
licytaeya realności lwh 2009 wraz z przy­
należy tościarni, wreszcie

5) Dnia %*. maja 1900 o godz. 9 rano, 
licytaeya realności lwh. 2001 wraz z przy- 
nałeżnośeiami.

Bealnośoi lwh. 290 oceniono na 28.397 
zł. 7ii ct., lwh. 291 na 18.634 zł. 4'> ct., 
lwh. 2 -2  na 4.440 zł. 10 ct., lwh 2000 na 
6 851 zł. 50 ct., wreszcie lwh. 2001 na 
6.520 zł. 15 ct., przynależności zaś realności 
lwh. , 90 na 237 zł. 50 c t , lwh. 2000 i.a 
257 zł., wreszcie lwh. 20 1 również na 
257 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastapi, wynosi co do realności lwh. 290 
14.198 zł. 85 ct., co do lwh. 291, 9 312 zł. 
20 c t , co do lwh. 292, 2.220 zł. 5 ct., co 
do lwh. 2000, 3.175 zł. 75 ct., co do lwu. 
2001, 3.260 zł. 8 ct.



Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. %t.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
li cy tacy a byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni 
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka­
łego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 26, lutego 1900.

L cz. E. 924/*9 (7) (2198)
Na żądanie Katarzyny Babiak odbędzie 

się dnia 10. kwietnia 1900 o godz. 9 1/* przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9. w Jaro ławiu licytaeya realności 
lwh. 67 ks. gr. gm. Szówsko objętej Józefa 
Cieliczki własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 570 zł. 60 ct.

Najniższa cena wynosi 380 zł. 40 ct.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia ltd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w cbec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie prz>z przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, '.5. lutego 1900.

L. cz. E. 1675/99 (4) (2204 1 - 3 )
Na żądanie Ohaskla Osterera w Snia- 

tynie, odbędzie się dnia 18. kwietnia 1900 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 3, lieytaeya po­
łowy realności objętej lwh 274/III ks. grunt, 
gm. kat. Śniatyn, składaj mej się z parca bud. 
lk. 1852/i i gr. 3514 2. '

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 221 kor.

Najniższa cena wynosi 110 kor. 51 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, pr tokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

0. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 20. marca 1900.

L. cz. E. 1809/09 (3) (2 2 0 5 ,1 -3 )
Na żądanie Chaskla Osterera w Śniaty- 

nie odbędzie się dnia 18. kwietnia 1900 o 
godzin e 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3. licytaeya re­
alności objętej, lwh. 147 ks. gr. gminy kat. 
Uście składająca się z pan-, bud. lk. 147 i 
gr. 469/1, 1286, 1287 i 469/2 wraz z przy­
należ ytościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 195 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 130 k., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości okumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. t.

C. k Sąd powiatowy. Oddział IV.
Śniatyn, dnia 1. marca 1900.

L. cz. E 2893/99 (12) (2193)
Dnia 25. maja 1900 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu tut., licy­
tacja  realności lwh. 1510 gminy Przemyśl, 
wraz z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
11420 zł. 82 ct., grunta na 2825 zł. aw.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 7593 zł. 74 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 27. lutego 1900.

L. cz. E. 1094/99 (7) (1982 2 - 3 )
Na żądanie Przemyskiej kasy zaliczko­

wej rzein eślników i rolników w Przemyślu 
odbędzie się dnia 19. kwietnia 1900 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienia­
nym, w biurze Nr II. licytaeya realności iwU. 
354 ks. gr. gm. kat. Rokietnica objętej wraz 
z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta, z przynależytościami 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
6599 k. 32 h.

Najniższa cena wynosi 4400 k., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie, do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w kancelaryi tut. sąd.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, iuaczej roszczenia tego 
rodzaju ci do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pruchnik, dnia 20 lutego 1 00.

L. cz. E. 1263/99 (2) (2203 1—3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego w 

Śniatynie odbędzie się dnia 19. kwietnia 1900
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytaeya po­
łowy realności objętej lwh. 214 II ks. gr. gm. 
kat. Śniatyn, która cała się składa z parc. gr. 
lk. 2761/1 wraz z przynależytościami.

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 2 0 kor., przyna­
leżności zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 153 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg ka stratny, protokoły ocenienia
1 t d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podeza. odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śn atyn, dnia 23. lutego 1900

L. cz E. 228/98 (36) (2201 1 - 3 )
Na żądanie gminnej kasy pożyczkowej 

w Żabiu zasępionej przez p Iwana Popiw- 
czuka odbędzie się dnia 27. kwietnia 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
■wymienionym, w biurze Nr. I. relieytacya 3/7 
części realności wyk. hip. 1. 251 ks. gr. gm. 
kat. Żabie objętej, Jana Manugiewicza własnej 
składającej się z parceli bud. i. kat. 55 (dom 
2 stajenki, stajnia, szopa, kuźnia loch) i z 
parcel git. lkat. 29 i pastwisko, 2u2 rola, 293 
łąka.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2 1 0  koron

Najniższa cena wynosi (<55 k., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­

mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

! . k. śąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 8 marca 1900.

L. cz. E. 530 99 (6) (2202 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Śniatynie, odbędzie się dnia 25. kwietnia 
1900 o godzime 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3. licytaeya 
realności objętej lwh. 240'/i ks. gr. gm. kat. 
Śniatyn, składającej się z pare. bud. lk. 375, 
wraz z przynależytościami

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1707 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 853 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż n e  przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć p dczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 2 marca 1900.

Konkursa.
L. 290/pr. (2182 3 - 3 )

K o n k u r s .
Oclem prowizorycznego obsadzenia dwóch 

(2) posad woźnych, ewentualnie tyleż po­
mocniczych sług urzędowych przy/ c. k. Dy- 
rekcyi policji we Lwowie z płacą rocznych 
800 Koron, dodatkiem aktywalnym 30J/0 
dwoma pięcioleciami po 100 Koron i ubra­
niem służbowem, rozpisuję konkurs z ter­
minem do 15. kwietnia 1900.

Posady te zastrz żone są w myśl u-:t. 
z 19. kwietnia 1872 w pierwszym rzędz e 
wysłużoiiyn podoficerom, zaopatrz onym w 
certyfikaty.

Ubiegający się o nie mają wnieść po­
dania do Prezydyum c. k. Dyrekcji policji 
we Lwowie, za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej, a jeżeli nie służą czynnie bez­
pośrednio.

Do podań należy dołączyć świadectwo 
moralności, świadectwo fizycznego uzdolnienia, 
wydane przez lekarza rządowego, a wysłużeni 
podoficerowie, certyfikaty stwierdzające ich 
uprawnienie, oraz udowodnić znajomość czy­
tania, pisania i rachowania.

O. k. Radca Dworu i Dyrektor Policyi
F 1’zaczkowski.

Lwów, dnia 9 marca 1 'Ou.

I ,  2669 (2239 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na na­
stępujące posady nauczycielskie w c. k. semi- 
naryach nauczycielskich, ewentualnie na inne 
posady przy tej sposobności opróżnić się mo- 
gąc :

1. Na posadę nauczy iela głównego w c. k. 
żeńskiem seminaryum nauczycielskiem we 
Lwowie z kwalifikacją nauczycielską do szkól 
średnich do udzielania nauki języka polskiego, 
a ewentualnie, także geografii i historyi jako 
przedmiotów głównych, przyczem należy się 
wykazać znajomośmą drugiego języka krajo­
wego.

2. na dwie posady nauczycieli głównych 
w c. k. męski m seminaryum nauczycielskim 
w Sokalu, obie z językiem wykładowym pol­
skim i ruskim, a to na jedną z kwalifikacją 
nauczycielską do szkół średnich z matematyki 
i fizyki lub z historyi natural ;ej, a przynaj­
mniej z kwalifikacją do szkół wydziałowych 
z prz dmiotów grupy przyrodniczej, lub też 
matematyczno-techn ; znej, na drugą zaś z kwa­
lifikacją nauczycielską do szkól rolniczych 
średnich a przynajmniej niższych do udzielan>& 
nauki gospodarstwa wi^jskDg:) i nauk przy­
rodniczych.

3 na dwie posady nauczycieli głównych 
w c. k męskiem seminaryum nauczycielskiem 
w Zaleszczykach i na jedną z kwalifika yą 
nauczycielską do szkół śivdn eh a przynaj­
mniej wydziałowych z grupy językowo-histo- 
ryczmj z językiem wykładowym polskim i ru­
skim z- szczegół nera uwzględnieniem uzdol­
nienia do uczenia języka ruskiego, na drugą 
zaś z kwalifikacją nauczycielską do szkól śre­
dnich a przynajtnni-j wydziałowy!) z przed­
miotów grupy przyrodniczej do uczenia w obu 
językach wykładowych obowiązujących w tym 
zakładzie.

4. Na posadę nauczyciela głównego w e. k. 
męskiem seminaryum nauczycielskiem w Rze­
szowie z kwalifikneyą do szkół średni -b, a mia­
nowicie do udzielania nauki języka niemie­
ckiego, jako przedmiotu głównego, a przynaj­
mniej do szkół wydziałowych z grupy języ- 
kowj-historyeznej.

5 Na posadę nauczyciela głównego w o. k. 
tnęskiem seminaryum nauczycielskiem w Tar­
nowie z kwalifikacyą do szkól średnich a mia­
nowicie do udzielania uauk hismryi i geografii 
jako przedmiotów głównych, a przynajmniej 
do szkół wydziałowych z grupy językowo-hi- 
storycznej.

6. Na posadę nauczyciela (nauczycielki; 
muzyki i śpiewu w c. k. żeńskiem seminaryum 
nauczycielskiem w Krakowie z prawami i obo­
wiązkami nauczyciela szkół ćwiczeń z kwali-l 
Akacją uzyskaną przed właściwą c. k. komisya 
egzam nacyjną dla nauczycieli muzyki i śpiewu 
przyczem pierwsz- ństwo bę ą mieli kom pe­
tenci, posiadający obok t-go kwalifikacją na­
uczycielską dla szkół ludowych. D> posad po­
wyższych przypisane są pobory służbowe i 
prawo do dodatków pięei letnich normowane 
ustawą z dma 19 września 1898 Nr. 174 
dz. u. p.

Kompetenci ubiegający się o jedną z tyci 
posad, albo o inną która ewentualnie może 
się opróżnić, winni podania swe należycie u- 
dokumentowane i zaopatrzone w tabelę sto­
sunków służbowych, sporządzony na przepi­
sanym formularzu i Qualifieatiocstabelle) w ję­
zyku niemieckim wnieść za pośrednictwem 
swej Władzy przełożonej do Prezydyum c. k- 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 10. kwie­
tnia b. r.

Kompetenci pełniący obowiązki w pub­
licznych szkołach ludowych, a pragnący aby 
lata służby spędzone w publicznych szkołach 
ludowych zo k ły  im na posadzie, o którą się 
ubiegają, policzone nietylko do ogólnej ilości 
lat służby, ale także do przyznania dodatków 
pięcioletnich po myśli §. 2 i 14 ustawy pań­
stwowej z dnia 19 września 1898 Nr. 174, 
dz. u. p. winni wyraźnie oświadczyć w swych 
podaniach, czy i w jakim zakresie w razie 
zamianowania roszczą sobie pretensje do ko­
rzyści, które można osiągnąć na podstawie 
przytoczonych postanów eń powyższej ustawy.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 7. marca 1900.

L. 26.989 (2241 1 - 8 )
K o n k u r s .

W obrębie galicyjskiej krajowej Dyr kcyi 
skarbu są do obsadzenia t rzy posady asysten­
tów technicznej kontroli skarbowej.

Asystenci przyjęci zostaną na razie pro­
wizorycznie za kontraktem służbowym, a po 
upływie jednorocznej a w miarę okoliczności 
dwuletniej zadowalniające] służby za kontrak­
tem zamianowani będą rzeczywistymi urzę­
dnikami państwowymi w XI. klasie rangi.

Asystent technicznej kontroli skarb >wej 
przyjęty prowizorycznie za kontraktem służ­
bowym pobierać będzie zwyczajne pobory u- 
rzędnika państwowego XI klasy rangi (płacę 
i dodatek aktjwa'ny), w razie zaś jeżeli prze­
znaczony zostanie do stałego dozorowania ra- 
fineryi olejów mineralnych lub innego przed­
siębiorstwa kontroli skarbowej pedlegającego 
pobierać będzie nadto przez czas użycia w tej 
służbie roczny ryczałt, który najmniej 500 a 
najwyżej 800 koron wynosić może.

Wymogi do osiągnięcia posady asystenta 
technicznej kontroli skarbowej s ą :

1. obywatelstwo austryackie,
2. nieposzlakowany charakter,
3. nieprzekroczony 40 rok życia,
4. dokładna znajomość języków krajo­

wych i języka niemieckiego,
5 dowód ukończenia chemiczno-techni- 

cznogo oddziału w jednej z austry&ekieh 
szkól politechnieznyuh i złożenia pierwszego 
egzaminu państwowego co najmniej z kia J- 
fikacyą „uzdolniony",

6. co najmniej dwuletnie zajęcie przy 
technicznym ruch rufineryi ol yjów mineral­
nych, browarów, gorzelń łub cukrowni.

Ubiegający się o posadę wnieść mają 
podania należycie udokumentowane w prze­
ciągu czterech t.yg dni do c. k. krajowej Dy­
rekcji skarbu we Lwowie.

Lwów, dnia 7. marca 1900.

I  y t  im  3 • %t t,

(2254)L. cz. Lr. Sj 00 2
OGLOS E N 1E .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy §§. 4 9 i 493 p. k., że

I u tęp artykułu umieszczonego w Nr. 
10 czasopisma „Głos przemyski" z dnia 4. 
marca 1900 pod napisem „Obłudnicy" od 
-łów „Dlaczego majątek kościelny" aż do 
końca zawiera znamion", występków z §. §. 
302, 303 i 395 u k.

II) że treść artykułu umieszczonego w 
tym numerze w kronice p .d nipLem „Spro- 
s cwanie" zawiera znamiona przykro zenia z 
§. 2 i u. p., zatem usprawn diiwioną je t kon­
fiskata tego Nr. 10 czasopisma „Głos prze­
myski" z dnia 4. m una ! ‘ 00 przez c. k. 
Prokuratoryę Państwa zarządzona.

W skutek tego wzbronionem jest dalsze 
j*-go rozpowszechnianie, a zabrany nakład ma 
być zniszczony.

O k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, dnia 10. marca 1900.

L. cz. Pr. 58/00 2
O g ł o s z e n i e !

W  Imieniu Jego O-sarskiej M ości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493
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p. k. i §. 37 u. pr. że treść artykułów umie­
szczonych w Nr. 11 czasopisma „Monitor“ 
z dnia 11. marca 1900 pod napisem Sie­
lanka parlamencie" od słów „Z natury rzeczy" 
do „misyi pokojowej" i pod tytułem „Bodajto 
być milionerem", zawóera znamiona występku 
2 § 3 -0 u. k. i art. III. ustaw y z 17. gru­
dnia 1S62 Nr. 8 dz. u. p. z r. 1868, a zatem^  j, .  a  Wl iJ i*  ' V , * u

usprawiedliwioną jest zarządzona prz<-z c. k.
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej > chwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a za­
brany nakład ma być zniszczony - 

Lwów, dnia 18. marca 1900.

L,
Kuratele.

cz. P. 164,i99 11 (2140 3 —3)
Wasyl Fedorczak z Łyśca uznany u- 

mysłowo niedołężnym. Kuratorem ustanowiono 
Wilhelma Schóberta.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział U- 
Bohurodczany. dnia 15. listopada 1899.

L. cz L. 8/00 3 (2136 8 - 8)
Wojciech Nowak z Woli rzędzińskiej 

uznany został umysłowo chorym, a kuratorem 
jego ustanowiono Tomasza Kozła z Woli rzę- 
dziiiskiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 24. lutego 1* 00.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 14 00 1 (2127 3 - 3 )

0. k. Sąd krajowy cywilny oddział VII 
we Lwowie wrzywa na prośbę Władysława 
Kopeekiego z dnia 13 lutego 1900 T. 14 03 1 
posiadacza książeczki udziałowej Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie Nr. 612 
Tom. I. aa imię Władysław Kopecki opiewa­
jącej na . . 1314 k i 8 h.

i dywidendę dopisaną 8 sty­
cznia 1900 za r. 1898 50 k. 16 h.

razem i 3u4 k. 34 h 
abJ w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu w u- 
rzędowej części Gazety lwowskiej takową tu­
tejszemu sądowi przedłożył lub .swe prawa do 
takowej wykazał, w przeciwnym bowiem razie 
po bezskutecznym upływie tego czasokreu ksią­
żeczka ta uznana, zostanie za umorzoną. 

Lwów, dnia 28. lutego 1900.

L- cz. A 136/98 2 (2105 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Kosowie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Mikołaja Mrłnyczuka, że zmarły 13. marca 
18 -7 w Szeszorach jego ojciec Hn&t Mełny- 
ezuk ustem rozporządzeniem ostatniej woli 
wydziedziczył go a cały majątek swój córce 
klenie Nikorak zapisał.

Wzywa się Mikołaja Melnyczuka żeby 
w przeciągu roku jedn go licząc od dnia po- 
cttższej daty zgłosił się w tut. sądzie i wniósł 
®we oświadczenie względem spadku, inacz-j 
spadek z dziedzicami zgłaszającymi się i z ku- 
ratorem Jurkiem Jakibezukiem dlań ustano­
wionym będzie przeprowadzony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kosów, 10. stycznia 1899.

L‘ te. A. 107.99 5 (2115 8 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Kadziechowie 

je ra ^ t niewiadomych z miejsca pobytu Ma- 
2 > Mortka i Szmiia Kandlów, powołanych 
Be °c>̂  ustawy do spadku pozostałego po 
g rschn Kandlu zmarłym w VI itkowie nowym 
n. Pszdziemika 1898 bez pozostawienia ostat-

. - j — sądzie do spadku s:ę 
^  Pe nomocnika ustanowili, gdyż w prz-ei 

Wnym razie rozprawa spadkowa zostanie ł' 'Z('~ 
Pfuwadzoną z ich kuratorem Abrahamem Man- 
nem i ze spadkobiercami którzy się do spadku

Radziechów, 30. listopada 1899.

Ij> cz. IV. 388/92 (9) (1803 8 3.i
V). k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 

j*ąje do wiadomości, że Franciszka lo  Ba- 
tmankiewicz 2o Ży wieka zmarła 1 1 . listopada 

B9l w Nowemmieście.
Do dziedziczenia po niej z u tawy po­

wołaną jest Wanda z Harasymowiczów Ko
Osiewicz.

Gdy jednak miejsce pobytu jej nie jest 
.Panem wzywa się ją, ażeby w ciągu roku 
'cząu 0(j  edyktu zgłosiła się w są-
żie i wniosła oświadczenie, gdyż w przę­

d n y m  razj6 zostaiue przewód spadkowy prze- 
Pfowadzonym ze zgłaszającymi się spadko- 

Ie'uaini i z ustanowionym dla niej kurato- 
em adw. dr. Izydorem Tygermanem w Do-

bromilu.
0. k Sąd powiatowy, Oddział II.

Dobromil, dnia 23. listopada 1899.

; L. cz. IV 527/92 14 (2574 8 - 3 )
j W sprawie spadkowej po bł. p. Jere­

miaszu Silbersteia z Brodów toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Brodach ma być 
doręczoną uchwała z dnia 28. maja 1898 1. 
cz. IV 527|92 5, którą wdrożono postępowanie 
spadkowe po iymie, Minie Rosenstein i Sen- 
derowi Silb rsteiu.

Ponieważ niewiadomo gdzie Mina Ro- 
senstein i Smder Silberstein przebywają, usta­
nawia się w celu strzeż nia ich praw, kura­
tora w osobie pana dr. Kiniowera, adwokata 
w Brodach.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo. dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 27. stycznia 1990.

L. cz. T. 1|00 2 (2070 3—8)
Na prośbę Romana Spisaka z dnia 11. 

stycznia 1900 1. cz. T. 1,00 1, wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne odnośnie do we­
ksla" ua kwotę 65 zł. opiewającego przez An­
toniego Kucię z Radoczy jako przyjemcę pod­
pisanego z terminem płatności na 13 maja 
1S9-* oznaczonego wzywając posiadacza tego 
weksla, aby go w przeciągu 45 dni licząc od 
dnia ostatniego ogł szenia edyktu w Gazecie 
lwowskiej sądowi przedłożył, gdyż w razie 
przeciwnym na ponowne żądanie proszącego 
uzna się tenże weksel za umorzony.

O k.-Sąd obwodowy, Oddział IV.
« Wadowice, 2. lutego 1909.

L. cz.. T. 4,00 1 (2064 3—3)
Przychylając się do prośby Towarzystwa 

wzajemnych ubezp:eczeń w Krakowie i spólnie 
z Adamem Maryanera 2 im. Karchesym wnie­
sionej, wydaje się edykt amortyzacyjny odno­
śnie do rzekomo zagimonej Adamowi Marya- 
nowi 2 im. Karehesemu poliey wystawionej 
przez Dyrekcyę Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie na imię Adama Ma 
ryana 2 im. Karchesego opatrzonej Nr. 29.141 
opiewającej na kapitał pośmiertny w kwocie 
2 00 zł. w a płatny okazicielowi poliey.

Zawiadamia się przeto wszystkich tych, 
którzy rosz zą sobie jakie prawo do powyższej 
poliey, że takowa po upływie 1 roku 6 tygo­
dni i 3 dni od dnia ogłoszenia po raz trzeci 
edyktu w Gazecie lwowskiej na ponowne żą­
danie Adama Maryana 2 im. Karch sego za 
umorzoną uznaną zostanie jeżeli nikt do niej 
żadnych praw w tym czasie nie zgłosi.

O. k. Sąd krajowy. Oddział VI. 
Kraków, dnia 22. stycznia 1900.

L. 80. (2240 2— 3)
Adwokat dr. Dawid Milnz przesiedla się 

z dniem i. lipca 1900 z Jar.stawia de Wie­
dnia.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 2. marca 1900.

L. cz. A. 95,00 1 (2213 1—Bj
E D Y K T .

Wezwanie do spadkobierców Józefa 
W erosly.

C. k. Sąd powiat w i w Morawskim Krum 
łowię (Mahrisoh Kromau) oddział I. jako de­
legowana iostaneya spadek pertraktująca za­
wiadamia, że duia 20. lut go 1899 r. zmarł 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
w Grzegórzkach pod Krakowem p. Józef W t- 
rosta, właściciel realność w Grzegórzkach pod 
Krakowem i w Rybniku przy Morawskim 
Krurnłowie.

Ponieważ sądowi temu nie są znane 
w zystkie osoby, którym prawo sp-ikowe do 
rasjątku spadkowego Józefa Werosty przysłu­
guje, przeto wzywa się wszystkich tych, którzy 
do leg-- majątku spadkowego r. jakiegokolwl-k 
b dz tytułu prawa sob ie  rosie ą. ab. najdalej 
do dnia ? k * letnia 190! r. swoje prawa spad­
kowe w niniejszym sądzie zgł sili >. po wy­
kazaniu swych praw spadkowych deklaracy** 
do spadku wnieśli, gdyż w przeciwnym razie 
spadek przeprowadzony i przyznany zostań e 
tym, którzy d,> spadku deklarację wniosą i swój 
tytuł dziedziczenia wykażą.

Dla niewiadomych spadkobierców usta­
nowiony został kunitorem dr Le m R otlueirr 
adwokat w Krakowie

O. Ir. Sąd powiatowy. Oddział I.
Morawski Krurałów (Mahrisch Kromau), 

dnia 5. marca 1900

E  D I  K T.
A u ffo rd cru n g  an dle Erben des Josef 

W ero sta .
Von ciem k. k. Bezirksgerichte M. Kro- 

niau. Abth. I  , ais delegirter Abhandlungs- 
instanz, wird bekaunt gemacht, dass ara 20. 
Februar 18 (9 Hr. Josef Werosta Grundbe- 
sitzer in Grzegórzki bei Krakau und in Ry­
bnik bei M. Kromau, ohne Ilinterlassung einer 
letztwilligen Anordnung zu Grzegórzki bei 
Krakau gestorben ist.

Da dies-m Gerichte nicht alle Personen 
denen auf diese Verlassenschśft ein Erbrecht 
zusteht, bekannt siud so werden alle diejeni- 
gen, welche hii-rauf aus was imrner fttr einem 
Recbtsgrunde Anspru ;h zu rnacheu gedenken, 
aufgefordeit ihr Eibrecht bks laugstens 1. 
April 1901 bel diesem G richte anzume.lden 
und unter Auswe sung ihres Erbrechtes ihre 
Erbserklarung anzubringen, widrigenfalis die 
Verlasseuschaft mit jenen, die sich erbserklart 
und ihren Erbreehtstitel ausgewiesen haben 
werden verhandelt und ihnen eiugeantwortet 
werden wird.

Fur die bisher unbekannten Erben wurd^ 
Hr. Dr. Leon Rothwe n: Advokat in Krakau, 
zum Curator bestellt.

K. k. Bezirksgericht, Abthg. I.
M. Kromau, am 5. Marz 1900.

L. 2.502. (2295 1 —3)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 20. września 1899 znalazł Piotr 
Turzański, dozorca tut. cmentarza rz. kat., 
przy sposobności ekshumacyi zwłok ś. p. Eme­
ryka Turezyńskiego przy tegoż grobie ksią­
żeczkę wkładkową krakowskiej Kasy oszczę­
dności Nr. 185.084, opiewającą na wkładkę 
500 zł.

Książeczka ta przez znalazcę w tut. Ma­
gistracie złożona, przechowana jest w tut. Ka­
sie miejskiej, o ezem czyni się niniejszem 
publiczne ogłoszenie po myśli §. 390 ust. 
cyw. z wezwaniem niewiadomego właściciela 
do zgłoszenia się i udowodnienia swych praw 
stosownie do przepisów ustawy cywilnej.

Magistrat Kołomyja, dnia 9. marca 1900.
Witosławski, burmistrz.

L cz. Ns. III 86/00 (2185 1— 3)
Obwieszczenie.

C. k. Sąd krajowy karny podaje do wia­
domości, że w magazynie tut. są 'u znajduje 
się obecnie jedynaście tablic ołowiu wagi około 
187 kg., które przez wiele lat leżały przecho­
wane w tut. c. k. Prokuratoryi Państwa i co 
do których nie jest wiadomein do jakiej spra­
wy się odnosz;. i czyją własność stanowią.

Wzywa się przeto niewiadomego wła­
ściciela pomieuionych tablic ołowianych, aby 
w przeciągu roku tutaj się zgłosił i swoje 
prawo własności wykazał, gdyż w razie prze­
ciwnym tablice te w drodze licytacy; sprze­
dane, a cena kupna Skarbowi Państwa wy­
daną zostanie.

G. k. Sąd krajowy karny. „
Kraków, dnia 3. marca 1900.

L. ez. C. III 57/00 1 (2264)
Przeciw niewiaiomym z życia i miejsca 

pobytu Teodozemu Taupaszowi vel Tałpaszowi, 
Benedyktowi Taupaszowi vel Tałpaszowi i J a ­
nowi Taupaszowi vel Tałpaszowi wniósł Ma- 
twij Masłej włościanin w Uhryuie wyżnim 
przez adwokata dr. Stubra w Nowym Sączu 
skargę o 500 zł. w. a. z pn.

Audyencya odbędzie się 15. marca 1900 
o godzinie 9 rano biuro Nr. III.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kuratorem adwokat dr. Ouodacki w No­
wym Sączu będzie ich zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lu . pełnomocnika 
nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Sącz, 6. marca lyOO.

L. cz Cw. III. 1936|9< 6 (22i'(9)
Dla Stanisława Kułakowskiego, Karoli­

ny z Cbrząstowskich Kaczyńskiej, Ludwika 
Faczyńskiego i Stanisława Staszkiewicza w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem krajo­
wym jako handlowym we .Lwowie przeciw 
Franciszkowi Karpińskiemu o 150 zł. czyli 
30(i0 K. zpn. mają być d.or.: c,one u-h\v iły 
z dnia 4. wrzefma ł -<99 liczba czyn. O w . il I 
1936 i-i9 ( 2) którymi dozwolone egzekucy- 
priez intabulaeyę prawa zastawu na wierzy­
telnościach 450 zt. i 137 zł. przysługujących 
Franciszkowi Karpińskiemu, a zuhip dekowa­
nych na pr,łowię roM mści wyk. bip. 840/1 
Stanisława Staszkiewicza wi&sa-j, realnościach 
wyk. hip. 1. 234/HI i 789 III i wyk. hip.

2 /I ks. gr. m. Lwowa objętych.
Ponieważ niewiadomo gdzie Stanisław 

Kułakowski, Kamlini z Ohrząstowskieh Ka­
czyńska, Ludwik Kaczyński i St msław Sta- 
szk-ewiez przebywają, ustanawia się w celu 
strzeżenia ich praw kuratora w osobie adw. 
ilr. Michałowskiego.

Tenże kurator zastępywać będde Stani­
sława Kułakowskiego, Karolinę z Ghrząstow- 
skich Faczyńską, Ludwika Faczyńskiego i 
Stanisława Staszkiewicza w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. Sąd krajowy jako h mdlowy, 
Oddział Iii.

Lwów, dnia 26. lutego 1900.

L. cz. C. III. 5/00 5 (2199)
Przeciw Ludwice Wysockiej której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został

do c. k. sądu powiatowego w Jarosławiu 
przez Michała Wysocki-go i to w. pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 183 
ks. gr. gin. Piwoda.

Na podstawie pozwu z dnia 17. stycznia 
19 '0 1. cz. G. III. 5.00 (2) wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5. kwietnia 1900 o godz. 
9 rano sala 8

Gelem strzeżenia praw, ustanawia się 
pana dr. Władysława Jahla, adw. krajowego 
w Jarosławiu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie L u­
dwikę Wysocką w rzeczonej sprawu na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie. zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jarosław, dnia 27. lutego 1900.

L. ez. O. I. 17/00 1 (2200 1 - 3 )
Przeciw Adamowi i Wandzie Gutkom, 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Ulanowie przez Jana i Teresę Wolaninów po­
zew o 560 koron zpn.

Do rozprawy U3tnej w tym sporze wy­
znaczono w tutejszym sądzie pierwszą au- 
dyencyę na 27. marca 1900 o 8 rano.

Gelem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się pana Franciszka Gutka w Ulanowie 
kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. sąd  powiatowy, Oddziat I.
Ulanów, dnia 7. marca 1900.

L. cz. C. II. 47 00 1 (2225)
Przeciw Amalii Brzeskiej, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Limanowy przez 
Józefa Śteinera i spó n pozew o uznanie wła­
sności 45/320 części dóbr Słupnice szlache­
ckie i wydanie odpowiedniej deklaracji.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do I. audyencyi na dzień 30. marca 1900 o 
godz. 11 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanej Amalii 
Brzeskiej, ustanawia się p. adw. dr. Karola 
Młodzika w Limanowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawij na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 9 marca.Lu900.

L. cz. Cg. II 80|00 2 (2243 1 - 3 )
Przeciw nieobecnym Abrahamowi Nas- 

son 2-im. Sandel czyli Sandał i Sarze handel 
przedtem we Lwowie, wnieśli Chana Feiga
2- i m.  Kobak i Amalia Kobak, obie właści­
cielki realności we Lwowie, przez adw. dr. 
dr. Marcina Horowitza we Lwowie, skargę o 
wykreślenie obowiązku właściciela realuośei 
lk. 168 2 4 we Lwowie zbudowania dębowe­
go kanału od kloak realności lk. 529 2/4 we 
Lwowie z pn.

Pierwsza audyeńcya odbędzie się 28. 
marca 19 0 o godz. 9 prz-M południem w uiu- 
rze Nr. 12.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kurator adw. dr. H -m yk Gottiieb 
we Lwowie, będzie nieobrcnych zastępywać, 
oiop kąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełno­
mocników ni ustanowią.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 
Lwów, dnia .8. lutego 1900.

L. cz. 0. II 57 00 1 ( 218)
Przeciw Janowi Niemiec, którego miej­

sca pobytu ;t-s n.cznau-!, ■*••• niesionym zustd 
dj e. k. są m po>vra»o.-. ego w B zoz-awie orz-z 
Jana G e.lacha pozew o 40 ; kor.

Na podstawie p zwu wyznaczono au- 
dyoneyę do rozprawy ca dz eń marca 1900.

Gilem sir rżenia nraw Jana Niemca, 
udanawia się p. adw. dr. F+stenburga w Brzo- 
z wie kuratorem

T-nże kurator zistę.oywae będzie Jana 
Nn-mca w rzeczonej sprawie na jego ko-zt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w7 sądzi- się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 7. lutego 19 0.

L. ez Firm. 72 XVrII 10/94 (2157)
0. k Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rei^stru dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gosp idarczych przy 
firmie: „Spółka wiertnicza Kamonna,  stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Krakowie", że likwidator tej 
spółki Zygmunt Jalbrzykowski wystąpił z grona 
likwidatorów tej spół i, a wskutek tego po­
wyższą firmę w Lkwidicyi podpisywać bodą 
tylko pozostali dwaj likwidatorowie Henryk 
Walter i Józef Oż-galski.

Kra ów, da ia 9. lutego 1900.
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L. cz. T. 2/00 2 (2163 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa posiadacza zagubionej książeczki wkład­
kowej Nowosądeckiej kasy oszczędności Nr. 
17.967 na rzecz „Straży pożarnej w Muszynie“ 
wystawionej, a na kwotę 300 koron opiewa­
jącej, aby takową w ciągu 6 miesięcy prze­
dłożył, gdyż inaczej za umorzoną uznaną zo­
stanie.

Nowy Sącz, dnia 21. lutego 1900.

L. ez. firm. 10/00 stow. I 296 (2161)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w Jaśle 
poleca wpisanie do r e j s t r u  dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych spółki pod fir­
m ą : „Spółka oszczędności i pożyczek w Kor­
czynie stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką", które zawiązało się w dniu 
26 listopada 1899 w Korczynie:

a) Celem spółki jest starać sie o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków spółki 
a mianowicie przez:

1. udzielanie członkom w miarę potrzeby, 
użyteczności, celu i w miarę funduszów po­
życzek, potrzebnych w gospodarstwie prze­
myśle i handlu a to z funduszów, które spółka 
na ten cel gromadzi przy pomocy wspólnej 
solidarnej poręki swych członków.

2. danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych w ten spo­
sób, iż spółka przyjmuje i oprocentowuje wkład­
ki oszczędności.

3. popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okręgu 
spółki.

b) Zarząd spółki stanowią pp. Józef Bo­
gacki jako przewodniczący, Franciszek Urba­
nek jako zastępca przewodniczącego, Jan Pu­
dło, Jan Pelczarski, Jan Stec, Jakób Pelczar 
i Michał Mięsowicz jako członkowie, wszyscy 
w Korczynie zamieszkali, którzy firmę w ten 
sposób podpisują, iż pod stampilią firmy kła­
dzie podpis przełożony zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

c) za zobowiązania spółki odpowiadają 
wszyscy członkowie nietylko swoim udziałem, 
ale nadto kwotą dalszą aż do 29 krotnej wy­
sokości udziału, o ile na pokrycie pretensyi 
wierzycieli spółki nie wystarczy jej własny 
majątek.

d) wszelkie ogłoszenia spółki umieszczane 
będą w „przewodniku kółek rolniczych" we 
Lwowie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Jasło, dnia 1. marca 1900.

L. cz. firm. 105 stow. I. 657 (2153)
0. k. Sąd krajowy jako han iłowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Spółka Oszczędności i pożyczek“ w 
Uściu solnem, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką:

1. że na walnem zgromadzeniu człon­
ków spółki odby em dnia 4. lutego 1900 wy­
brany został w miejsce dotychczasowego członka 
zarządu ks. Wojciecha Jachay Andrzej Mach­
nicki w Uściu solnem;

2. że ks. Wojciech Jachna jako członek 
zarządu tej spółki zostaje z rejestru wykre­
ślony.

Kraków, dnia 23. lutego 1900.

L. cz. firm. 93 XVII 19/92 (2154)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
handlowych przy firmie „Daniel Reiner" ajen- 
cya handlowa w Krakowie, źe dotychczasowy 
właściciel tej firmy Daniel Reiner zmarł, wsku­
tek czego tenże na wnios-k Em y R-iner oraz 
w ślad rezolucyi c. k. sądu powiatowego Od­
dział XVI w Krakowie jako Instancyi spad­
kowej z dnia 16. stycznia 1900 L. A XVI 
417,99 P. XVI 106/9 ) 2 z rejestru wykre­
ślonym zostaje, natomiast na wniosek tejże 
Erny Reiner zgodnie z powołaną rezolncyą 
jako właścicielka tej firmy Erna Reiner wpi­
saną zostaje z tein, że tę firmę Daniel Reiner 
w ten sposób podpisywać będzie, że wypisze 
słowa firmy „Daniel Reiner".

Kraków, dnia 16. lutego 1900.

U. cz. firm. 85 XVII 97,96 (2155)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie Towarzystwo zaliczkowe i Oszczędno­
ści „Własna Pomoc" w Krakowie, stowarzy­
szenie z ograniczoną poręką, że dotychczasowi 
członkowie Dyrekcyi Daniel Reiner i Teodor 
Kriiutler przestali być członkami Dyrekcyi, a 
a to pierwszy z powodu śmierci, drugi zaś 
z powodu przyjętej rezygnacji.

Kraków, dnia 16. lutego 1900.

L. cz. firm. 87 stow. I 663 (2156)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla stowa­
rzyszeń zarobkowyc-h i gospodarczych firmy: 
nGpófka Oszczędności i pożyczek w Niegowici"

stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

1. Spółka ta zawiązaną została na pod­
stawie statutu z daty Niegowić dnia 24. sty­
cznia 1900.

2. Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków gpółki 
mianowicie przez

a) udzielanie członkom pożyczek potrze­
bnych w gospodarstwie, przemyśle i handlu,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych,

c) popieranie tworzenia spółek, stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych,

3. Czas trwania spółki jest nieograni­
czony,

4. W  skład pierwszego zarządu wchodzą 
następujący członkowie.

1. Ks. Stanisław Pilchowski proboszcz 
w Niegowici jako przewodniczący,

2. Antoni Konieczny, gospodarz ze Świ- 
dówki zastępca przewodniczącego.

3. Wojciech Feliks gospodarz z Niego-
wici,

4. Józef Łabuź, gospodarz z Ciehawy,
5. Jan Łosiowski, organista w Niegowici,
6. Tomasz Bartosik, gospodarz z Klę­

czany,
7. Antoni Sala, gospodarz ze Swidówki,
3. Do umieszczania ogłoszeń służy ta­

blica w lokalu spółki, ogłoszenie winno być 
wystawione na tablicy, z reguły winno być 
ogłoszenie wystawione przez 1 1 d n i ; ogło­
szenie walnego zgromadzenia winno być nadto 
podanem do wiadomości członków przez roze­
słanie cyrkularzy, a w razie potrzeby umieszczać 
będzie spółka swe publiczne ogłosjenia w cza­
sopiśmie „Niedziela",

4. Odpowiedzialność członków spółki jest 
nieograniczoną,

5. Spółkę podpisuje się w ten sposób, 
iż pod pńczęcią (stampilią) firmy kładzie pod­
pis przełożony zarządu względnie j*go zastępca 
i jeden z członków zarządu.

Kraków, dnia 16. lutego 1900.

L. cz. T. 10/00 2 (2126 1—3)
0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdrażając na prośbę firmy L. et Ch. Gros- 
siuger z 16. stycznia lv00 T. 1O/00 1 po­
stępowanie amortyzacyjne wzywa niniejszem 
oosiadacza kwitów depozytowych Nr 4061/96 
i 4157/ 6, wydanych firmie L. et Oh. Gros- 
singer w Baligrodzie na złożoną przez nią 
kaueyę w papierach wartościowych na 400 zł. 
i 100 zł. w. a. by w przeciągu 1 roku, 6 ty­
godni 3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia ni­
niejszego rdyktu w urzędowej części Gazety 
lwowskiej takowe sądowi tutejszemu przed­
łożył lub prawa swe do takowych wykazał, 
w przeciwnym bowiem razie na ponowne żą­
danie proszącego po upływie powyżej zakre­
ślonego czasokresu zostaną uznane za umorzone.

Lwów, dnia 19. lutego 1900.

L. cz. IV 885/o7 3 (2101 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy Oddział VI w Tar­

nopolu zawiadamia, że dnia 14 sierpnia 1^-95 
zmarł w Chodaczkowie małym Jakób Jacków 
z pozostawieniem kodycylu z dnia 13 stycznia 
1895 którym swój spadek zapisał bratu Fed- 
rowi Jacków. Gdy miejsce pobytu brata Iwana 
Jacków sądowi jest niewiadomem wzywa się 
go, by w ciągu jednego roku od dnia niżej 
uwidocznionego w tutejszym sądzie się zgłosił 
i do spadku się oświadczył, inaczej spadek 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami z usta­
nowionym dla niego kuratorem adwokatom 
dr Schwarzem przeprowadzoną zostanie.

Tarnopol, dnia 18. czerwca 189 1

L. cz. A. 189]98 P. 171/98 5 (2114 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

Dodaje do wiadomości, że Jurko Budorowicz 
Berezowski Nykoły zmarł dnia 23. listopada 

1 897 w Berezowie niżnym i pozostawił ustne 
rozporządzenie ostatniej woli, za kodycyl u 
znane.

G iy  miejsce pobytu Nykoły Budoro- 
wicza-Berezowskiego syna zmarłego nie jest 
znanem, wzywa się go, ażeby w przeciągu 
roku licząc od daty tego edyktu zgłosił fię 
w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami z ustanowionym dlań ku­
ratorem Semenem Genykiem z Berezowa ni- 
żnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 25. stycznia 1800.

L. cz. T. 9/00 3 (2158 1 - 3 )
Po przychylnem oświadczeniu się Dy­

rekcyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie na prośbę Józefa Michejdy opie­
kuna nieletniej Auny Chlebowej o wdrożenie 
postępowania amortyzacyjnego odnośnie do 
rzekomo zaginionej policy, wdraża się postę­
powanie amortyzacyjne i wzywa każdego ktoby 
posiadał policę Nr. 4312 wystawioną w r. 
1882 przrz Towarzystwo wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie na imię Anny Chlebowej 
zabezpieczającej jej posag w kwocie 500 zł.,

aby takową w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 
3 dni licząc od dnia w którym edykt odnośny 
po raz trzeci w Gazecie lwowskiej ogłoszony 
zostanie, tem pewniej w tut. sądzie okazał, lub 
prawa gdyby do niej sobie jakie rościł, zgłosił, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego terminu 
powyż ogłoszona poiica na ponowne żądanie 
proszącego za umorzoną uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI, 
Kraków, dnia 24. lutego 1900.

G. Zl. Firm. 10 stow. II 7 4 (2165)
Das k. k. Kre:s- ais Iiandelsgericht in 

Stanislau veroffentlicht, das dem Registerfuhrer 
wird aufgetragen in dem Genossenschaftsre- 
gister die neu gegrundete Genossenschaft 
„Union Bank in Buczacz, registrirte Genos­
senschaft mit beschrankter funffacher Haf- 
tung" einzutragen ais auch die besonderen 
Bestimmungen der Statuten vom 4. Janner 
1900. Gegenstand des Unternehmeus ist der 
Betrieb der Creditgescbiifte behufs Beschaf- 
fung der den Mitgliedern im Handel, Gewerbe 
und Wirtsch&ft nóth;gen Geldmittel im Wege 
des gemeinschsfdichen Oredites. Die Mitglie- 
der des Vorstandes sind Mendel Fioł Han- 
delsmann und Realitat-nbesitzer in Buczacz, 
ais leitender Director, Isaac Gurfein Kapitalist 
in Buczacz, ais Direktor Oassier und Juda 
Schapira Kaufmann in Buczacz ais Director 
Contn lor. D e Bekanntmachungen erfoigen 
durch den offentlichen Ansehlag in Buczacz. 
Fiir die Genossenschaft zeichoen zu der Firma 
zwei Mitglieder des Vbrstandes.

Stanislau, am 2 U Jiiuner 1900. »

L. cz. Firm. 16/00 spół. II 223 (2166)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogładza, że polecił wpisać w re­
jestr jawnych spóhk, finnę handlową „Chune 
Geller i Izak Weisenfreund, przedsiębiorstwo 
dzierżawy dóbr i młynów, tudzież handlu 
drzewem w Tyśmienicy" i uwidoczaił, że 1. 
Spólnikami są; Chune Geller i Izak Weisen­
freund, handlarze drzewem w Tyśmienicy za­
mieszkali,

2. że firma ta ma siedzibę w Tyśmie- 
niey, 3. że spółka pod tą firmą zaczęła istnieć 
24 czerwca 1896 roku i

4. że obaj spólnicy zastępu ą tę spółkę 
na zewnątrz łącznie i obaj łącznie ją podpi­
sywać będą.

Stanisławów, dnia 29. stycznia 1900.

L cz. Firm. 449 sp. III. 179 (2244)
OGŁOSZENIE.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „S. Spreehera, sy­
nowie Marek i Jonasz Sprecher" po niemie­
cku „S. Sprecher’s Sohne, Marcus und Jonas 
Sprecher* została dnia 13. marca 1900 wpi­
saną w rejes rze handlowym dla firm spół- 
kowych z uwidocznienieniem, że jawnymi I

spólnikami s ą : Marek Sprecher i Jonasi 
Sprecher we Lwowie, którzy firmę w ten spo­
sób podpisywać będą, że obywaj pod brzmie­
niem firmy położą podpisy swoje, że przed­
miotem przedsiębiorstwa jest hindef towarami 
żelaznymi.

Lwów, dnia 13. marca 1900

L. cz. Cw 13 2/00 1 (2214)
Przeciw Annie Rosenbaum w Złoczowie, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego jako 
handlowego w Złoczowie przez Jakóba Lud- 
dmerera pozew o zapłatę sumy wekslowej 
1000 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 28. lutego 1900.

Celem strzeżenia praw Anny Rosenbaum, 
ustanawia się dr. Eidelberga, adw. w Złoczo­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Rosenbaum w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 28. lutego 1900.

Doniesienia prywatne,

Edykt.
Wzywa się pozostałych, dotąd z 

nazwiska nieznanych ubogich i pomocy 
potrzebujących, w Brodach w Galicyi 
zamieszkałych krewnych Baschy Kallir 
urodzonej Byk, matki Juliusza Kallira, 
zmarłego w dniu 23. października 1897 
a to aż do trzeciego stopnia pokre­
wieństwa, aby najdalej do 30. kwietnia 
1900 uprawienie swoje do legatu w 
wysokości 50.000 franków przez Juliu­
sza Kallira w swym testamencie z dnia
5. grudnia 1894, wyżwyszczególnionym 
krewnym zapisanego do c. k. sądu po­
wiatowego Módling pod Wiedniem zgło­
sili, gdyż w przeciwnym razie później­
sze ich zgłoszenia nie b ęd ą  m g l y  być 
n ad a l uwzględnione.

■ Z c. k. Sądu powiatowego, Oddział I- 
Módliug, dnia 1. marca 1900.

(L. S).
Wiol. dr. Makoinaski. Brielm ayer m. p.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie.
We środę dnia 28. marca 1900 o godz. 11 przed południem odbędzie 

się w biurze Tow. kredytowego dla handlu i przemysłu w7 Dębicy dziesiąte 
zwyczajne

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
członków tegoż Towarzystwa na które zaprasza się wszystkich członków mają­

cych wedle paragrafu 87 statutu prawo głosowania.

Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej co do udzielenia absolutoryum Dyrekcyi. 
8. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
4. Wybór 3 członkow Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
5. Zmiana §. §. 18, 37 i 46 statutu.
6. Dowolne wnioski.

Bilans za i»ok 1899.
Towarzystwo nasze liczyło z końcem roku 1893   819 członków
w ciągu roku 1899 przybyło ..........................................................  . 127

R a z e m ..................... • ........................  . . 946 członków
ubyło zaś w roku 1899 ............................................................... 92 „

Towarzystwo liczy zatem z końcem roku 1899 . . . . . 854 członków
Udziały członków wynosiły z końcem roku 1898   10232 zł.
W roku 1899 wpłacono na  udziały • ...................................   1680 zł.

R azem ...............................................................• . . i 1912 zł.
Zwrócono zaś udziałów w k w o c ie   1100 zv

Stan zatem udziałów z końcem roku 1899 wynosi . . . 10812 zł.

Rada nadzorcza Towarzystwa kredyt, dla handlu i przemysłu w Dębicy,
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Sani J. Kerner, Jzak Schneps,
prezes. sekretarz.
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D o n ie s i e n i a  prywatne.
O G Ł O S Z E N IE .

Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Podhąjeach, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczona poreka, ogłasza niniejszem dodatkowo, że na 
porządku dziennym

XIX. Walnego Zgromadzenia,
które się odbędzie 22. marca b. r. wstawia się jako punkt 9.

Z m i a n a  s t a t u t u .
W razie gdyby po myśli §. 46 alinea 2 nie zebrała się dostateczna ilość 

członków, zwołuje Eada nadzorcza powtórne
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie

na d'deń 26. kwietnia 1900 o godz. 12 w południe w sali Rady powiatowej. 
Podhajce, dnia 12. marca 1900.

Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Podhajcach. 
Władysław Jankowski, Edmund Lityński,

sekretarz. wiceprezes.
—  — —

Ogólne Zgromadzenie 
gallc. Towarzystwa Magazynowego dla produktów naftowych

jczie się we Lwowie d n ia  27. m a r c a  b. r. o godz. 9 przed po- 
odniem w sali posiedzeń Domu Naftowego, na które członków Towarzystwa

imieniem Prezesa zaprasza
Dyrekcya 

Galie. Towarzystwa Magazynowego. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1) Odczytanie protokołu ostatniego ogólnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcji za rok lł)99.
3) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i rewizyjnej, oraz wniosek udzielenia Dyrekcyi 

absolutoryum za rok 1899.
4) Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1900.
®) Wnioski członków według §. 19.

" 5 H T  x » o k u  1 9 0 0
k a ż d y  P r e n u m e r a to r

T Y G O D N IK I  I ń L D S T R fW iN E G O
otrzymuje bez żadnej dopłaty

12 tomów dzieł SIENKIEWICZA
(jeden tom co miesiąc),

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu, w yłącznie dla prenumeratorów  
„Tygodnika Zilustrowanego” i obejmą wszystkie powieści, nowele listy z podróży, jednem 
słowem cały dorobek literacki tego znakomitego pisarza. Każdy tom tej biblioteki Sienkie­
wiczowskiej zawiera co nsjnaniąj 10 arkuszy druku pięknego, wyraźnego na bardzo dobrym 

papierze. — Nadto w Tygodniku ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej
Sienkiew icza „KRYŻACY”.

Dalej powieści i nowele na rok 1900 :

B. Prus?, E. Orzeszkowej, A. Krecbowie- 
ckiego, A. Gruszeckiego, W, Reymonta, 

Jordana.
Szkice i studya historyczne: A. Rembowskie­

go, M. Dubieckiego, A. Kraushara.

W dziale artystycznym : rocznie przeszło 
1200 illustracyj; znacznie powiększona ilość 
reprodukcyj kolorowanych, wśród których da­
my 12 obrazów kolorowych Br. Gsmbarze- 
wskiego p t. „Bok żołnierza" W dodatku 
powieściowym, powieści głośnych pisarzy 

zagranicznych.

R p o f e n e  o f s ł © s z e n i « !
°d wyrazu petitem D/a centa, tłustym 

petitem 2 centy.

osoba poszukuje szycie w prywatnym 
° mu. Rvnflk 29, I ii, p., drzwi 7.

^ f ę ^ ^ o w a  z e , WOrgiem drobnych dzieci prosi 
o P°mocŁ.r}j;ąntatyka, .ul, Łyczakowska. 22 w

Masa woskowa
do zapuszczania podłóg

z fabryki

Fryderyka Setrabutha
u*na?5a z o s ta ła  ja k o  n a jle p s z a .

Główny skład
Lwów, Rynek 45.

MW* Uwagi godne! " H n

Najtaniej
inseratyi ogłoszenia

przyjmuje
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za- 
mmjscuw_yoh i zagranicznych

Ajencya dzienników

Lwów, Pasaż Hansiaia .1.9.
K'. s-tory-y na żądanie gratis.

Prenumeratę ze Lwowa i  całej Galieyi z Bukowiną przyjmują:

GłmiBMn MMh IllnsiPowasEp" Lwów Pasaż Haman 9
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego” razem z dodatkiem  powie­
ściowym w arkuszach i 12 tomami d zieł Henryka Sienkiewicza.

w e  L w o w i e :
K w a r ta ln e ................................. zł 3 . 0 0
P ó łro c z n ie ................................. zł. 7 .3 ©
B o c z n ie ......................................zł. 1 4 .4 0

w Galieyi i  B ukow inie wraz z przesyłką pocztową
Kwartalnie ...........   zł. 3 . 7 5
P ó łro c z n ie ................................. zł. 7 .5 ©
R o c - z a h ......................................zł. 1 5 .

Pragnący otrzymać dz;eła Sienkiewicza w bardzo piękn-j oprawie (z portretem 
Sienkiewicza ńa okładce) dopłacają za tom tylko 20 et,, i. j. kwartalnie za 8 tomy 60

te g
złr.za 12 tomów. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika”

1-90; z przesyłką zł. 2-10
Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą poezat k powieści Sienkiewicza 

„KRZYŻACY^ do Nowego Roku 190° z'* dopłatą i  zł 50 ct.
Numeru okazowe i prospektu w ysyła g r a tis : Główna Ekspedycya „Tygodnika

we L w ow ie , P asaż  H an m an n  1. 9.

herbaty familijnej I. koron 7 franco 
kawy Santos I !4 k. i i .  k. 12-50 

drob. ziarn. I. k. 13-50 
„ Karakas k. 16- O
„ Kuba I. k, 19-50

perłowej lub mocca k. i 9 80 
śliw bośniackich I k. 4 40 

■■ powideł bośniackich I  k. 4 —
Aaz, polecam słoninę, smalec, sadło i t. p. 

asó winogronowa na wszelkiego rodzaju 
rany od 40 hal. do 2 koron.

Ceuniki franco wysełam.

d u r o w l e ^
IY. Budapeszt.

47, ą ho
4 "

L
4 "
47,

*ft. w y w - w c w a w w r w ** f  tss  * * * *  w r^ icw rtąt **: Ją?* 
A W  » f a r A j a t t A A l U l t t t t o k l k  j a  atOM *sf ińc łtec ik as .s ta :A A . mc łdw atonufcttai

i *- ̂
ZESołs: z a ł o ż e n i a  1 S 7 S .

M agazyn specyalno-galanteryjny
pod firmą: „M ag asin  a u  bo u  Mar<-Iie“ 

łłesmarky & ffles następca

W ła d y sła w  Ciacha le k i
we Lwowie róg placu Maryackieg t i uL Teatralnej

(dom kapitulny)
poleca w wielkim wyborze n o b  o ś c i  w towarach galanteryjnych, 

l bizuteryi —  wyrobach ze skory, orzewa i m-ta;u —  perfuinmyi, ** 
j artykułach do podróży i wiele innych w  z<-. :res ten wchodzących, u  

Ceny stałe i nadzwyczaj u^iarkow-ene.

B S S S S J f E R *  m  2Ei£3 S 3f X $ X E  3J S W  S K h H

poleca

przeprowadzenia
w «'ozsch patentowa ych •

koleją I w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

Na sprzedaż kamienica
we Lwowie, niemal w śródmieściu niosąca 9 prc. 
renty. Jedenaście lat -solnych od podatku. B sza 
wiadomość w kan e larri adwokatów Lisiewiczów, 

Lw ów , Akademicka 11).

Zarząd szkółek leśno-ogrodowyeh
2 A S S Ó W  p o d  C z a r n ą

poleca do kultur wiosennych następujące n a s - e n a
i’* * -* — 1 ..................... . i t M f a w H W .- ^ O T lw i W j u U ,— ........

isśn ? i!

N A Z W A
'Ś.S 
3  g
« (S

Cena 
za funt 8-.>C

1 Cena 
za funt

SS o■r> ^ kor. hal. CS3 ------
kor. hal

Jodła, Pinus abies . . . 6-°/n 60 Grab, Caibiuus betulus 50
40s <>s»apospol., Pinus silvestris 83 5 3 60 Jasion, Fraxinus exep]sirr •O

Sosna czarna, Pinus austriaea so „ 2 40 Jawor, Acer pscudoplatanuś -O , 60
5 Modrzew, P in rs  larix . . . 40 „ 3 40 Klon, Acer piat noides 60
ł Świerk, Pinus Picea . . 80 „ 1 40 n i!!!: v 5 rn V lllUs. Slutinosa" Olcha- biała., Alnns ineana

W rH 80
Akacya, Robinia pseudoaoeac 70 1 80
Suk, Fag.'s- siiv......................... ■— 50 uarnowieę, Spartmm scopariu 70
Brzoza, B ó i  - alba . . . . — 60

40
Ziarnowki jabłek 2 io

dtóg, Cra aegus monogyna . — Ziarnówki gruszek -JH 3 60

Nasiona badane przez stacyę doświadczalną wyLzaj c k. szkoły rolniczej w Dublanaeh. 
Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych. krzewów ozdobnych i roślin pnących na ża- 
odwrotną pocztą oplatn ie.

B e s p la ta le
4 tom? powieści: Klemensa Jmms y „WNLCZEK% 
A, Miecznika .,()WANES 0H .\N A “, K. Laskow­

skiego „ZUŻYTY", St. Ariela „ UŁUDY44
co kwartał tom utrzymają jako

M T  F R B M I U M
prenumeratorzy gaiicyjs y

„TYGODNIKA MGD i POWIEŚCI"
pismo ilustrowane dla kobiet.

Wychodzi co tvdzi*ń i zawiera prócz powieś i oryginalnych i prze­
kładów, różnych artykułów literackich, przepisów Kucharskich i go­
spodarstwa domowego, najświeższe obszerne korespondeneye z Pa­

ryża, Londynu, Wło v  cb etc. o modach oraz 
osobny bogato ilustrowany dział 

pośw ięć y v y łacn ie  modom (do 20: 0 llostraeyj mod) kroje (12 
w iekieh arkuszy rocznie) tablice haftów i robót kobiecych etc. 

Cena prenumeraty we Lwowie kwartalnie 1 zł. 8 0  ct. -—- na pro­
w incję 2  zł. SSÓ ct. — Rocznie 7  zł. 2 0  ct. — z przesyłką

rocznie 8 zł. 80 ot.
Prenum eratę przyjmują Główna Ekspedycya Tygodnika

mód i powieści
Lwów, Pasaż Hausmana I. 9

oraz wszystkie księgarnie i kantory pis .
Na żądanie numera okazowe. Prospektu gratis i  franco.
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Dostać można wszędzie w cało i półfuntawyęfi paczkac
(z ;  p r z e p i s e m  g o t o w a n i a ) .

Dostać można we Lwowie w aptekach p p .: Mikola- 
seha, Wewiórskiego, Ruekera, Sklepińskiego, Reisera 

i Ehrbara.

i

W szyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą do najlep­
szych pośród wszystkich środków pożywienia i co do tego jest tylko 
jedno zdanie. Ale r o d  z a j i j a k o ś ć  p o t r  a w o w s i a u y c li 
używają, gdy lekarz na spisie potraw dla dziecka, dla chorego lub

S ła b o ść  m ęska Ę
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości % 
oraz innych nadużyć nisiesąsyeh zdrowie, jak |§
pewno i trwało aaad, poucza jedynieP'
licznych wydaniach 
książka ilustrow ana:

Br. Eetaira
irona

Cena wydania polskiego sł. 1 
Cena wydania niemieckiego zł. 

Tysiąee znalazco w niej objaśnia

Ochi
r  o r. p o we z 8 e.;i mona.

W łasna

m

mrący!

2.
swych 

książce t.ojcierpień, a za użyciem
zaleconej, zupełną swą siłę męską odz/sro . 
Za nadesłaniem  frank o należy tośoi, otrzyma 
się książkę w kopercie firanko przez magazyn 
R . F . Biorcy w L ipsku (Yerlags-SJaąazin 
Leipzig, H eum arkt Hi [w Niemczech]).

zdrowego, zamieści takie pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość.
żeli zachodzi to pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką 
wątpliwość, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym sku­
tkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie pożywienia z Quaker Oats.

Sm

Uerbaty
I  |  wonią herbata Oon

■znakomite w sma­
ku i aromatyczną 

Oongo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Souehong zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleca handel herbaty, kawy i w ina

Edmunda Biedla, lwów.

H O T E L  V I C T O H I A
w e  L w o w i e ,  u l .  f f l e t r a a i i s k f t  1, 8

tuż przy staeyi kolei elektrycznej — zupsłftfo Odnawiany — pokoje -wzo­
rowo urządzone pokoje od 70 ct. począwszy. Dłuższy pobyt znaczny opust.

k. Namiestnictwa 
dany

■ ,.Ł- V- £m m m m

OSO PROROKA

S Z E 8 A T Y Z B
Król, Gâ cyi l Ledomerya 
z

■ w ra z

znakomita powieść
Władysława Lubieza

456 stronnic druku. (B ib lio te k a  M a c ie rz y  P o l s k i e j )
I)o nabycia w Ekspedycji Wydawnictwa Macierzy Polskiej. Lwów. 

P a s a ż  H a n s m a n a  9 .  Oena 50 et., z przesyłka 69 et.

W. &s. Krakowskiem
n a  ro k

1 S O O
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ni. Czarnieckiego 
1. 12, po eenio 5 koron, na prowincję 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 70 h. 
dla c. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Sze- 

matyzm za zaliczką nie wysyła się.
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1 „ T Y G O D N I K  I L L U S T R O W A N Y ”. T
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„Powodzenie nakłada cbowiąski." Tę dewizę mu­
simy postawić na czele naszego p4. :.’p rktń.

O powodzeniu wclco nam mówić otwarć 
fałszywej skromności, gdyż w ciągu roku zeszłego 
przedpłł ci cieli naszych podwoiła się p-awie.

„Tygodnik* od początku swego istniejąc, uwz lę- 
dniał i nadal uwzględniać będzie życie bh-żs/o, po zm 
sprawami aktualnemi jednak, „Tygodnik." posiada i 
pragnie jeszcze rozszerzyć działy, w których wszystkie ; 
objawy życia umysłowego ludzkości traktowane są. > 
w sposób przystępny i zajmujący, a b  zarazem wyczer- ; 
pujący i gruntowny.

Pod tym względem redakcja robiła i robić będzie i 
nada! wszystko co się da, żeby zadanie swojo wyp.-d 
nić, kierując się wymienioną na nzele prospekiu zasr ią. ■ 
że „powodzenie Dakłada obowiązki". i

Przechodząc teraz do 'materyałów, jakie w r o k u j  
1900 w „Tygodniku" drukować zamierzamy, wymieni- j 
my tylko część zapasów, złożonych w naszej tece re- j 
dakcyjnej.

Najpierw więc oświadczamy, że ksżdy prennme- : 
rator „Tygodnika illustrowanego" b-dzie otrzymywał co 
miesiąc bezpłatnie jeden tom

czyli rocznie 12 tomów pism

Henryka Sienkiewicza
bez żadnej dopłaty.

Tym sposobem w prze iągu lat paru, każdy 
numerator „Tygodnika illustrowaaego", stanie 
siadaczem biblioteki dzieł Sienkiewicza, najcelniejszyT

S I Ó D M Y C H  . 9 B Ó G “
Elizy O r/csłk . -rej, 7 iilnslranymni Antoniego K am ień sk iego ..

Jordanu. z illnstrucyaini SL Sawiezer-skiego-
„ k o m y  ® ^ ¥ ^ m T E L «

Artura G ruszeckiego , z il la s trf ty a fii K onst. G órskiego. 
Próez tego, Władyslawr, R eym onta powieść z życia indu

„ O  H  &  O  P  1 “
daje

,.Stas{lrław Potocki jako ffliatouista,*
oraz frpgment wigkssej pracy ł ta n is la w a  K rzem ińsk ie  : 

Dr. G ustaw  i>« hL? i  dai nam rzecz

„O wychowali i ol w dawnej Polsce,“
.Ju lia  Krzymuska napisała ptaeę

® k « s fe '.e 4 5 5 c h  X IX « s # o  w s t ó k u  “
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Adam K recho t, icck i, autor popularnej powieści „Veto“ 
nam nową powieść historyczną pod ty tu łem :

55i r  i  sa ii 1 "U. 3c,ct
1 pierwszych czasów istnienia Uniwersytetu Jagiellońskiego.

B olesław  Prus zaś pisze specjaln ie dla „Tygodnika" większy 
utwór powieściowy p. t :

, , T 1 A

Niezamykając się jednak w badaniach nad przyszłością, 
„Tygodnik" będzie" zawsze uwzględniał teraźniejszość.

Próez odgłosów chwili bieżącej w Kronice tygodniowej, 
prócz artykułów wstępnych, w których omawia się ważniejsze kwe- 
styc aktnali-o-społeczne, damy obszerniejszą pracę

„G oliocnycii stosanteGli ciilonów n o ls M  w  Paranie,"
W  tym celu wydelegowaliśmy znanego powieściopisarka i 

publicystę, Artura G ruszeckiego, który wyjechał do Brazylii, by 
.Nadto posiadamy w tece pierwszy a nieznany utwór N ar- tam przejrzeć się w łasn.nii oczyma życiu chłopa polskiego na tle

cyzy Żuiiciiowskiej p. t : \ nowych warunków. Wrażenia swoje, illustrow ane widokami, zdej-
n p  t t  tp  , j k  r̂ .  a  mowanymi na miejseu, drukować bedzie pan Gruszecki w „Ty-

„ i  U  ^  A  godniku illustrowauym."
Nazwiska wymienionych autorow mówią samo za siebie. _______________
Obok działu powieściowego uwzględniać" będziemy historyę ,i , , . .

nasza i związane 7, nią w .padki dziejowe innych narodów. Co do działu poezyi, to posiadamy w tece utwory. Kazi-
‘ V'*Ar* ■ . V , •i.ii.i.Ai.n „ mierzą Glińskiego, Wiktora Gomuliekiego, Jana Kasprowicza, Maryi

interesujących art.y ■. A leksand ra  K in u s lia ia  o Konopnickiej, Antoniego Lsngiego, Andrzeja Niemojowskiego, Sta-
Z a b y tk a c h  i p a ła c a c h  w a r s z a w s k i c h ,  nistawa Kossowskiego, Selima, Kazimierza Tetmajera i innych.

z i  V / d a i j ł . l e  a r l y n t y r z i i y m ,  o którego podniesienieznsny historyk A leksander Rembowski da; nam dwie prace 
dziejów dawnej P o lsk i:

A M  S O B I E S K I
V  w  ś w ie t l e  k r y t y k i  w ojsk ow ej,**

oraz
utworów literatury polskiej. „STANISŁA W  LESZCZYŃSKI.“

W dodatku tygodniowym dajt-m y p rz e k ła d y  n s j -  0ba studya boga.0 uiush-owane.
lepszych powieści zagranicznych. Maryan Dubiecki, napisał dla nas szkic p t . :

Niezależnie od tego dział beletrystyczny w Karnym AT A Hi lf  A W  A !> V lN 'P 7 V  1/ A a
„Tygodniku" będzie nadal prowadzony w tych samych o w L  s V .” j o  - u  Ubok tych prac posiadamy w tece studyum znanego psy
co aot) cłiczas rozmiaracn. ehologa Juliana Ocborowicza, który w swojej paraleli Listo-

Prócz wspaniałej epopei historycznej ryczno-psycliologiczuej p. t :

H. Sienkiew icza p. t. „SŁOWIANIE i GERMANIE*
■ w r- » rzuca ciekawe światło na czynniki wewnętrzne cdwiecznego za-
J f t j f z y z a c y 5  targu dziejowego pomiędzy rasą słowiańską a germańską, zatargu ,f

która autor zamierj-a ukończyć w roku m-wszłym Dosiadamy dzisiaj zaostrzył się tak silnie w Niemczech i A ustry i.j icruwcuiwą ozaoną naszego przyswego loczuiha uęuzi
to o \ « t o n u i « f P ufwo^y L w  P ,ySZtjm’ P ł  ; studyum wiec Ochorowioza, pomimo dziejowego tła , jest p ra c ą ; zn.iny dotychczas u nas cykl obrazów JU L IU SZ A  KOS ś AK A,

?P • j 8 ■ nu wskrós aktualną. ; illustrujaeych historyę tak świetnie zapisanej w dziejach naszego
„ W I D Z E N I E 44 W dziale literacko-historyeznym studyum autora „D dejów piśm iennictw a rodziny Fredrów. Niezależnie od tego postaramy

B olesław a P ru sa , z illustraeyam i J a ra  H olew ińsk iego. i literatury  polskiej," P iotra  Chm ielowskiego, p. t : L ię  o powiększenie i ulepszenie działu iJlustraej i chwili bieżącej.
_______   | f  .--i-'- - - ~

ustawiczne czynimy starania, damy szereg reprodukcji najznako- 
milszych utworów psndzla i clluta mistrzów europejskich, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem  artystów  polskich.

Pragnąc ułatwić ogółowi zapoznanie się ze stanem i rozwojem 
(sztuki polskiej, będziemy w yd.wali NUMERA SPECYALNE, 
' poświęcone w całości jednemu artyście, jak to zrobiliśmy w roku 
i 1899. *VV tece posiadamy m ateryały literackie i artystyczne do od- 
i tworzenia całokształtu tw órczości: Teodora A xeutow icza, Anto­
niego K am ieńskiego, W acław a P aw liszaka , .P iotra Stachie- 
w icza, Leona W y c x ó Iko iv s ki ego, Franciszka Żmurki i w. i.

Postanowiliśmy także zwiększyć liczbę reprodukeyi KOLO- 
,jSOWYCU, zarówno w samym tekście „Tygodnika" jak  i w do­
datkach nadzwyczajnych.

W r, p. zamierzamy dać cykl 12 obrazów kolorowych B ro­
n isław a Gem barzewskiego, p. t . :

„ R o k  ż o ł n i o r z a . ‘‘
wdziwą ozdobą naszego przyszłego rocznika będzie _nie-

Prcnum eratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną p rzy jm ują:

G łó w n a  E k s p e d y c ja  „ T y g o d n ik a  ił łn s tr o w a n e g o ^  w e  L w o w ie  P a s a ż  H a u sm a n a  1. 9 .
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika illustrow anego“ razem z dodatkiem powieściowym  w arkuszach i 12 tom am i d zieł Henryka Sienkiew icza: 
w e L w ow ie: kw artalnie 15 ztr. GO et., półrocznie 7 złr. 20 ct., rocznie l ł  złr. 40 et. — w G alicyi i B ukow inie wraz z przesyłką pocztow ą: kwartalnie -1 złr. 75 ct.,

półrocznie 7 złr. 50 c t , rocznie 15 złr. — ct.
Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 20 ct. t j. kwartalnie za 3 tomy GO ct,, półrocznie za (i tomów

1 złr 20 ct.,’ rouznie za 12 tomów 2 złr. 40 et., którą to należytośó prosimy nadesłać nam wraz z prenumeratą.
Pierwszych 12 tomów Sienkiewicza, z reku ubiegłego, zawierających: „Szkioc węglem", „Stary sfugv‘, „H ania", „Jan io  mu.-.ykant", „Listy z Ameryki", „Z puszczy Białowieskiej". „Bez dogmatu".

' ’ „Organista z Ponikły", „Listy z Rzymu, Wenecyi, Paryża", „Komedya z pomyłek", „Sachem", mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłatą złr. G-50, w oprawie złr. S 90 za 12 tomow,
Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 1 złr. 90 c t , na przesyłkę i opakowanie okładki dołączyć należy 20 ct.

N ow i prenum eratorowie otrzym ać mogą początek powieści Sienkiewicza „ H lK K ST Ż A C Y 44 do N ow ego Roku 1900 za dopłatą i  z lr . 50 et,
Kumora okazow e 1 prospekta w y sy ła  gratis: G łów na E k sp ed ycya ,,TYGOGSlIKAt( wa ILwowle: P asaż  Hausmana

„Jamioł"
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Z drukarui W T  Ł ozińsk iego ul. C zarnieckiego 1. 12 , dom ””i3eh ellenbergow ej, T elefon  nr. 257 . (Zarządca W L J. W ebarj.
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Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


